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NAUKA• dla przemysłu Kubańskie . 
• mieszkaniowego odzn.a.czenie 

. dl . tk .k, h d , dla Gusta.va Husaka 
I a uzy OWDI ow nowyc omow P!'Zebywająca na Kuble z Dfl-

W REALIZOWANYM OBECNIE PERSPEKTYWICZNYM 
PROGRAMIĘ BUDOWNICTWA MIESZKANIOWEGO POTRZE
BV ILOSCIOWE WYBIJAJĄ SIĘ NA PLAN PIERWSZY. JED· 

. JtiĄ.lt NIE MNIE.JSZĄ UWAG!'< POSWIĘCA SIĘ PROBLEMOM 
.:~ ,J_AKOSCL 

cjalną wizytą przyjaźni partyj
no-rządowa delegacja CSRS z 
sekretarz'em generalnym KC 
KPOL, Gustavem Husalc:ieln. 
zalrończyila podróż !)(> kraju -I 
wróciła d<> -Hawany. za.k<>ń~zy
ly si~ ~utaj rozm<>WY <>ficjalne 
ml~zy delegacjami pa.rtyjna
rządowyml obu lcrajów N

. aturalnym sprzymierzeń 

cem I partnerem w u
stalaniu optymalnych 
rozwiązań zarówno w 
przestrzennym planowa
niu rozwoju kraju, w 

1!zledz\nle urbanlstykt, archltek
tur3 miast I osiedli, wreszcie 
tworzeniu bazy technicznej I ma
teHał<'.lwej budownictwa są ln· 
11tytuty I placówki naukowe. 
Istnieje Więc pilna potrzeba 
przyśpieszenia I rozwoju badań 
jut prowadzonych. ·a slużących 
bud9wnlctwu mieszkaniowemu, 
:lak również podjęcia prac w 
Wielu dziedzinach dotychczas n.1-
ml nie obJ<;tych. 

Ten problem waruntrufący nle
~ak<> dalszy rozwój przem vsłu 
mleszkao!owel!o, stanowU 8 bm. 
- o czym donosillśmy - przed. 
miot obrad Prezvdlum Rządu. 
Omawiano prol!ram rozwo1u 
prac naukowo-badawczych do 
roku t9RO. Ustala on zarówno 
kierunki I cele badań, jak teł 

nudy koordynacll 1 odpowle
dzb 1 neki ra !eh pr-o"Nad>„nle- I 
Wdr.ata'nle w praktyce. Pro1ram 
obejmuje cały uspó1 1praw 
ewtąza n:vch 1 kształtem I roz
mleszozenlem ag!omeracjł mlej
•klch, atrukture budownictwa J 
jej ur'banlstycf.ne konsekwencje, 
łun keje 1· wzorce osiedli. 

Przedmiotem bada'ń mają by~ 
także spraJWY społeozno-ekono
mlczne: zasady polityki mles-z
kan.lowej, standard os1edli J 
mieszkań, Ich wart<>•e1 użytko
we. Przewiduje się również przy
gotowanie od strony naukowej i 
badawczo-projektowej rozbud<>
wy bazy produkcyjnej nowo
czesneg<> budownictwa, przemy
słu materiałów budoWlanych, 
:!instalacyjnych i wy:Jcończenio-

K.Am, - W llObOtl) wiem.oo 
rem za.kończyła się w Kairze 
89 •esja Rady Ligi Arabaldej. Ra
da uchwa!Ua rezolucję wzywa
jącą kraje atabskle d<> zaeieś
nien!a stosunków z państwami 
afrykańskimi, azjatyckimi ł 
Ameryk! Lacińaklej. 

MOSKWA. - Przewodniczący 
Prezydium Rady Najwytnej 
ZSRR, Nikolaj Podgorny po U• 
kończeniu oficjalnej wizyty w 
Flnlandil powrócll w sobotę do 
M<>skwy. Na zakończenie wizy
ty uchwalon<> wspólne ołwiad
czenle radzlecko-flńskle. 

wych. Naukowcy mają odpowie
dzieć na pytanie: w jakim kie
runku ma zmierzać rozwój u
przemysłowienia budownictwa, 
jakle stosować należy technolo
gie I materiały, rozwląz11nia 
konstrukcyjne 1 projektowe, 

Członek Biura Pol!tyczneg<> 
KC KP Kuby, prezydent Osvał
d<> Dorticoo udekorował Gusta
va Husaka Orderem Na.r<>do
wym ;,Jose Marti". 

Dnlekonhrem z Boda11e11ln 
.............................................. ~-----

99Pieśń bojowa••
polsko-węgierski film o Bemie-

w Budapeszcie przebywl!Ja delegaQJa Jm,nema"'ra.fli polalrlłlj 
1 reżyserem Andrzejem Wa;ldl\, k;tóra przeprowadzila rozmo
wy z tllmowcaml węgierskimi na temat motll~cl wap~ 
pracy przy realizacji Wmu o bohate11·ze obu n&?Odów - 11. 
nera le Józefie Bemie. 

Seenarlua filmu -tal ..,. 
akceptowa.ny przn oble atrony, 
Je!lo autoreM Je~t znnny 8cena· 
rzysta węgierski Gyula Hernadl, 
retyserem będzie jeden 1 nal· 
wy'bitnlejszycb twórców łilm~ 
wych na Węgnech, laureat n•· 
gr<>dy państwowej 1m. Konutha 
- Hanecso Miklos, dobrze ma
ny polskiej publlczno~cl. Funkc:lę 
operatora pow1er.zono .JanCNowł 
Kende. 

Tytul filmu, ukH-uj11ee80 po
stać J6zeta Bem11 w okresie 
Wioany l.udów u Węgr:r.ech 

btwmł .,1'19" ~ t .-..1 
HllHl'pnl~ 1 tl'WN 111Ynneeo 
;>oem~·tu san„„ra ?etoef'l.~n. 
wybit.ne~ poety, nr6rey naro
dOW9' poez11 wu1...iaei. P.._ 
fi - uezestnlll wa.Ile wolno~ 
wyeh w 18łl !'Qku, byt pn• 
pawlen czu altiu.tant9111 pMra
ł• Bema. 

Obnda aMonlP ,._ ~ 
Ili• llkładad s a.l!ltorbw 1'01*1.c'tl 
1 węg!el'tłkleh, P!'.'7.Y czym CIC'· 
atać Bema <ldłWorzJ' akt« pol
aki. 

A MOŻE DWOREK 
dla ••• włókniarzy? 

W W'Of, b!atoriOCkim !atn1ej11 
11czne 1t&r1 dworki, lritór• ..,,„. 
magają konserwacji, gdył 1ro
zi im całkowite znlsf.czen!e. Do
tyc-zy to m. In. zabytkowych 
budynków w mi9'scowośelach: 
Sw!~k • Strumlany, Losi;>śna; 

se • ma11 9Mddu1e m. „ ... 
bil.tu Blatesoetoku. DotTohcu• 
jednak ni• ma ob41tnyeh, t~eł 
pyta.nie: „komu dwot"ek" jest 
na Bialostocczy~ barMio ak
tuaJ.ne, 

Strabla, l.ewlckie Nie mote --------------
doc:zekać aię rekonstrukcji - a 
plany są, lecz brak łrodk6'w -
dworek w Hieronimowie, obiekt 
o nieprzeciętnej warto4ct archi· 
tekt<>nicznej. Zwracali na to 
uwagę architekci I malarz• jesz
cze w XIX wlek1l. 

Wojewódzkie Wład'&e konaer
watonkle, które 1 urzędu opie
kują 1l~ zabytkami, nie 111 w 
stanie Wiele zrobić, 1:wlaszcea 
przy lronserwacji obiektów ar· 
chltektury drewnianej. Na ten 
cel przezneczono w br. 800 ty1. 
zł; ale pnedsiębl.oratwa wyk~ 
nawcze przyjęły roboty tylko 
na 100 tya. r.l. 

Ospa w Japonii 
Md,~~~ 

o~o.slio ..,, ilobOt4 lmm'llm.lbt 
lnromwj,c7 • p!Mwnym w 
tym lllrajlu od li lat wypa.d!ltu 
zachONYW"'11ia Il& CNIP•· 

zacbol'OW.ia łł-4.m.la nbi.
te, l!itóN. aled&'Wl!IO p()'Wr6elk 
1 Ba.n.flades~. P<>dejru.ny c te 
chorobe jest teł :M-4 etn1 ltu
dent, który pnytJ l't s Jnd.11. 

I: ,. 
::; . ~
,. 
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z udziałem członk<I Biura Polityc.znego, sekretarza KC 
partii - J, Szydłaka obradowała wczoraj XVII Łódzka 
Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR. Ob<Jk 2~6 
delegatów, reprezentujących ponad 86-tysięczną organ~
zację partyjną naszego miasta w obradach uczestmczyh: 
wicepremier K. Olszewski, seim'eta.rz CRZZ - I. ~ro
ozyńska, minister przemysłu lekkiego - T. Kumek!, 
kierownik Wydziału Ogólnego KC - E. Ołubek, za-
1tępca kierownika Wydz. Propagandy, Prasy i Wydaw
nictw - W. Klimoza.k, zastępca kierownika Wydz. Eko. 
nomicznego KC - ·w. Cymbała, z.ast~ k1erownika 
Wydz. Nauki 1 Ołwiaty KC - C. Banach~ I sekretarz 
KW PZPR - J. Munyń•kl, pr.zedstawtk1ele bratnich 
atromrictw politycznych: przewodniczący MK SD - G, 
G6riow1ki I pr- MK ZSL - J. Wawny60llYk ora:z. 
aołowy aktyw poUtyczno-1o.wpodaira7 a więkazych u.-
kł.adó1V pracy. · 

Obradom prHwod1de11)'1.i: A. D-rftłenk _.I mrrmrs 
JW PZPlt - Widffw, li. 8wldenka - robQtni<'a WZPB 
tm. 1 Maja oru Jl. Boje-Id - prMWOdnkzlłC7 Prn. 
PRN - 8r6dmi« 

szego Proeramu Jt.o.zwOo.JIU 1 Mc>
~ -~lllllo
woaześnJ.Ul1a prr.emn.lu. ~a
w'Y w~w praey, 'PrQ'Sl>i.
aeiniia tem11& bu.dc>wlnlctwa 
m~go I ~i 
k<>m'\llMJ:ny'Qh - ll)raWll Md• 
WaJm.1.eJSZll jen wid'l>Cm& lllJllLa.. 
n1. aitmolSfcY llPO(leoznej i po.. 
llt~rm.e;f. 

- Pneswyałotono ..,, ~ 
:m19'cle społecm.\ a,p&Uci, rM
ylaly 111, oba-wy o :re&ln.ołcl Pro-
1ramu, & praktyeme aprawdze
nie teoretyczny-eh airgumentów 
•Przed dwu lait przela.mało po
czucie nledocenlama. 

To .twl.edizen.l41 wytyeza je&
~ zak?rea dailszYch o~ 
wiązków - k><>ni!eczno<lć ZWie-
1~ 'WY'Si!!ków w pracy 
party:JMIJ, 'bo ni.. ma gO!l'Sz.e~ 
dOll'B.dicY n!ś umo.r.adowolenie. 
W8l!J&Tludlli0 - wm.ellk1e rezerwy 
..,, lcra.j!O'Wed , a tym samym i 
w l~ IOSJX>cliaJrce, swze
góline miej- ipośwlęcll J, sz:v
dlallc Wadze 1 '1l!Ul.czeniU W114'0-
trtu llPQ'łoeoez.ne:I wyda;j111ości pra
cy 1 d*7Jed, szybkiej popiralW'ie 
Jakokl prod'llkicji. Upows?:ech· 
nianie tego poczucla w łwiadO· 
moAct ludzi praey, WRkazywa
nle, te tylko tą dirogą stac! lllUI 
na przyspienenle rozwoju kra
ju. a tym 11amym popraw11 wa
runków bytu I tyela w tym 
kraju, pCl'Winno byc! naczelnym 
zadaniem WS'ZYlltk!ch Ol'llllDiz&· 
cjl partyjnych, 

Podob:nle Jak ~ym !Uda.
niem caiłej aidmdJnlstra(lji, kadn' 
kierowniczej wszY\S-t:ld.ch nc:ze. 
bU jMt s kolet łwl<>n.enl.e w.a.. 
rllllków 1 aitmoo:tery sprzY'.Jift(!l\
eeJ i „oir~UJjąoej'• ~ 'W17ll'O&t 
wyd!ajnośei. Prezydent Finlandll Urho Kek

konen przyjął zaproszenie do 
złożenia oficjalnej wizyty w 
ZSRR. Termin wizyty zostanie 
uzgodniony dq,datkowo. Wladomoic:I z Llp1ka 

w dailsz.ej a.ęki wywt:ąipd.eni• 
li. S·zydil.ak MlC7legÓlnll UIW&~ę 
zwrócR na !uinda.me!!lltllilm dla 
na8zeg1> kraju tcleolog!cmia, jed
ność PZPR ?; KIPZR j wszech-..... „ ................................ „ ............ .......... 

Kontro.U. Partii OII'a.z Komls.j11 
Rewizyjną KL. 

I sekretarzem Komltetu J.,ódz
klego zo.stal ponownle B, KO• 
PERSKI. 
Zamykając obrady B. Kopeir

ski zloi:Y~ w !mieruu nowo wy• 
branych w ladz serdeczne po
dzię~owanie wszyistkim UJCre• 
sbnikom Konferencji za tw6'r
czy W'klad w i'ej prace oraz po
moc w karnipainll sprawozda-w. 
czo-wyó!JoTCzej, źycząc dalszy~ 
0si.ągrtięć w rea.lizacl! zadan 
najbliższych dwu la~ obecnego 
pięciolecia. I selkl'etaTz ztmył 
gor~ giratula(lje wicepremie
rowi K. Olszew..klemu, nowemu 
przewOOJnlczącemu Komiajl 
Rzą,do·vrel do spraw R02Wo1U 
Lodzi. 
Odśpiewaniem Ml~eynaro-

dów'kl XVll KoMerenc:la Spra• 
w0<z.da<WCZ0-W-y'borcza PZPR VI 
Lc>dz1 aako4'cz'Yia oobrady. 

(jy .-'llt')'T'L) 

EGZEKUTYWA 
Kt PZPR 

Mwłsł!llW BaJtWt 
J et"IY Chabelskt. 
Ja.nun Górski, 
Sergiusz Kł-.koiw, 
Bolesław Koperski, 
Kallllmlfll'll KN111pe, 
KlemeM K W!La.~koiwn.ł. 
Jerzy Lo.rens, 
Ka.7l!mien1 ł.ukasr.ewRlo 
Ba.r ba.n N a.Wnika., 
Genowefa Stefa6sk„ 
Słanłałaiwa SwlderskS. 
Ma.rhmna Wif!07l0fl!ll. 
Józef WW.leki. 

seKIEAIRllAT 
Kl PZPR 

Bolesł- Koperski ~ 
I 11ekretairz, 
JeNy Cha.belskł, 
Klemens Kwta.tk-*I, 
Kari:imlers ł.ukaaewskL 

PRZEWODN~CZĄCV , 
tODZKłEJ KOMISJI 

REWIZV JN1EJ 

PRZEWODNICZĄCY : 
I WlCEPRZEWODM~ 

CZĄCj,• MKKP_ 
Genowefa Słeki'iabi,; 
Anłcml Bailoergyk. BERLIN ZAĆHODNI, - Peter 

Lorenz wybrany został w sobo
tę ponownie na dals-ze dwa la
ta przewodniczącym zachod.nto
berlińsklej CDU. 

W takiej 1ytuacdl jedyną n.an
i!\ uratowania zabytkowych 
dworków byłaby P<>moe ,;akła· 
dów pracy I Instytucji. w sta
rych budynkach po odremonto
waniu motna by 1 pow<>dze-

Złote m.edale 
dla łódzkich tkanin 

gtrOOlJilą w.s.pó?po:Q(l11 u zwtąz- ~=========:::::!:::::='.!!! kiem Rad7JleCk:lm, która stano- -

NOWY JORK. - W Nowym 
J'orku otwarto 17 doroczny sa
lon samochodowy. Bierze w nim 
udział 50 najbardziej ~nanych 
firm produkujących aamochody 
1 całego świata. 
PARYŻ. - Agenoja AFP po

!nformowala, że przewodniczący 
delegacji DRW na konferencję 
paryską minister Xuan Thuy po 
ll-letn:lim pobycie opuści dziś 
Pary:!: J powróci do HanOi. 

"NOWY JORK. - w Wietnamie 
południowym nadal dochodzi do 
&tat'ć ?ibrojnych prowokowanych 
przez wojska sadgońskie. Są 
ii:ab!ci I ranni. 
PARYŻ. - Z Kambodży na

deszla wc-zoraJ Wiadomość, te 
st<>Uca tego kraju Phnom Penh 
znajduje się w trudnej sytuacji 
tywnośclowej w związku z to
czącymi się walkami wokd te
l!<> miasta. Odcięte są dostawy 
rytu 1 Innych artykajów żyw
nośolowych, 

nlem urządzić ośl'Odkl wyp<i-
czynkowe dla pracowntków, 
zwłaszcza, te dworki odznacza· 
ją ale ładnym połoteniem, wie-

„Hydro!" 
z jedlickiej rafinerii 

w .Jediliclci~ (l.Tedilllcze) 11.at!
nerli Nafty przY1ft4plono do 
budowy n.owego w!e'lk!ego o
blek1>u prod:u1kcyjnego - od· 
dzl~u aa.moclt<>doWych <>lejów 
Pl'!ZekŁB4niOWY'Ch. Zostanie on 
przekazany do llkaploatacji ju2 
w połow1e przyszłego roku. 
d:zlomt czemu produkc:la tego 
a.sor.tymentu wzrośnd.e o ok. 20 
tys. oon rocznie. 

Wyitwa,rza,ne w Mfinerlł w 
JedJliczu olej• przekladn!.o"'l'lre 
typu „hy>d.t'ol" przeznaczone do 
t7lw. przekaadont hipoldalnyr.h 
dor6wnuj11 jakollctą wyrot>om 
najlepszych, renomowany~h 
&!u •wlawwyah. 

(lnformacia własna) 

Id: nu pobrlorm<nHI 4yr4'kto!r Zjedn(IC.zenil& Wełna
PómO'Cł - St. Olua,k - ł6dzkł prMm)"lł odnicW powadm.7 
1ukcM na Międzynll!'04wych Tttfa.c.h Llp.Ulch. Ai d.wu 
tkatt1.lnom s kolekcji p~emywłu wełniane10 pr.z;rmaino 
tam złOlt• medale. Obie •Il d.211.t•m ~ód2ikich zakładów. 
Pierwcza, co tym ba.rd1iej cl•zy, to dl'1iatt1.lna tkm~no· 
podobne na garniitUł'Y męskie, produkowana prze.z kom
binat „Teofilów", o bardw modnym l c!eik:amie pr.zełwo
rronym wzorze czarno-białej kraty „prlnce de Galle", 
druga - dzieło „Lodexu", Jest równie no-wym, nO<Wo
c.zesnym i atrakcyjnym DOła.czeniem elainy .z 1nem. 

••> 

wiła t et8JillOW! o trMc! I lkmtal· 
c:Le 'Pt'Zemlan POOS!ti. 
Przypommająa c nMlchtwl~

eYm Dniu WłólmiM'za, składa· 
jąe s tej oka'tJl 1erdeezne po
dZlllkO'Wa.nJa i tyczenia łódzkim 
wlókmiarzom. a eczególnle 
wlóknillll'k-O!ID, zakoilezył mówea 
swe wntl)plenle aformułowa
nle.m wyrał.aJl\ICY'IB przekonanie, 
że na .Kiraj<l'Wą Konferencję 
PariyJnll lód7lk1. ldaea robotni
-. łód2llde ap-0}-dstwo, 
pr:ąbedde s ollłągnlęciamt 1 
prog-ramem, które al~ M1r11<i 
JepleJ prr;ywpieszwu rozwoju 
kraju. ~ą w równym 11top
niu pnywplesHD!u rMWotu I.O· 
dzt. 

Po ~Mll2llmiu wYibo-
rów do 111.0WY'Ch wlads łM'lok!e.I 
1>r!lmilzacJi pa.rtyj<!lie!j I P!'%Yl ę
eiu i>roogramu dzlJi!Mlnia in.a laita 
l9'1t-74 odbl® Rl~ pierwsze 'PO· 
•ledzenle now0 wy'blrllJ!lego Ko... 
m1tetu Lódzkieg-0, na .kitórym 
.,yt,om i cm'O Egzeiku tyw~ l Se'k:re
~ KL. WeJllQ KQmlsJ• 

Konferencja 
wojewódzkie PZPR 

WCZOll'lld ' bm. oobr&<Ww~ 
dlWia lroLeJin. kO<llteirencje &p:ra.. 
w02l<iawic.ro-wY'boroze wojewódz
ki.eh o.rga.niU10jl partY!Jnych w 
KraikiC>wll.e l na MazoWl!iZu, 
Wzięli w nich IJJdz!.a1 c:llŁOl!l.k..,._ 

Wie B11U.re. P<>Mltyc:!lnego KO 
PZPR: w Klrakowie - Mllm'e-
tair.z KC PZPR Franclazek 
Szlaohci<I oa-a.z w kOl!l.f.elrencj!I. 
o.rgaJllillz;aqli 'PartY'1inej WO<j. WaJl'• 
szlllW'flikiego w!oeipremier 
M!leezyiilaw Jaglelekl. 

KoMel'ett}JCla mawwdeaq do
kOl!lala wy;botru inowego 11kladiu 
W&=a.wS!meg!C> Komitetu Woje
wódi2lkieg!C> P2lPR t Wo.jew~
klleJ Komisji ~yj111ej, 

I ~1rrem WK:W "°"'tal 
KAZIMIERZ ROKOSZEWSKI. 

I ise!kN!ta1rzem KW w Kra'ko. 
wie SO<Btal .JOZEF KLASA. 



s. Olszowski s, łrodkl -: P!JłrZ&bna 
zakończył rozmowy w Belnradzie św1adomośt, orga11zac1a, wyobratnia 

6 (Z d ysk1sJ1 11 XIII lłdzkleJ lonterencJI Sprawozdawcze-lyhorczeJ PZPIJ 
w ~&eh~ 

po\w'ócil i; Belgra4u do Warsza
wy człoineik Bit11ra Politycznego 

KC PZPR, minll!lter "P!'4'11' za
gramcznyeh ste:tatt\ Ols.zow.slki. 

W wy.!)C)Wied.zi ud:zi!elonej na 
lof!Q~u dz.i,ennilkairzom, s. 01-
H~ nawiąząl do apootkań a P c ryż l'rezY'dallltem J-0s·ilpem Broz Tito, 
premierem Dżemallem Bijedicem 

ZabóJ'stwo działacza oru w~epre.mierem, zw1ąz1co-
wym sekreta.rzem wpraw za""a-

· ruch u palestyńskiego nicznych Miloszem Mi!lli.cem. S. 
Olszow.ski W}"SO!ko ooenil te ro·z

W piątek wieczorem E.udowy mC>Wy o. kreślająe je ja:ko owoone 
llront Wyzwolenia PaJes~yny po 
4111 do w!adomcśc1 w Bejrucie, i d·aJl\oe dobre ~YWy dal-
te Jedflll z ez.to.nitów te:! or-ga- uego rozwoju pO'lsk<>-~ugOSło-
n!ucjJ. - <lir Bas.Il Raut el Ku- Wiańsk:leó W&pólpracy. 
bieM nmc>rd.oW&nT 1il8tal w Prag:iu1 pod!kireśli\! - powle-
P.arytu. chla? s . OJsrowsk! - M w SFRJ 

W komunlk.aale H'Zfta.cz& Ił~ przY'W'!ą:r;ude si1S bairdz,o duże 
li& · dr &ubLt!ss był nie 111zbrojo- znaczenie do zbliżającej •141 Wi-
ny, a ~ny atr.z.11 Plldl I Zyty I selm'eta'!'.za. KC PZIPll -
tyłu, l!ldwa.nl.a Gle?Uca, 

ł'""'-~~~"'-~'-'-""~""-'-~~"-'1 
I ~ ~ POSIEDZBN'·fE KOMl'SJI KC PZPR ~ 
~ POWOŁAN·EJ DO KOORDYN·OWAN'IA ~ 
I REALIZACJI UCHWAŁY VII PLENUM ~ 
a ~ ~ ' b.m.. odbyt.o ńę ))od przeW(JodnicbWem ezloinka Biwr.a PQli- ~ 
~ t:v(?!'.nego, sekreta,rza KC EdwM'da BabliUcha posiedzenie ko- ~ 

~0
~ misji Komitetu Centra.mego PZPR powolanii\J do koordyno- ~ 
~ w11-nla realizac:J1 uehwaty VII Plenum ~ 

, Komf.ll!a za.poznała się z !JntGrma.cJ~ o W)'nlkaeh ~Udów ~ 
· 2 organizacji mk>dzietowych oraz o przygotł)Wandaoh do utwo- ~ 
~ rzenia federacji 90C;l&llsitycr.nYdl ~21k6w mrodziety pel- ~ 
~ sklej. ~ 
~ K<imlsja zaznajomlla 1141 t.akte z l)rzebleg!em pra.e zmi-.. ~ 
~ j11eyeh do wcielerua w tye!e posta.nOW'leń VII Plenum KC 2 
~ PZPR przez ~Y. • t!lkże ocenlla dzl~a.lność pra11y, radia ~ 
~ i telewizji w :&a'laesle rea.ll:zaiQj! sadań ldeowo-wychowaiw. ~ 

- · ~ i::z:v".'1- ~ 
~~~~~~"-X«..«<'--

IN·DJAN111E W WOUNDEO KNfEE 
ZŁOŻYLI BROIQ 

Przywódca 1'1lehu tndYft am„ 
l'Y.kańskieh, Russe11 Mea.ns, Pf'ZY• 
był do Wa.sz:yn~tonu, Idzie ma 
Ilię spotkać ui specjalnym kon-
91,IJ].tantem prezydenta Nixona; 
Leonardem Gannentem. M.aj11 
ont przedya:kutować 111.otlilW11 do 
pr:ryjęela pn~ obie strony 
Pł'8ZCZY'l'ft41 rozm6w, w 1loku 
ktqrych rozpa.tr:rxmó bY wy~ 
nywan!e pn:M: władze federalne 
umów zawartych w 1869 r. 1 
!mdlanami. Meana po przybyciu 

Omylłcowe · 
, bombardowanie 

'koło Las Vegas 
.A.fenieja 1'ra.noe P!'NN feno-

91. t.e amerykal\slcl myiliw:t.ee 

do Wam:~q ołwtadazrt jed
n~ te konfl.tk!t w Wounded 
Kinee nie Jest jeszcze definity-w
rue zaiJs:ończony. WszY!ttiko zaJ.e
ży od tego - dodał - ezy nąd 
USA wykałe W rozmowach do
brłl wolę. 

Mea.n.i k:tóreeG poaq.~ 
"Wtadze feder.aJ;ne aresztowały, 
ZO'Stal swollniony z Więzienia za 
ka~11 Z5 tY•. dotairów, a,by móc 
u.dać a!• do W.anyingt,on.u na 
rozmorwy. Obecn4e w W<>Wlded 
Knee przebywa jeirzcze kollO %00 
Indian. Policja wydała nakazy 
areMJl>clW&nia 17 mpo4ród nich. 

Oflo;Jawnt. atm oblęłenl4 Wo
unded Knee ma •i• zakończyć z 
chw.l.111 ro~oc:zęcla rozmów w 
WuiY114ftGnie. ZawM'te poroau
m!enie pr~je, te ~ Indian 
odda 11._ d!Obrowolmie w ręoe po-\ 
liicji. 

Dyskusja dotyCl!Yb !Muła; ~10 091~1!, ambllcjl, klopo
tów. B]lia jednocześnie naJpelnieJszą ilustracją hasła, łe pro
p-am reallizuJemy dla łudZI, prz~ ludzi. Ta.kie łódzki. 

Gl6wn.ym tematem wnystkich wystąpień były problemy 
kadry, jej kwalifikacji, wykorzystania, oceny. Jej zadań 
i oozek!wań. Jut pt.erws'Zy dyskutant - M. K.aczkawskl 
stormulowat teze, te po dwu łata.eh 16d:rikilch przeobrażeń 
z112maczyla 91ę wyratn.a li.Ma demarkacyjna nie między 
„młodymi" a .,atarymt"1 _.nie między partyj!nymt a bezpar
tyjnymi, a po proetu mu;azy tym.I, kt6rzy „chili\" lub „nie". 
Większ.ość - cuco dowodem dzisiejszy obraz lA>dz.i - ehe•. 

Dla planq t met&dy nadrobie
nia . brak~, konieczność prze
budowywania LodZi ealyml 
kwa.rtalami, zeapołami urbani-
1tycznyml, ratalne skutki po
zornych oszezędnośei wyratają
eych l!ę m. in. w stMOWaniu 
złych t)'nk6w, co powodu~e 
br~ I szybkie atarzewe 
1ię nttwego budownid'Wa, 

Poet>Ulałów byłO Wlięcej. Ge
nera'1inie - oo byto takte ideą 
wystl\!>ien.ia dY>r. L:zlB - B. Fi· 
lara - trzeba makB~nde d'<>-

Pmykładów ich d111ał.aatl& n.ie ~ to proporcje oopowladaJa· br.ze ZO.l'«l•nlwwać pracę teraz 
bra.k. M6w!IOno o nich 1 w dy· ce w ~""' na&ze,mJU ud-zi ałcwt n ie zapomoimaja,c o szybkim o-

"''''"~ Y1 praoowa.niu p!91nu f02'Wl0jU rn!.a-skusjl Padały lronlcretne w luaJ<YWej p.rodu:JceJI, tyle t - &ta na lata 197640, 
rozm<:lwy w grupach pa.rtyj- kG, że e!ąglle j es·wze wyrównu-
nych, eiąg2a ocena i u.mooee- jemy „.zuzle" dysoproporcJ•. Podlobnle, jalt diopra.cow.all!my 
na, nagrody dJ.a n.ajlepszych, 1\11 umieJętm.ośe! precyzyj.ne,go 
spoleczine u!lnan!e ich dobr&j Stąd talt W'!eLka uwaga pn:J' formulO'wa.n.la zadań. w k t ó-
roboty, które są jednocześnie .reaHzaicji programu inwesty- CY'oh brak mlejllea na n~•e sło-

cyjnegio na sprawy soc;Ja1nc- ....,. 
ka.rą dLa niesolidnych. P.r_zy by>towe, stąd też jednak dalne wa - czuwać, podnosić, u.mac-
okazji padł postul.at dals<zego, ..,,,...ulaity maksymoalJnego p\lin<>- n!ać - podoblllie konkretni e u-
ei11-gJego upomszechn:Latn.la tych """"' m lem:r precYoW>wać wa.ruonlci l 
mebod, wzajemnej wymiany wania !eh p.rzenooszenia z pa- obowlązk:l llPOOt:ywające na nas 
doowiadezeń. pleru. w żye>e. Przybyło etoló· przy rea.Llzaoj.; t)"Clh zadań Do-

wek, pokoi 9nl.adanlowych, . 
Wy<lhowa.nle s ~alcefti• lta- rnie,Jsc n.a wczasach, ale jotdno- wiodła t~ weroraj.sza dY"Sku-

diry Wi•że a!• nteroserw.alon!e I eześnie no1'uje sił: w poozeu- sja. Sprawy napa:awd4 wat.ne „ " <>St bY'łY kierowane pod adresem 
wycho<Wan!ttn ' lllntał.oenlem 86l·nYeh zjed:nocz:endach wzr konlcreotiny>ch reeortów, najwat-

eza.su nie pr.zepr&CO'Wlll!lego 1 •-J I, j j kadJrY mtodej, pO'Wod'l1 eb.otrób 00 1 do 11 n""' sze - w..rost prod'\!Jkej e 
proc. MJ02Jn.a w tym m leJseu Jalrość, oszczędnooć materiałów, 

Pm:yjmuj11e dek!l~cjfl 8. X.O- mówld 
0 

dyscYl)l11niie. 14'ze.b& sJaaca·n.ie cykli dJOOh-Od.zenia do 
1ińskiegoo - !\le oh!Od'&i nam o ta.kże 0 da1S>Zej poprawie wa- zd>Oll:noścl produkeyjnyeh, spraw 
tG, b" si• .....,-.....0 '1>&1! tub do- rurikó'\11' n„acy 1 wY'POOZ:V!llkU. ność ~nwestowanta., rozwój eks-

, .,... •r"""' .,.... pol'tU, to wszystko, co ia<ieey-
bMe wyipaść - mówJ.O'lllC) wie.le W,.iaipienia przedlttawlic!ell. duje o ootate07ltlym awansie 
o PO'łmz~i• umiotli'.Wienta mło- łrodo'Wl\ska bempooś.redlnJ.ch reaM- mia...t!a, znaaa'Zly ad.reeatów na 
d)'lm Jud.zi.oan Jronklretme:ltO w111- ut.arów lód'Zlkieg.o programu - saM obrad. 

budow:n.iatwa usystem&tyzował:r 
ezim.ta 11141 d.o łycl.a md.a- nleja!ro •k.aJ14I potir:zeb i motii- I nłe WłlłiJJMn:v, podobnk Sak 
1111. Unow~eahńen.ie 1ylłtem11 w-ości. B. Ka.roaszewak!, ~t6ry mJ:n. Kunłdld, łe plerw11ym 
Wl"Choowama, łącmtle a ~ j~t aUJ1X>.rem naszego tyWłowe- okręgiem, kt6l")' umeldule o 

go łformluroWSJnia :r;wrócił m. przedtennmew:rm wykonaniu 
wa.n.Iem pmer. pra~ ale w od- i.n. uw&41ę na: lództui potrzeb• pia.nu 5-letntetro w prze.myłle 
C71Ucl11 rnłod2lletT ~!Ul 1 a-owania J.ndywiduala.ej meto- lekkim bfldzl<I Udt, tak Jak 
zupokaj~ąc11 jej qp!rai!<le; dy pneobrażeń m.J.aAta, kt6ft!CO l nie w11tplmy, te 11nowoczełn.l(I 

nie da się porównać do Innych me tego przemysłu wspar\e 
m.aks~"mailln~ 111motll.111:!9,01e scto- ~rodktiw Polsk4, wyczerpanie przemtanamt strukturaJnym! np. 
bywam& fad'loO'Wej wied'l:T (np. lll4I jut upasów „W!lbrojon;!'ch rzecz łnniych braaij, wy1taW\ 
dwumn1.amowe nkoł)" przy:ta1cła- teren6w", a oo za tym ldzte dobre śwladeotwo nuzej 'W)'-

dowe) _ oote tyrukio 11y~al po- i--konł __ -' __ • __ n;y_bld __ ~ __ •tw_o_r_z_e-__ ob_r_Mm!. _____ -------
l'llft&nych problemów. 

Nilejaklo ll~eniem tema
tu byta wyipow~ed4 rekioor• 
UL, k>t6ry móW'il\C G oe,romnych 
za.damach s1>0j11cyeh przed u· 
pleezem na·ukowym, r.W'l'óc!J 
Jednoouśn.ie uwagę n.a lmicja
tywę ut. lłu.tltCą cloltntałe•Nll 
k.adJry' naium;vciell„ 

Po l'a'I pler'WftJ' 111.l:uto b11-
d111e lłię 1)1.&ncwo i lromplU.0-
wo - było to dirllel• 1 general
nyah 9tW!e.rd·Zeń teij dyskU4~. 
I tu naj!wym!ermdej m.o:tna b~"fo 
pnzylożyó efek.ty do zamierzeń, 
~u n.ajkonilcretn1eil mówi.ono o 
awkcesach, tie i o m&n1kamen
taic:h. Bi!lal!UI doat>ocn.ań i 1>0 ·nie 
bylle jak.i.eh przeci.taiw:tl m. in. 
mlal.lster K.uirUC!kl!. Ubleigły JOk 
- S,5 mld 7lł dla. łódtkLego 
pnemysłu lekk!esi>, .rok bi~
cy - U mld u - je<in.a trze
ci& 'Wy<da/tal:Qw W'l. w ak&li 
Im'~. 

FESTIWALE Pl,OSSNKt W OPOlU 
ł SOPOOłE Z UD~łAŁSM 

ARTYSTOW W MU'NDURIACH 

~~ 
~ ~ !IWtuirJ' - naw.I~ do te

m.aty'ki paitriotyor.no-obron.nł!ll i tw~ .lcul'l>uralinej ,to pod
eta'WOW• suady podplsanego T bm. w W.arszBJWle porozumie
nia o W111.Póllpraey mlę<by Mm1stent11Wem IWltury i Jm!k! 
& G.ló'Wlftym Z114'21\detn Polit:veznym Wo.Iska Po!Bk:tego, 

~ie priaawJdu,je .,,.,. bm Irul~ura4.no-oh1.a.towyall dla 
m1-• doświadieHd w Z&kreaiłl potrzeb obU rMOrtów, pomoa w 
form t metiod ~en.i.a zak.-eaie doboru repertua.ru dla 
lcu.lAiur7 1 ołwiaty, larztałcenl.a placówek amatoraklego ruch u 

Protesty 
krajów arabsłcłch 

artystyc7Jl\ego_ Wojskowe ugpo.. 
łY esitiradlOWe ł ich 90llśei będł! 
brali udz:lal w 1eatłlwa1aeh pio
Mnki W °'1'01U i Sopocie. W~ 
- ll'llk:>oły m"UZyome -połwi.ęc, 
ai>ee:!Mrlll uwag41 ~ztaleenl!u ka_ 
pe\m.\&tr'LÓW Wldesllz · ~liklo
'W}'dh. 

. ~jl\CY ll.1'2llle;lł pnes po
m~ę ł bomb Zllll.<Jciloiiram">
'WYeh w re}<mle osady, ~
n~ to km od I.aa veg.a„ w 
atlllnie Neveda. 

NOWY SZEf M1'ERV1MIQSK1EJ AGENCI 
DO SPRAW ROZBROJENIA 

w iwi(ł%ku z darem 
Żydów brytyjskich _ 
dla królowej Elibiełf 

Pr'HdwYw'iolu biPIQ!ft&ty-.ł 

11raoenr -.mlmltl w J:.io.nc1J"fll• 
1k>iż}1& ~oW'l. brJ'tyjaldemu 
~ w :w111ot!N • przyjęciem 
pnzez lanld~ l!ll:!Jbl~ II d:a
MI otlamw.a.nellO jej pnm ~y

d&lr beytY'jsltlcl\. 

~dane punlltr .--a-
1111.ma oRml.adłl 'IUltdJ' wwpól
pracy 'W z.a~-· plutykl., te
MN; amasyQd. MlndJ"i llWM&l
lllimw• i OOhr<my nbytk~ l!ll
mu. Umowa imz~• róWniet 
uidlz1.al ;.CYWl.łnyeh" '1-odowuk 
k.ultural:nych w obohodlleh 311-le
al.a t.u.dow~ Wolska Pol&delo. 
NWll twórcy pośw!ę<)łl tej rocz. 
ni!cy Wiele dzieł, w instytucje ! 
pia~ lruilturalln.e będł! popu
lalrY7X>wa6 ich dorobek, 

Rze<?7l1'11!.IC am~ .U 
powietirllnY'Ch wyjaśnll, te N
'11alot brat ud*ł w locie rzlro
len!owym nad poligonem, lld'Zi. 
przep:riowadza.ne 111 Ć'W!CZ&bne 
bomba.t'dowa<ni.a Pr.a'W'dopodob-

' !Q!!e pl.1ot lrtraCtt orien.t.aeJ• w 
te.renie, zrzue.aJłlC bom.by na 
teren zamieszkały. 

Trzy dOllllY llMtllT uuko<i'Zo-
11.e. Ofiar w lu.d:2l!Jach na &ZC!ę
k:ie me byt.o, 

Trzęs(enie riemł 
w Indonezji 
~& lteuA>lri Ilono• I 

!Dla.km:r, te mie}~a ataej.a 
eejtmolo.i:emn.a UMJ~al.a 
w •obotę ~ ))oddemn:r, 
o ltile ... atopn.ia w slr.aai lł!ch
tera, 
Wy~ Oil W &dl~ ok. 

uoo Jun n.a ~ny-wzdlód 
«id llllOl:Lc:V Indonezji między 

' wyepamt Mol'Uki 1 po?udn:i-0wy
llL1 Jlidi.p!Jn.a.mi. 

. Pogoda 
Eaobm'lll"li«tle llftllleMe I 

Pftoz1d«W lł!xon 111'!.M\o'\ll'ał 
J'red.a Charlesa lik.I~ prof~a 
nauk: apolecmnyeh w pracuj11eej 
~ n.a potrzeby M!n.ister-
11o1>Wa Obrony t.natytueJi nMlko
wo~bad.awczej ~Rand 00.r;po.x-a
t\Jon", dyrekto~m .aceneji do 
11Pra.w rozbrojMia 1 kiontr<>Li 
zbrojeń 

Sta.nowtslro • ate b7te> obaao
dWone od etyei.nl.I br., kiedy to 
ut!Uldł s nteeo Ge.ruct Smlłh. 

PodC'Zllll jedihak ld°Y lmUll peł
ndł J:'ÓWl!l!et 11u.rlJkcję net& del e-
łfaicdi USA na rokowaini.a ZSRR 
w 11pra.w~ ogr.a>n!cze.nl& i.brojeń 
llł.rat&giCZJl\ych., Ikle m.. będ:me 
br.al w nlich bezpoś.recs.nlet-1> 
u~IUU.. ldY'Ż prezydent d~ko· 
nal w styczniu br. Nnd.zlału 
tyllh !unkcji i nowym negocja
torem m·Lanował uat~pcę 111.ll:re
iairza etainu Jołlnsoin.a. 

Czy pamiętniki Grety Garbo 
są autentyczne? 

WeicDu.f ~ piraq, 

9J;lld.na ~& w S.Cłld'l"ftie 

~ w a.Hit MnnTt na 
bóJTCll 111& pmmał park na
llOdoWJ'. 'l')"łul ~ MfO 

~- lll& 'bTł ~ t.ró
loweil lnłJb:l..U :a ' ~ w 
• rocm.l~ A1"1IN lnT\JiRlej 
ParJ' lllrdlewń:!411. l Wet• .... u 
roazllitot ~ pal\nwa 
l:ml&aL 

Pull: pal:6::ar fellł - ter:r
»rlium airabelllim ~nym 11.-o 
p&J\ehr.a. Ivaeł w lHI Mku. 

Japońskie jelenie 
w polskich lasach 

t>o:lrument podp!sal1: m!nlstar 
JruLW...y i llZłnlki - lltuUlaw 
Wro6.lld oru nef GłównełO za
~ Pol.iłY<!lll~ WOJU.a Pol
llkił!,IO - ten. d)"W. wt~ 

--~ 

Wojny durszoweJ 
clqq dal1zy 

.Taik danosl Ageneja ReułelNi 
liBl&·nd•:r.k.J& łod!Z.ie pa,tu:olo•• 
przecięły w .a.botę I.liny U'tio
we st!litkOW'ł brytyjsk!iem"U „Sł. 
Domtnic" ! l!9.chooniorrlemol.e
ckle1111U „Teut.onia", które do
k'()nywały połowów na wod·aell 
isJ.a>ndJZkich w odle.głości ie--i 1 
mu od vłys.py. a więc prubY• 
wały w rozs.zerzonym przes 
Isla·ndlę do 50 mM pasie wód 
przyocze:!mY'C'h. 

w :r:wią~lml z tym,, anmu&da 
bryityjs·~a w Reykja.vl1'1U ~r4!?"• 
ma.la pGJeeende zrożenia J>!'Oo~ 
Il władz ).sl and.zkicil. 

Upały w Indiach 
Dwla tygodin1e tirwaJ11 jut 9' 

pały w pólnoonej części In.dł&, 
Z8'0Zę!y s lę on& 'W tym N>kll 

d1użo wc:ześn!ej niż sazwyeuj. 
W pl11tek w w Lelu m1a.atacb. ał.a
nu U11tar P.rade:M: uinotowano 
temperawry w giratnJLcach łl-41 
Sit. C. W Delh1 było 39 A a 
w cieniu. 

Teksas 
5.500 lat więzienia 
Sąd w Da•IJl.u (Telrsas) rJr.ud 

d<Wóeh braci - o.'!ka.rtonyeh o 
porwanl.e i Wymuszenie okuipu 
w WY"S-0kośei 250 tys, dola ::-ów 
na ka.rę 5.5-00 lat więzienia dl.a. 
ka:tdego z n1ch. 
Sądy w Teksa.ai. fe.ru.j11 tak 

WYS>C>kie wyirokl, ponie'WM 
zgodJn!e 1 ustawoda'WM"Wem tego 
stan.u kara 'm1ercl jest zabro
n.i!oin&. Plr.awo ~ew:lduje jed· 
nak, te wlęźnli<>wle m<>1111 by• 
zwo.Jinleni po 2JO tatach przeb:r· 
wamńa w wlęrleniu lub p0 odo 
byclu jednej tn:eciej ka.r:r. 

Obecnie w par.lamen.ele ń6-o 
n<l'Wym rozwata>ny jest prGjekt 
ustaiwy p.rz}"WJ.'18.e.aj~ U,.. 
im!erel. 

Katastrofalna powódł 
w USA 

Wer.'b!Mne Woody fta.tw\ .... 
nflk\ arnerykań&kiej MiHaipl 
~ty Walom oehironnym n• 
teren,le 8 lłtanów US·A Zd~ 
niem ll!)ecj&Jl&tów, o1>eCnie 'llVO
dy tej rzeki wez'oo:lao~ z powo
du d~atyoh d~w, oo-
1!ą»nęły najwyts.zy poziom, 

w oill&U :najolduzyeh dru . epo; 
lh!-.ane jest powolin& op&d·a·m. 
wód powod'Zlowyoh. Obecnie o• 
koło 2.8 miliona ha ziemi 1inaj
duje !Fit pod ~- Jest '\ll'le'!e 
ofiar wśród lud<nie>Śe!. Olhrzym' a 
pow6dt 21mousila ponad ł tY!lll!" 
ee N>de:lm do0 opu<SeC?;enl& do
m6'w' "' dollon.l 11 .rzeki. 

Izrael kontynuuje 
lllOW~koc)e 

J'·alr !Momwd11 ~ej· p
- w llObotę maeh!kkle Jtułlr)' 

· woJenme ~ęty na wody 
terY'l>ortaJne L!Jblllllu w rejonie 
'WY91>7 KamnliJa. poJJodiotneJ na· 
półn~ od miasta ~. 
Rówm.oo~e z pl'OWolu.cjamlll 

w &toeunku do aą.siadująeyeh • 
Izraelem krajów arabsltleh 
przywódcy I:r.r.aela relll! !.zują po. 
Utyikę tetiooru 1 repre.<JJ1 na o
ktu,powam.yoh terytorl.ach Mab
s:kleh. PaJ.e&tY'{l9ka Agencj.a In
forirnacyjina lJn.f<ll!muje, że w o
statnich don.lach !zraelllk!e "Wta
dze okwpaeyjne !)rzepl'OIW'adzll:r 
rewtzje ! .artMJtaWanLa w obo
zach uchod:teów pa.\estyń~ilct.ch 
pollodlon;nch w ael!o1>on41 Gazy, 

Połar 
1abytłcoweJ cerłcwł 

w p!4iłdl, • bm„ "' póhy~ 
90dztnadl 'Wlec~ WJtiuebł 
we ww! K!lej1nlki (ipO<W. Rajn~
ka) pcdar, który :r;n~ 1ta
!'ll d.Ntwnlamą cer1k!ew, r.budo• 
wa114 w 1880 '· Oe:r1c!ew t& by
ł.a jedmynn z lad•n:!ejszych teto 
ł:YIPU ~ na Bi.atostoe
myin:le. W wyinfilru pokroi 
lłJ)t~ ~ aprzęt liltu.r.g!eznf 
or.se wart>oAe!owe moony r. xvn 
1 xvm w. - ma~d·uj11ce 111• 
"' eerJcw!. • 

J'a·k: wyinib se ~yoll „ 
llt&leń pl'ZYCS)'i!UI potarli bYło 
SWU"cl.• W lrultaliac;li elektrye11-
11ej. · przelOflnY!ll4 opadamd.. T.mpera

tu.ra IMni!mdn.a od nWnUI I 
M O, .mabymalna od: ptua T lloo 
pliua I et. C. WlllMT um!.artro-

" '\VMilt I kl.et'\lMÓ'W Z&ehod'l\lCh. 

Liga angielska 
JSllm;incbaal - Mnl'POGI 
Maru:heater U'd - Norwich 
N-ou11e - West Bam 
Slleftie!d U.t.d - Clr1lłłal 

111 
l:O 
1t2 

w~~w 
tuadl peczyNiltich tn11 rud
kl• Oilr.a'ZY jel•n! japoz\•klch 
„a.W.:&". Zn.a!l.a:zly tam oone do
elliolnale wa.ru•nki do rozm n.a.ta~ 
M& 111„ b~uJitc o.bok ttllb:6w 
podei.łłl~ 

Kronika wypadk6w 
.Tutro zachmu!"Zen.ie wntarkD

wa.iie, okres.ami dute, Motii.we 
opady T~M\lłr& bel W'ltk-
8%~ zmdJaln. 
D~ llłońce sa~dsl.e e lod~. 

18, 28, a j ll'llM 'llllHJd.'11• • llOdS
ł;Sdl. 

DlM 1mlenlm,J' ~ Dio-
ll.i1lY' i .T&ftu.&l'TI & "'- ~· 
1 D)'ml(ł.T, · 

1>n!a I. IV. ml r, po lłl1l· 
rłcll I ~ lllel'pieniaełl 
pne!Y'W'Uy lat a zmv; naa 
uk.och&DJ' Mil*, Ojefee 1 Brał 

•·ł•· 
PEUKS MAJRIKOWS1Cll 
w~ .wa• • li&· 

pttey na cmenł&r.llU na Zara
wie n.utiwf V dniu 10. IV. 
.1993 r. e 11odz!n.łe 11.:IO, • mym 
uwladamta,f11 

~ONA, CORCA, BRA'l', 
nosTB.A I POZOSTALA 

aaDZINA 

Pies w okularach 
wpadł pod samochód 

W B.\JJbao aamoeh6d at••ro
wy prr.ejechał tet'!era - krót
kOW'idlza, ktdremu - jako 
irterwm:emu na lłW1eele CrJWIOro
nt>towi - zrłoflono •zikla kon
t~e. Plea wa.bił 111• „St&n'' 
i byt SMl!l.Y w ea1ej Hlszpa11il j 
dzleld ope!'ll.oji, ktĆlrll ł mie
atĄee f>emou PMe?t·OW:ad~ 111 
nw okuJjjci. 

Pałace 
Totten.Q&m - ..... .....,.,.._ 
West BromWtdl - Leicester 
an.toi Clły - CM'łlals, 
Card.ltt - Bwlnd-On 
Mlllwaa - lhettlekl w„ 
Orl&n.ł - Nottingham 
oxford - Queen. Pad! 
PO<Asmoułll - Blaekipoot 
Plrfllltoii. - Budderdl.eld 

111 
112 
1:0 
01 
Ul 
111 
118 
1:0 
1:0 
o:o 

911.dba 1.m. .,..._ „ -
·~ •• „ dclka.mlloadll• w 
czule &\my Oet.a.tnio ez:rmton• 
a• 'WY'ł'llli:I, łby H mtada Ji'C'Zll
CefO ok.. llO 1ztU!lc, lcli!ac:a psa: je
leni _s1t11:a'' za.alkllim.a.tY'Ul'W•d w 
warun.kadl fÓ!'S'klch,, w J.uach 
Baftidu 81"8k!e&"O. 

Rodzina, ach rodzina ... 

• W• -:rch ~l.nacll 
llUliltY.oh na uil. Przo<f'Z&Ln!Mej 
pmy ul. M!JQdonowej wyffla rza 
.au<bobuw 1111.aetma WladTtława 
lłlz. Kiet'Owca n~eMtaJ11ced 
„W.azw&awy" m Mi38 ni• saelw>
wał nńet>"\e;I ~ncści 1 po
ilrlldl pnzeehodiz!ICll. kltór• na 
ezczęłoie domaia t7'b lekkle!t 
obrlllteń ciała. 

B Jadąc n.a ~ankl 1IL 
111. Zaehoo'nl~ i Ofrodowej 
kierowca a'l.ttobl19\1 M!PK i:s tllłO 
Wł&d:rstaw K. nie tirzymal wl.a
•ctwej odlle~e! za j.ad11cym 
przed nim samioehodem ;,War-
1<tawa" :117111 m i ooerzyt w 
nl e<(IO str.a.ty Ook. I tys. zł. 

• Ta-lletrrla Stetam. D. TP&
dła na u1. Kaspnaika SI pod 
„Ny14" JiP llll21, P!esiz& doznała 
Jeklkldl Ql>ra<te2\ cliala. 

• U l'lb11!8\1 ud, ul. Llman.ow
Slkiego i Z&Cbodlnlej p.row~a
ey "W~" rr 39'1'2 Ka.zlmlen 
Riz. jeebal rJbY't bl!Sko „Mar•" 
1588 19 t IJlden:yt w niego. Pa
sai:teruta ;., W011fi" · .AJiiJcja W. do
z.nała lelddieh ot>rdet\ ciał.a . 

• N ie 1U1z11n<!'Wał p1erwszel'l.-
9t"Wa przi!d M:d·u :n.a &kł'zY'tow1t
n!u ut. ul. Anezyc11 1 Rydla 
~W:a.<iz&Cł'. ill'OtGcykil !iiHlo nc: 

'811111 P.aiwel D. I tpOWIOdO'W'al 
zderzenie s mmooykJ.em WSK 
2°'6 IK. z czwórki potw:'bowa
n)"Ch w tym 'w'y>padku lllugern& 
K, prmebywa w S'Z!)d.talu im, 
Bieg.ań11<k!ec<>, a pozostali po o
paitirzen,tu w ~'Il Ra.tun
kowym ZW'Dl•nJ.eni lt06t.all do do
mu. 

• Ma ftrs.Y"tiowanlu Ili. Id. 
ZgiellSk!e;I i S<>w!ń&klego Jan.l
u K. wpadł.a pod „Woligę" FX 
1394. Pies<tłl przewiniono do 
S~itala Im. P.a.steura. 
li llHletnia Jolanta K. na 

9~l'Z~am.i'U Ul. Ul. Anni! 
Czerwonej ! &zplotalnej wpadła 
pod samochód ciężarowy 
„s.ts.r". z podeJ.rzen.!eril wstrzl\• 
śniend.a mÓ7igu I uraJZam~ głowy 
J;llr'-i'>Wieziono j11 dlO S~pitala lm. 
Pasteu.ra. 

• Na ul . . llllltomieirsklej pe. 
trąoon.a, .została pm~ 1111.m&ehód· 
18-detni.a Da?l!Uta Ch z uraza
mi ll1oWY przewlez10on0 14 do 
Sz;p!JtaJ!a im. Paste\Jll'a. 

• Spadł z dirzewa na lid. 
Gralb1endee 14-detmi W.a.ltiemar 
o. z podejr:zen.iaml W<Strząśn~ e
nia mózgu przeWiezlono go do 
S:ziplitala lm. Biegańskiego . 

łlD) 



Kiedy pant Mary Brown, na pozór try
skająca zdrowiem i pełna werwy gospo
dyni domowa z Dallas, zachorowała przed 
7 laty na raka piersi, doktorzy zdecydo
wali się na radykalną operację, usuwając 
pierś wraz z całym układem limfatycz
nym l węzłami chłonnymi. Następnie, jak 
zwykle w takich wypadkach, zastosowali 
pooperacyjne leczenie, polegające na na
świetlaniu promieniami Roentgena I gam
ma bomby kobaltowej. 

:J IMMUNOTERAPIA 
< ootyohczasowe tradycyJne spo N o WA B R ·o N,-<N •oby leczenia, Jak energia Pro• • 

mlenlsta, chomoterapla, we• 
wnątrzustrojowe leczenie ciała· 
ml promieniotwórczymi, poda· 
wanyml choremu doustnie 1 w 

- zastrzykach, Jak również pre· 
paraty hormonalne I leki che· 
mlczne dają wciąż jeszcze zbyt 
małe wynikł, przy czym po
wodują częstokroć nieodwracal· 
ne efekty uboczne, rów nie gro· 

Jednakże, kiedy przed dwoma laty pani 
Br-0wt> zgłosiła się ponownie z objawami 
nawrotu choroby, lekarze po zastosowaniu 
nowej serii naświetlań orzekli, że prze
rzuty choroby są w takim stadium, i:! 
dalsze leczenie jest bezcelowe. >- źne Jak same nowotwory. 

W tej sytuacji Immunoterapia, 
daleka od takiego ryzyka, wy• 
daje sli: mleć dużą przyszłość, 

Wówczas to zrozpaczona kobieta podda· 
ła się leczeniu eksperymentalnemu - Im· 
munoterapii, polegającej na uodpornianiu 
organizmu przez wytworzenie w nim 
przeciwciał odpornościowych, odpierają
cych atakującą chorobę. W wypadku pani 
Brown lekarze zdecydowali się użyć bak
terii gruźlicy, zakładając, że jeśli orga
nizm pacjentki potrafi się im skutecznie 
przeciwstawić, to równy opór stawi w 
wypadku raka. 

I- Czy spełni pokładane w niej 
nadzieje I stanie się naczelną 
bronią w walce z chorobami 

ł'lll\ raka? a...a_ Być może, w niedługim juź 
czasie otrzymamy odpowiedź 

O 
na to pytanie z Centrum Ba· 
dawczegó Chorób Raka w No· 
wym Jorku, które zajmuje sii: 
kontrolą i opracowuje metody 
leczenia tej choroby, wymie· 
niając wzajemne doswladczenla 

Wkrótce po rozpoczęciu kuracji obja. 
wy chorobowe zaczęły się cofać, miejsce 
operowane zabliźniło się i chociaż żaden 
z lekarzy nie twierdzi, iż chora jest cał
kowicie wyleczona, jednakże wszyscy 
zgadzają się, że zastosowanie immunote
rapii utrzymało ją przy życiu. 

-u 

5 tys. dol. 
od statku 

Różne projekty 

H\epokój 
przyrodników 

Druga wyjazdowa sesja Rady Bezpieczeństwa, 11ośwlęcon& 
problematyce całego rejonu geograrkznego - Ameryce La· 
cirisklej (przypomnijmy, że pierwsze tego typu posiedzenie 
odbyto sio; na początku ubiegłego roku w Addis Abebie 
I skoncentrowało się na spra wacb afrykańsl<icb) toczyła swe 
obrady głównie wokół spraw Kanału Panamskiego. Mówiąc 
konkretniej, czyniono próby rozładowania napiętej sytuacji, 
wynikającej z istnienia enklawy typu koionialneiro, zwanr.l 
strefa Kanału Panamskiego, która przecina Panamę I stoi 
nll dradze jej Integracji terytorialnej, politycznej, gospodar· 
cze.I I społecznej. 
Można powiedzieć, te nabrzmiała od dawna sprawa Ka· 

nału Panamskiego grozi obecnie otwartym konfliktem mię
dzy Panamą a USA, a w konsekwencji - politycznym WY· 
bucbRm mii:dzy USA a Ameryka Łacińską. 

anał Panamski łąc1y 
Ocean Atlantycki z 
Oceanem Spokojnym 
drogą wodną o długości 
81,6 km, szerokości 90 

metrów (w najwęższym miej· 
scu) I minimalnej głębokości 
12,8 metra. Prowadzony czę
ściowo nad poziomem mo::za 
dzięki systemowi śluz ~si
lanych ze sztucznego jeziora 
Gatum. może przepuszczać 
ponad 14 tys. statków rocz.n:e, 
z którycb każdy przepływa 
kana1 w ciągu 7-8 godzin. 

Budowa Kanału Panamskie· 
go, rozpoczęta w 1881 roku 
przez Francuza Ferdinanda 
de Lessepsa, została ~kończo
na - po jego bankructwie -
przez Amerykanów. Pierwszy 
statek, parowiec pasażerski 
SIS „Ancon", przepłynął ka
nał 15 sierpnia 1914 roku. 

Kana1 przebiega przez pas 
terytorium panamskiego, wy
dzieriawiony USA na mocy 
układu narzuconego Panamie 
w 1903 roku. W ostatnich la· 
tach wzmaga się w Panamie 
ruch, zmierza jący do odzy
skania pełni praw do strefy 
kanału, zajmującej powierz· 
chnię 1.432 km kw. 

dal minimalną część zysków. 
Od chwili otwarcia kanał 
przyniósł Stanom Zjednocw· 
nym kilka miliardów dolarów 
czystego zysku. 

Sprawy Kanału Panamsk!e· 
go znalazły się w impasie 
nie tylko wskutek tego, że 
amerykańska „ własność" po
łożona jest na obcym teryto
rium. Kanał nie może już 
sprostać radaniom żeglugo
wym. Wynika to nie tylko z 
rozwoju światowej żeglugi, 
ale I wielkości statków: co· 
raz większe tankowce nie 
mogą już korzystać z tej dro
gi wodnej. 

W tej sytuacji Amerykanie 
opracowali różnorodne pro
jekty renowacji kanału . Je
den z nieb przewiduje rozsze· 
rzenie istn i ejącej drogi wod
nej przy pomocy zachowania 
tego samego korvta i oozi o· 
mu. Reali zacja takiego pro· 
jektu kosztowałaby ok. l mld 
dolarów. Rozważane są też 
projekty budowy nowego ka
nału, który przebiega łby rów. 
nież przez tervtor ium Pana
my - około 15 km na zachód 
od obecne.E(o kanału: istn'eie 
także koncepcja przebiri a 
kanału przez terytorium Ni· 
karagui lub KolumbiL 
Niezależnie od różuy~h 

z pokrewnymi ośrodltami ba· 
dawczymi innych krajów. 

Dyrektor Instytutu, dr Alan 
Good, który specjalizował •ię 
w dziedzinie chorób nowotwo
rowych na uniwersytecie w 
Minnesota i Jest autorem llcz. 
nych prac naukowych I oubłi· 
ka.cji, wyraził przekonanie, że 
immunologia jest kluczem nie 
tylko do zwalczania raka, ale 
I wielu innych. 

V kolumna 
Osiągnięcia Gooda w dzledzl· 

moi.na by narazić na zagro
żenie występujące przy wy
buchach otwartych, barrl zo 
by podrożyło całe to przed si ę- · 
wz i ęcie. W każdym razie pro
jekt jest frapujący, bowi em 
budowa nowego kanału śriJd
kami klasycznymi byłaby 
prawie trzykrotnie droższa i 
trwałaby bardzo długo - ob· 
licza s i ę, że ok. 14 lat. 

Z wszystkich dotychczaso· 
wych projektów budowy no· 
wego kanału wy łan iają się 
dwie koncepcje. które można 
uznać za pewne: 1) ltanał 
przebiegać będzie na poziomie 
wód oceanicznych, bowiem 
system śluz jest drogi zarów
no w budowie, jak i eksploa· 
tacji oraz 2l musi on mieć 
przepustowość co najmniej 5 
razy większą od istniejącego 
Kanału Panamskiego. 

Fakt, że kanał ma znajdo
wać się na poziomie wód 
oceanicznych, już dziś budzi 
n iepokój przyrodników, któ
rzy uważają, że przenikan!e 
wielu różnych organizmów 
morskich z Oceanu Spolrn.i
nego do Oceanu Atlantyckie
go i na odwrót, może wywo· 

Pląpadek pant Brown to tylko jedna 1 dra„ 
craqeh l terwencjl wlmiC211jaaeeJ do naUki 

l e rozwijaJlleeJ sit immunoterapii -
nadJd o naturaba7ch cZynnikacb obronnych or
linłmla. która z wolna staje się potężnaa bro
Diłł w tębch lekarzy w ich długi~j. żniudnej 
watce z cliorobalni nowotworowymi, na które 
ttłko w bt. zachorowało w USA 650.000 osób 
I ld.ire pocMonęłJ 350.000 ofhfr. 

LEKARZY 
nie lmmunologll opierają się 
na doświadczeniach innych ba· 
daczy, sięgających r. 1796, JriP.· 
dy to angielski lekarz Edward 
Jenner zaszczepił 9-letniemu 
chłopcu wyciąg z krosty <"l•O· 
rej na ospę krowy, w celu u· 
odpornienia go przeciwko tej 

Ostatnio, przed 
wyjazdową sesją 
Rady Bezpieczeń
stwa, władze a
merykańskie zdję 
ty stalową siatltę 
o trzymetrowej 
wysokości. odgra 
dzającą do teJ 
pory stref<: ka
nału. Jedakźe I 
ten gest ma się 
nijako do sedna 
sprawy, która two 
rzą sprzeczne In
teresy ekonomlcz 
ne i milltarne. 
Strera kanału jest 
bowiem miej
scem, gdzie Arne 
rykante ulokowa
li swe bazy woj-
skowe. (jlk) 
N/z: zdejmowa· 
nie siatki. 

łać katastrofalne następS>twa 
w obu tych środowiskach 
wodnych. Jak w iadomo, pod
wyższony poz;iom wód w o
becnym Kanale Panamskim 
oraz to, że wypełniony jest 
wodą słodką, stanowi skutecz
ną zaporę na drodze wqrlró
wek różnych zwierząt mor-
skich. M. K. 

chorobie, ponieważ żauważyl, 
że dziewczęta pracujące w do
jarni i stykające się z chory
mi zwierzętami rzadko zapada• 
ly na ospę. 

Odkrycia Pasteura w 1850 r. 
były krokiem milowym w no
wo powstałej teorii, której me
chanizm był jeszcze nie ~nany, 
kiedy następnie w 1891 r. ame
rykański lekarz William ColPy 
po raz pierwszy miał możność 
przekonać się o dobrodziej· 
stwacb zaszczepiania pacjen· 
tom chorym na raka pewnych 
bakterii chorobotwórczych. Po
mimo że doświadczenia Coleya 
wyprzedzały znacznie ówcze~nv 
stan wiedzy medycznej, ofi
cjalnle nie zostały uznane. 
Immunologia stawała się wie· 
dzą stopniowo. Istnienie przP.· 
ciwciał odkryto w końcu XIX 
wieku, zaś dooiero w 19łO r. 
lekarze ostatecznie uznali. że 
wadliwe funkcjonowanie syste. 
mu lęd· 
nie Jeao brak powocluJe wy· 
sta' orrranbmu aa szeł· 
kieg rodu.fu lnfekcJe. 

W ~e lał pote AU• 
stral' czpk &lr ftllJ1ll; M Farla· 
ne B'21'1!e& wraz a dr t.ewi~em 
Tho em nserowali zajem. 
ny z"Uiuk sys&emu h;lmuno· 
log lczn111.10 J p.w11&wao raka, 

Zdan em łeb, mechanlzm u
odporniania ma za zadanie 
czuwać nad wzrostem komórek 
I zapo ega~ powstawaniu kn• 
mórek ormalnycb, pozostają
cych niilJako „poza prawem". 
W ustr któ~ Dleustannie 
wytwarz takie 1'11dłiwe, róż-
niące si genetyezn:le i poten· 
cjalnie r owate kOłllórkl, sv
stem uo pornlama zazwyczaj 
rozpoznaje tę blolO:giczną „ V 
kolumnę", jlLko „obtą" J wów
czas uni· :dtodllwia Ją, zanim 
stanie się podzielna. 

Kiedy jednak system ten zo· 
stanie z jakiejś rrzyczyny o
slabiony 1 nie&dolny do obro
ny, wówcąs stwarza możll· 
wości rozwojowe dla obcych 
komórek, które rozpoczynają 
dzieło 2lniszczenJa. 
Tezę o współzależności po• 

między systemem immunolo
gicznym organizmu I zapada
niem na nowotwory można za
tem sprowadzić do tego, iż 
wszyscy chorujący na raka 
dotknięci są podobnymi zabu
rzeniami funkcjonowania tego 
systemu. 

Natomi.ast organizmy o pra· 
widiowym _J, wł'O)wna.nym dzia· 
laniu ~afąl:J'ID nie są 
w z e naraiofte na tę 
cbor 

I 
do 

szc 
dat 
chor , 

Para •awfłlzll:lcb JełUtrzy, Kart 
I lngegerd Jfellstrom odkryła, 
że niektórzy chorzy na raka 
posiadają w organizmie zesoo• 
ły znane jako „czynniki blo
kujące", które uprzedzają sy
stem uodporniania na wypadek 
ataku choroby oraz czynniki 
„odblokowujące" dzl<:kl któ· 
rym można będzie opracować 
z kolei metodę uwalniania tego 
systemu od czynników barnu· 
ją cy eh, 

Szereg badaczy podejmuje 

Przeciętna oplata za przej· 
icie przez kanał - oblic~na 
według wyporności statku -
wynosi około 5 tys, dolarów: 
dodajmy, że opłynięcie konty
nentu trwałoby co najmniej 
20 dni. a koszty byłyby prze· 
szło 10-krotnie większe od 
opłaty kanałowej. Mimo w ie· 
lokrotnego już podnoszenia 
opłat dzierżawczyqh Przez 
USA, Panama otrzymuje na· 

koncepcji terytorialnych, ist
nieje projekt zastosowania do 
jego przebicia energii nu· 
klearnej, który jest tym real
niejszy i ekonomiczniejszy, im 
mniej zaludnione tereny zo
staną wybrane pod budowę 
kanału. C7.asowe przesi„dlanie 
tysięcy ludzi, których nie 

Nieustającym przedmiotem sporu między Panamą I Stanami Zjed
noczonymi jest sprawa Kanału Panamskiego. Rząd Panamy do
maga się rewizji przestarzałego ukladu dotyczącego dzierżawy 

tej magistrali wodnej na warunkach, które są korzystne tylko 
dla USA. Ustępstwa strony amerykańskiej mają - Jak dotąd -

próby poszukiwawcze pobudza
nia uśpionego systemu uodpor
niania, celem zwalczania no· 
wotworów. Techniki tych ro· 
szultlwaó różnią się znaeznie 
między sobą. I tak, niektórzy 
lekarze bazują dalej na for
mule Coleya, Inni posługują 
się szczepionką pobraną z wi
rusa świnek morskich oraz 
bakteriami dyrterytu. Wlęks1A>ść 
jednak używa szczepionki prze· 
clwgruźllczej BCG, która cho
ciaż nie stanowi teku przechv
rakowego jako takiego, Jednak
te wydaj8 się być bardzo sil· 

charakter efektownych pozorów. 
N/z: kwatera główna Jotnl<·twa amerykańskiego w strefie Ka· 

nalu Panamskiego 

nym czynnikiem wytwarznJą• 
cym przeciwciała antygruźlirze, 

Wielu zatem lekarzy poslngu• 
Je się szczepionką BCG w wy
padku bardzo złośliwego r·.Jca, 
który pojawia się najpierw na 
skórze, po czym ppworluje 
przerzuty poprzez naczynia tim· 
ratyczne I krwionośne we 
w szystltlch narządach. Zanoto• 
wano już kilka pozytywnych 
wyników takiej terapii. 
Próbują oni również wytwa· 

rzać w organizmach chorych 
przeciwciała poprzez stosowanie 
szczepionek pobranych od pa· 
cjentów cierpiących na . podob
ne rodzaje raka, co w, . przeszło 
20 wypadkach spowodowało 
poprawi: stanu - mrowia, w l 
zaś całkowite wyleczenie. 

Rezultaty tych do~wladczeń 
dowodzą, że immunoterapia -
to Jedno z najbardziej zachę
cających odkryć współczesnej 
medycyny I nowe narzędzie w 
walce z nowotworami. Oczywi· 
ście, lekarze dalecy są od tego, 
by uważać ją za panaeeum O• 
raz stosować w każdy~ przy· 
padku choroby. 

Dlatego też nie wyklucza się 
jednoczesnego stosowania tra• 
dycyjnego leczenia - chirur
gii, naświetlań i chemoterapii, 
które pozostają nadal najchęt• 
niej stosowaną metodą leczenia 
raka, Jednakże, nawet przy U• 
żywaniu tych środków, Immu
noterapia będzie niezastąpiona 
w zwalczaniu „szczątkowegoct 
raka, ponieważ nawet najbar• 
dziej dokładne naświetlania nie 
są w stanie usunąć Ws7.ystkii::b 
chorych komórek, a pozosta
wienie choćby jednej grozi wy· 
tworzeniem milionów nowych 
I przekreśla poprzednie lecze• 
nie. Obecnie zresztą niewielu 
już lekarzy używa tego termi
nu. W sytuacji bowiem, gdy 
ciało ludzkie produkuje bez-

. ustannie komórki nieprawlt!ło· 
we, należy mówić raczej o 
„kontroli" niż o leczeniu) po
nieważ najważniejszą rzeczą 
jest ustalenie równowagi po· 
między rakiem a jego żywicie• 
Iem. 

Dr Good I lekarze z Instytu• 
tu Badawczego Sloan Kettering 
zanotowali szereg ciekawych 
przypadków, które rzuciły no• 
We światło na sprawę 1mmuno• 
terapii. 
Obserwując np. pacjenta z 

rozwinii:tym rakiem grasicy, fe• 
karzom nasunęły s ię przypusz
czenia o związku pomiędzy tym 
gruczołem a gammaglobuline
mią, chorobą, która polega na 
niedostatecznym lub całkowitym 
braku białek odpornościowych. 
Usunięcie nowo narodzonym 
królikom grasicy spowodowalo, 
że w szystkie te zwierzęta utra· 
clly zdolność rozwijania nor· 
malnego systemu uodparmają. 
cego organizm i rzuciło nowe 
światło na rol ę teg o gruczołu, 

Inne spostrzeżenia doprowa-
dziły do odkrycia, Iż Istnieje 
nie jedna lecz dwie podstawo· 
we reakcje immunologiczne: 
pierwsza kontrolowana przez 
gr~tezol grasicy jest odpowie• 
dz1alna za hamowanie nadwra
żliwości względnie pewnych 
typów reakcji alergicznych I 
odrzucanie obcej tkanki. 

Druga, związana z przeciw· 
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Była szturmowym oddziałem 
francuskiego imperializmu, skupia
jącym pod swoim zielono-czerwo
nym sztandarem najgorszego au
toramentu awanturników, krymina
listów i zbrodniarzy. Przez 142 lata 
używano jej do pacyfikacji kolo
nialnych posiadłości Paryża; na 
Madagaskarze, w Indochinach 
czy w Algierii. Wszędzie zapisała 
się w pamięci mieszkańców nie
bywałym okrucieństwem i brutal
nością. 

Legia Cudzoziemska, symbol 
kolonializmu w starym stylu, już 
niedługo przejdzie do lamusa hi
storii. W bieżącym roku wstrzyma
no ostatecznie rekrutację w jej 
szeregi. Niecałe 15 tys. najemni
ków - żałosne resztki potężnej 
niegdyś formacji czeka teraz 
spokojnie na wygaśnięcie swych 
kontraktów, a zawodowi oficero
wie i instruktorzy na emerytury i 
nagrody za wieloletnią służbę. Nie 
będą już więcej mieli przyjemności 
musztrowania nowych ochotników 
i uczenia ich, jak umiera· się za 
Francję. 

n n 

L 
egię Cudz02liemską zallooył w roku tSaJ 
król Ludwik Fillp z dynastii orleańskiej, 
zwany „królem obywatelem" lub „mie
szczańskim królem". Władca ten zrezyg
nował z polltycznych ambicji swych po
przednlków na kontynencie europejskim, 
zastępując Je szukaniem potęgi Francji za 
morzem. 

Za jego panowani!a dokonano faktyC2lllego pod
boju Algierii - pierwszej koloni francuskiej, któ
ra miała st.ać się przedłużeniem metropolll oraz 
roz.poczęta się penetracja zachodniej Afryki. 

„Mieszczański król" tak dbad o :.lycie swych pod
danych, że miał wyrazić się do ministra wojny: 
„Dlaczego w naszych posiadlośclach muszą glnać 
Francuz.i, niech lepieJ umierają cudzoziemcy". 
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Realizując królewskie Pll'Wiedzenie utworzono Le
gię Cudzoziemską, do której zaczęto werbować 
ludzi z caJej Europy, lecz głóWID:i.e a Niemiec, 
Włoch i Hiszpanii. 

Ludwik FUip bardzo lnteresGwał się losem stwo
rzonej przez siebie fGrmacjl. WymyśliJ dla nieJ 
sztandar, opracował regulamin, ba, podGbno miał 
swój udział w skompon-mvanlu „hymnu" Legii. 
On równteż rGZkazał, by przyjmGwano do mej 
wszystkich, którzy tego zechcą, nie pytając o na. 
zwisko, narooowość, allil o kłGpoty z prawem. 

OD MADAGASK.AJ!.U DO INDOCHIN 

W krwawych, z nlebYW3!1ym Okrucledstwem pro
wadzonych boja.eh legioniści Gpan<>WaJi Gwineę, 

Mali, Senegal i Mauretanię. Najwięcej najemni
ków zginęło na pustyniach Czadu i w mrocznych 
lasach Afryki Równl,kowej, wiele ()fia,r pochloną1 

również poobój Madagaskaru. 

: !!! !! l:S! 

W LegU nie pytano o przeszłość, a nad kosza
rami . Jej oddzLaJów wisiał napis „Legionisto, przy
byłeś tutaj po to, aby umrzeć". Surowy reżim 

I dyscyplina, Jakim poddawani byli najemnicy, 
staly się przysłowl.Gwe. Jednakże n.le usprawie
dliwia to - również przysłowiowych - okru· 
cleństw I brutalności najemników w koloniach. 
w czasie powstania niepodlei;lościowego na Ma
dagaskarze n1e oszczędzano kobiet ani d7Jecl. Le
gloni.4ci z zimną krwią „profilaktycznie" -
Ja.k ()kreślali to dowódcy - wymordowali wów
ezas ponad 36 tysięcy zupełnie niewinnych ludzi. 
Wśród Malgaszów żyje do dz.lś pamięć tych atrau
nych dni. 

Po u wojnie ~wiatowej Legia stała się schro
nieniem dla licznych hitlerowców, człGnków SS 
i Wehrmachtu. Doszło do tego, ie w czasie walk 

Jącego na celu oderwanie Algierlf od FrancJi 
i utrzymanie tam władzy europejskiej koJGnistów, 
Legia Cudzoziemska wraz z oddziałami spado
ohrGD.larzy stała się głównym oparciem zbunto
wanych generałów, Zasłynęła tet z licznych ak
tów terrGryzmu, dokonywanych przez OAS w 
samej m.etropołl.f na zwolennlkac:łt pokojGWego 
rozwiązania problemu algierskiego_ w tym I za
machów na gen. de Gaulle'a. 

PG powstaniu niepoellegteJ Algiertt najemnic)' 
tYlko ra.z zostali wykorzystani w l>Odobny spo
sób. Walczyli z powstańcami w republlce Czad. 
a prasa dGnoslla o okrutnym traktowaniu po
wst.ańców, torturach i aktach gwałtu. Na szczęA

cle oddzia.ly Legli zost.aly wycofane z tego patl
stwa, 

OST A TN-IA 
DEFILADA 
w lndocblnaeh cale odd7Jl.ały poslugłwaJy lłę 
Językiem iniem.leckim, po francusku rozm.awiall 
jedynie oficerowie. ObGk hitlerowców było tam 
pełno pospolitych przestępców ze wszystkich kra
jów europejskich. Mówiono wówcza.s, że na kaJ:
dym leiloniścle cU\ży przynajmniej jeden wyrok. 

ALGIERIA - OSTATNIA EIAMPANIA 
NAJEMNlKOW 

W czasie walki narodowowyrwoledczej narodu 
algierskiego legioniści wsławili się tak wielkim 
okrucieństwem, że stalo się to światowym skan-
dalem, Tortury i samosąd, m«>rdowanle ludnoś

ci całych wiosek, rabunek I gwałty - oto z czA
go zastynęla Legia w czasie swej osta.tniej wiel
kiej kampanii. 

Najemnicy z r«>Zdr!Wnieniem przyjęli wladomołtl 
o rokowaniach rządu de Gaulle'a z powst.ańcamJ. 
Dlatego w;; w czasie tzw. puczu generałów, ma-

A TERAZ •• , lllMERYTUBA. 

Wr11.1 ze zllkwidowanłem przez generała 
de Gaulle•a lrolm:ualnego imperium skończyła 1lę 

era Legii. Dziś liczy OllJA zaledwle Gkolo 15 tysie
cy Iud7.t stacjonujących w Somali Fr„ na KGmo
ra.ch l Nowej Kaledo.nil. W Europie naJwa!llnJ.eJ
sze ba.zy znajdują się na Korsyce oraz w rejo
nie Marsylii, gdzie znajduje się likwidGwany po
woli Gbóz B$olenlawy. 

W ostatnich lata.eh legiomścl zajmowalt si11 
przede wszystkim bnd«>wą i naprawą dróg w za
niedbanych rejonach Francjl. Tal< więc praca za
stąpiła walkę, a z bramy obozów :ondkły napisy 
„Legionisto, przybyłeś tu po to, aby umrzeć". 

Ale nawet gdyby stare hasło zastąpiono nowym: 
„Przybyłeś po to, aby pracować", t-0 i tak ostat
ni okres życia Legli Cudzoziemskiej nie przekre
śli wielu lat jej krwawej działalności jako 1ztur
mowero oddztału kolonializmu. 

B. BROSZCZAK 

Oatatnio wielka rodz.iina mafijnych 
gangów powiększyła się o nowego 
kreW1nego. Mam na myśli mi!ldzyna
rodowy gang kradziieży dzieł sztuki. 
Włochy stanowią wymarzony teren 
dla tego rodzaju działalności. Komuś 
kto tu nie mieszkał dłużej, trudno w 
ogóle wyobrazić sohie jak wielł!:ie 
jest bogactwo dziedzictwa al'tystycz
nego zgromadzo·nego we Włoszech 
przez blisko trzy tysiące lat, czyli od 
zalążków cywilizacji na Półwyspie 
Apenińskim. Cei:!'lmika etrusika w cen
trałnej części półwyspu, a grecka na 
południu znajduje się do dziś w ma
łomiasteczkowych muzeach, zamyka-
4lych na kłódkę, lub w prywatnych, 
prawie nie strzeżonych zbiorach. Jed
na etruska waza kosztuje zaś np. w 
Nowym Jo!'ku od 5 do 10 tys. dolar6w. 

W
E WŁOSZECH OD WIEKOW IS'IlNIEJĄ NAJpRZEROŻNlEJSZE MAFIE, CZYLI ROZGALĘZIONI!: ORGANI• 

ZACJE PRZESTĘPCZE, „KLASYCZNA" MAFIA SYCYLIJSKA (ZWIĄZANA Z GANGAMI A.Ml!!RYKAIQ'SKIMI) 

SPECJALIZUJE SIĘ OD STU LAT W EKSPLOATACJI PROSTYTUCJI, HANDLU NARKOTYKAMI I W PRO

TEGOWANIU NIELEGALNYCH DOMOW GRY. JEJ „OBROTY" SIĘGAJĄ KILKUDZIESIĘCIU MILlARDOW 

DOLAROW ROCZNIE, MNIEJSZE MAFIE KONTROLUJĄ, HANDEL OWOCAMI CYTRUSOWYMI, WYMUSZAJĄC HA· 

W wiejskich kościółkach, czy na· 
p6ł opuszczonych zamkach i pałacach, 
częstszych tu niż u nas przydrożne 

gospody, ZJI1alefć mowa rzeźby I obra
zy na.jsłynniejszych mistrz.ów średnio
wiecza i Odrodzenia. W samej Floren
cji znajduje się prawie połowa wszy. 
st.kich płócien spisanych w międzyna
rodowych katalogach sz,tukJ., a więc 

zaliczBlllych do tych dzieł, które ar
tystycznie, lub historycznie mają war
tość uniwersalną. Nieprzebrane bogac
twa arty.styczne znajdują się w W"
necji, w Rzymie, w Bolonii, Padwie, 
Ferrarze. Este, Pizie, w Palermo i 
Neapolu, w Asyiu i Weronie, dosłow
nie na każdym kroku. 

Samo zawładnięcie obrazem, kolek
cją ceramiki czy rzeźbą nie jest trud
ne. Kościoły, muzea, poza najsłyruniej-

RACZ OD OGIWDNlKOW I SPRZEDAWCOW, ORGANIZUJĄ NIELEGALNE PRZERZUTY EMIGRANTOW Z POŁUDNIO

WYCH, CHRONICZNIE BEZROBOTNYCH WWCH - DO NRF, FRANCJI. AMERYKI; MONOPOLIZUJĄ HANDEL TE

RENAMI BUDOWLANYMI W WIELKICH MIASTACH, LUB OPANOWU.JĄ. ZNACZNĄ CZĘSC APARATU WLADZY 

W OKRESLONYCH REGIONACH ITALII, ROBIĄC POZNIEJ KOKOSY NA PRZETARGACH, ROBOTACH PUBLICZ· 

NYCH, PRZYDZIELANIU POSAD, KONCESJI I PRZECHWYTYWANIU W INNY 6POS0B PIENIĘl>zy PUBUCZ• 

NYCH. 

tygodn!, przez pods.ts.1w1onycb eksper
tów na.wiązują kontakt z firmami u
bezpieczeniowymi, Firmy te wolą 

wypłacić mafii kilka milionów lirów, 
niż właścicielowi ubeZJpieczonego płó
tna - kiJkaset miJionów. Po uznka
nil\l żądanej sumy, anonimowy telf'· 
ton uprzedza PQlicję gdrie znajdujf' 

... --... „ ............... ~ 

chodzenia. Ażeby ominąć ten szkopuł 

powstała właśn ie międzynarodowa ma. 
fia złodziei dzieł sztuki. Jej metody 
działa.nia są niema·! niezawodne. 

Najprostszym, ale najmniej rentow
nym systemem jest kradzież dla ~ 
kupu. Liczne kościoły i prywatni ko
lekcjonerzy ubez.pi€czają się od kra
dzieży specjalnie cennych obiektów 
Polisy ubezpieczeniowe opiewają nit 

olbrzymie sumy. Złodzieje, po zawład
nięciu obrazem i odczekaniu kilku 

się zrabowany przedmiot, telewizja 
przeprowadza wywiad z dumnym ofi
cerem śledczym, przedstaw iającym w 
dramaty:ęznych barwach :z.ma gania 
podległych m11 ludzi z „opryszkami, 
których, nie;tety, ,nie dało się ująć". 

Za obraz „Matka Boska na tronie'" 
pędzla Giorgione, skradziony z koś

cioła wiejskiego w Castelfraco Vene• 
to (XV wiek) ubezpieczen ie zapladło 

złodziejom 8 mln lirów (12 tys. do· 
larów), podczas gdy jego wa!l'tość u-

bezlpleezenfowa wynolliła 2 mln dola• 
rów. Wsz~y byli więc zadowolPni. 

Tego rodzaju chwyty są jednak dzle• 
Iem „pł«>tek". Rekiny mają J.nne meto
dy. Przede wszystkim kradnie &lę „na 
zleceme", Bogaty nafclar.z z Teksasu 
chory na ma.nlę k1>\ekclonersk11 przy)ei
dta do Włoch i w ja.kimś miasteczku, czy 
lokalnym muzeum :r.najdujc dzieł~ o 
którym śni w nocy Ja.k RGmeo o .Julii. 
Gdy Gpowiada o swej 1tamiętności, znaj
duj~ się przedstawiciele mam, mającej 

swoich ludzi tak w Nowym JGrku C'ZY 
Los An_i:eles jak w Rzymie ozy Palermo. 
Przedm.IGt marzeń znika z Wioch i naj
częściej ginie po nim Wszelki ślad. Ko
lekcjGner trzyma go w zamlrnięciu przez 
15 lat, nie przy-enając się do kupna. Pó~· 
niej, gdy w myśl międ7.ynaTod<>wych 
przepisów przestępstwo ulega przetlaw· 
nlenin Gbraz czy rzeźba pojawia się w 
oficjalnej kolekcji, lub nawet przechodzi 
w spadku do Jakiegoś muzeum umics><• 
czaJąceg<> tabllozkę z nazwiskiem ,,do· 
broczy{tcy". l'tfafia potrafiła za takle 
kradzieże „na zlecenie" otrzymać Gi!llaty 
w wysokości po milion i więcej dolnrów 
od dzieła sztuki. Koszty własne są mi• 
nlmalne, ryzyko stosunkowo niewielkie> 
w porównaniu np. z zagrożeniem kar• 
nym przemytu narkotyków, a więc pro-

(Dokończeniie na str. 5) 
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Korespondencja 

.ze 

Sztokholmu 

Bunt przeciwko uznanym 
od wieków kanonom współ

życia zainicjowali w Szwecji 
młodzi. Ofiarą miała paść 
podstawowa komórka społe

czeństwa, tradycyjne małżeń
stwo. 

Statystyki wykazują, że ! u 
naszych sąsiadów z północy 
nie bardzo z tą instytucją. CCI 
czwarte stadło szwedzkie roz
pada się, nie mówiąc już Cl 

tym, że pozostałe trzy nie 
muszą być wzorowe, i co gor· 
sza nie są. Liczby na ten te· 
mat oraz dokumentacja roz
wodowa posłużyły za dowody 
że rodzina oparta na połączo
nej obrączkami parze to for
ma, która się przeżyła i nie 
może podołać zadaniom XX 
wieku. 

11 l 

K 
ilkoro studentów, niekoniecz
nie do pary, założyło „nowo
czesną rodzinę", ustalając jej 
odmienny statut i nowe zwy-
czaje. Fundamentem było 
wspólne gospodarstwo, na 
które jednakowo łożyli jej 

członkowie i w gotówce, i w domowych 
pracach. 

Nie da się ukry6, łtt w tym akret1le 
rozwoju stortamilier, czyli sztucznej 
„nieślubnej" I wieloosobowej rod.ziny, 
zasady kolektywnego życia zastosowano 
i w noajintymniejszych rodzinnych spra
wach. Jak to w Szwecji, znanej z tole
rancji takie w dziedzinie seksu, wszyscy 
mieli prawo w studenckim kolektywie 
żyć ze wszystlkimi, według dobrowolnych 
i wymiennych układów. Kilka lat temu 
lansowanie na oficjalną pozycję czegoś 
w rodzaju wieloosobowego małżeństwa 
i nazywanie tego tworu dużą nowoczes
ną rodziną - nawet w Szwecji było 
czymś szokującym, nowym, no I na pew
no dyskusyjnym. Temat ten nie scho
dził więc z telewizyjnego programu i 
prasowych łam6w. 

Argumenty wytaczano m.ałtt l wielkie, 
ale przE!l!!ądzi~y 9 11prawie realia, czyli 
..,mo iyc~t.. 

Sztuczna wieloosobowa rodzina przy
jęła się, choć na nieco innych zasadach, 
a dość ważki początkowo aspekt seksu
alnych urozmaiceń zszedł na ostatni plan. 
Powstała za to idea tworzenia na mocy 
dobrowolnej umowy kilkuosobowej ro
dziny składającej się nie tyle z kilku 
żon i mężów, oo z dziadków, babć, cio
tek I wujków, małych dzieci - najczę
ściej tylko z mamą czy t_yl.ko z tatą. 
Skład osobowy tych kolektywów jest naj. 
różniejszy. Jedni wolą zajmować się ma
łym! dziećmi, inni pielęgnować kalekę. 
Zależy co komu pasuje do koncepcji 
wypełnienia życia treścią c.zy harmonij
nie żyjącej familii pod jednym dachem. 

A więc na zasobnej ziemi szwedzkiej 
musiał panować klimat sprzyjający ta
kiemu kierunkowi rozwoju. Z czego się 

wywodzi? Na czym polega? 
Slęgną6 trzeba dość daleko w historię. 

Szwedzi twierdzą, źe surowy klimat, tru_ 
dne warunki życia w dawnej Szwecji 
oraz niewielkie zaludnienie kraju, deter
minujące życie w samotn~h domostwach 
oddalonych od siebie kilometrami - wy
tworzyły w potomkach Wikingów cechę 
ch.a.rakterologiozną, którą dzisiejsi Szwe
dzi określają jako instynkt izolacjoniz
m~ 

Instynkt ten jest silniejszy niż potr.ze
ba kantaku z resztą społeczeństwa. Nasi 
szwedzcy sąsiedzi są rzeczyw:ście mało 

komunikatywni, a stosunki międzyludz

kie w pojęciu innych nacji naturalne i 
normalne - są w tym kraju problemem. 
Wyodrębnienie każdego egzempiarza 

ludzkiego, równające się bez mała po
bytowi na bezludnej wyspie, izolacja, 
która jest nadal kontynuowanym sposo
bem bycia społeczeństwa szwedzkiego -
zaczyna być ostatn io czymś w rodzaju 
psychricznego garbu. Ciąży coraz bardziej, 
a pozbyć się go nie ma sposobu. 
Nieumiejętność czy niemożnoś.ć nawią

zania kontaktu w ramach własnej spo
łeczności przytłacza psychikę potwierdza
jąc uczucie zupełnej samotności człowie
ka, mimo że żyje on przecież w wiel
kim mieście, czy w bloku zamieszkałym 
przez dziesiątki lokatorów. 

PrzytnUs tkwi wewnątrz. Powściąga
nie własnych uczuć, maska w pra<:y, 
maska w domu. Panu Svenssonowi nie 
przyszłoby do głowy uchylić rąbka ta
jemnicy rodzinnyeh kłopotów przed wie
loletnim i życzliwym kolegą z pracy. 
Według bowiem szwedzlciej mentalności 

doskonałej wtrącanie się do spraw osób 
kz.ecici} je.st ni~ do przyj~ia, podobnie 



OSTATNIE BERNARDY· 
.JEST lCH PIĘCIORO: DWA PSY I TRZECH ZAKONNIKOW. 

SAMOTNI l ZAPOMNIANI, KAZDEGO DNlA PELNłĄ SZLACHET

NĄ SLUZBĘ WSROD GORSKICB SNłEGOW, 

T
o s• jut ostatnie psy-ratownicy, które wraz z trzema 
braćmi ~akonnyml, od listopada do maja, na zaśnieżonych 

stokach ścieżkach alpeJsktcb ratują zabłąkanych wędrow· 

ców I turystów od „białej łmlercl". KaźdeJ zimy konty· 
nuują oni tradycje, datujące się Jeszcze a XI wieku. W 
ciągu tych lat uratowali tysiące zagubionych. Ostatni wy• 

padek ml.al miejsce w marcu 1910 roku, lfdY pięciu młodych Szwaj
carów ugnęzło bezradnie w za•pach, Schronisko na przełeczy 

Grand-Saint-Bernard, ialożone przez brata Bernarda de Menthon, 
przed 900 laty. znajduje się na Wysokości 2473 m. Zmodernizowa
ne przed klll,unastu łaty, ma obecnie centralne ogrzewanie i wo
dociągi. Ale styl pracy pozostał taki sam Jak przed wiekami. O 
godzJnJe 7 msza, posllek I codzienne wędrówltl górskimi ulaka· 
ml. Dwa psy: scl!ne I Kora zostały w swej wiernej I stawnej 
psiej llutble zdetronizowane nieco, bowiem w doble helikopterów 
ten rodzaJ ratownictwa ma absolutną wytuośe. Tak więc dwa 
bernardy „ jull tylko reliktami dawneJ epoki, Jak również trzej 
bracla szukający ewentualnych zabłąkanych turystów, są równld 
ostatnimi ratownikami tego typu. „M. P." 

EdJt;cle na prawo1 Ten ple• nte nos! Jut na nyt legendarneJ 
beczułki 1 tyclodajnym trunkiem. Jeden a Jego poprzedników -
pies Barry, rmarły w 1814 roku, został bohaterem filmu, nakrt;
eoneio pótnieJ a aktorem Pierre Fresnayem w clówneJ roll. 
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broń 
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Immunoterapia 
ciała.ml Istniejącymi we krwi, 
pomaga w zwalczaniu bakterii, 
które wtargnęły do organizmu. 

szczepieniu szpiku kostnego po
branego od własnej siostry, u
zyskał normalną odporność. 

Immunoterapia sprawdziła się 
Jnż niejednokrotnie w pediatrii. 
Głośny swego czasu był Klucz do wielu cho1·ób 

przypadek chłopca, małego Da· 
vida Camp, cierpiącego na 
wrodzony brak systemu Uod
parniającego, który dzięki prze· 

Lekarze umieją ju2 obecnłe 
poslugiwad się tzw. „przenoszą• 
cym czynnikiem" po raz 

--~ Dokończenie ze str. 4 
eeder 'kwitnie. Konwencja UNESCO Jen 
wobec tych praktyk bezsilna. 

Motna omlnąc! Jlł I .,, Inny 1pos6b. Oto 
przykład.: Pewna równie historyczna Jak 
nękana kłopotami finansowymi rodzina 
neapolitaóska sprzedała rzymskiemu an
tykwariuszowi obraz Carravaggla pt. 
~.zaparcie się Sw, Piotra". Z Jego gale· 

glo Jest autentyczny; eo do me10 byly 
wątpliwości. Tym sposobem, kupiwszy 
w Londynie obraz braci GuardU sa 200 
tys. dolarów l ofiarowawszy go Wio· 
chom, w:yskal możliwość sprzeda:l:y Ca
ravaggia za S,S mln dolarów do USA. 
Jak łatwo przeliczyć zarobił na Intere
sie 1,& mln dolarów. 

rll obraz przepadł, Jak się pótn.lej oka· We Włoszech nikt n!e ma wątp'Liwo-
zało został on spnedany do Szwajcarii, ścl, że holenderski antykwariusz dzia-
która nie pnystąplla do konwencji 
UNESCO, na czym doskonale zarabia. lał w zmowie z mafią dzieł sztuki. 
CarHagi11lo atal się własnością pewnego Podobnycb, lub jesz.cze chytrzejszych 
lft•e. ll1.6r, •Przedai io holenderskie· kombina~łi, dokonuje się tu setki. 
mu antykwar\usi.ow\. Ten po roku czy Włoska s utba ~hro-ny ~ab)'tków po-
dwóch napisał Ust do wtosk\ego pełno· de.sza się, te nie zawne oszukanymi 
moenlka rząQu od spraw rew\ndykacJI, są Włosi. Tak np. pewien miliarder z 
stwierdzając co następuje: Obraz kupił Sa.n Francisco kupił nielegalnie we 
nie wiedząc, te nlelegalnle wywieziono 
go r Wioch. Ponlewd ma zaświadczenie Florencji obraz Paolo Veronese r.aty-
te nabył go w szwajcarll a więc p02a tułowany „Porwanie Sabinek". Kon-
obrębem działania konwencji UNESCO, serwa tor w Nowym Jorku, który prze-

Dokończenie 

ze str. 3 
pierwszy w 1948 r. wyłzotowa• 
ną substancją z biazych ciałek 
krwi, w celu przekazywani& 
specyficznych właściwości pod 
względem tmmunologleznym 
normalnego osobnika na dru. 
giego o systemie wa.dllwym. 

l\1etod11 tę stosowano ju~ w 
terapii chronicznego za.każenia 
drożdżakowego, grzybicy skóry 
I schorzeniach błony śluzowej 
jamy ustnej. Wypróbowano Ją 
również w wypadku gamma
globulinemil I zespołu choro
bliwego Wlskott-Aldrleha, Jak 
równteż przy wadach wrodzo• 
nych, które pozbawiają orga• 
ntzm przeclwclal odpornotclo-
wych. 

Immunoterapia prayno.ł. na
dzieję ofiarom Jednej z nalstar
azych I naJstraazllwaeych cho
rób, Jak• Jeał trąd. 

W ub. miesiącu Sao Duk Lim 
• K1>readsklego Instytutu Me· 
dyeyny podał wyniki pomyślnej 
kuracji, Jaką zastosowa.I wobeo 
14 pacjentów, cierpiących na 
najbardziej zlo•nw11 form11 tr•· 
du. Lim, współpracujący z 1ru• 
pą Gooda, poda.wał •wym pa· 
cJentom odpowiednie dozy bia
łych krwinek, w celu pobudze• 
nla czynnika uodparniającego 
na bakt~rle wywołujące łQ 
chorobę, 

Dzlękl lmmunologtt lellane 
poznalt skomplikowany 1y1tem 
uodparniający, występujący w 
chorobie gośćca I reumatyzmu, 
poszerzyli swą wiedzę o choro· 
bach alergicznych l umieją jut 
zapobiegać tzw. erytbroblasto
sis feta.lis, czyli hemolltyczneJ 
chorobie noworodków. 

prawnle nie motna go ściągać. Za dzle- prowadzał restauracje zniszczonego ar-
io zaplacU ponad mfll1>n dolarów a więc cydzieła, spostrzegł, że płótno było Pozostaje nie r02wlązany do-
nie zwróci go. Pragnąc Jednak wykazać malowane dwa razy, a więc pod tąd, pełen sprzecznl>ilcl problem 
swą uczciwość I dobrą wolę ofiaruje immunologii - zjawisko odrzu• 
paóstwu włoskiemu obraz braci Gianan- „Porwaniem Sabinek" jest coś inne- cania przeszczepu. surowica, 
tonio I Frencesco Guardl, znajdujący się go, Zapytał czy nie zaryzykowałby która wstrzymuje wytwartanle 
w L1>ndynle w zamian ~a zaświadczenie zmycia pierwszego malowidła l odkry- I działalność limfocytów - ko-
te Wiochy n.le roszczą pretensji do Ca- cia tego co jest pod nim. Nieraz już mórek odpowiedzialnych za 

pmmnr 'onmumnt mmu11111n 

9a111(Óf 1J k1iąiiach I -----------; 
I znów na mojej recenzen._ckiej półce uzbierało sl4 

sporo książek, a ich szereg rośnie zastraszająco z ty• 
godnia na tydzień. Z pewno·ścią nieco bym przesadził 
pisząc, że wszystkie marcowe zaległości godne są pol~
cenia, dlatego na dziś wybrałem te, których lektura nie 
będzie stratą czasu. a 

5 Wydawnictwo Ł6dzk!e opublikowało ostatnio cykl = = wartościowych pozycji poświęconych literaturze. O pro· = 5: blemach ws'półczesnej literatury polski.ej, środowisku pi- : 
sarskim i krytyce pisze w „DNIU POWSZEDNIM LITE- = 

- RATURY" Ja,n Koprowski. Wiele miejsca w jego roz- = 
5 ważaniacb snutych na przestrzeni lat, zajmuje problem ;:; 

zaangażowania pisarza i społecznego rezonansu jego dzie-
ła. Jan Koprowski, silnie związany do niedawna z Ło• 
dzią. wyznaje zasadę, że pisarstwo jest społeczną służbą, 
swego rodzaju pos!annictwetm. Uważa, kontynuując naj
bardziej wartośdowy w dziejach naszej literatury nurt 
pisarstwa obywatelskiego, że książka wychowuje i choć 

_ może być „igraszką dla pisal"ZaJ nigdy nie jest nią dla = 
: człowieka czytającego". = 
: Polskiej poezji awangardowej pośwjęclł swoją prac.: : =- młody krytyk Andrzej K. Waśkiewicz. Jego „RYG-OR I 5 
_ MARZENIE" zawiera krytycwo-Hteracką refleksję nad : 
: twórczością poetów trzech awangard, od Peipera do Kar- 5 e pow!cza. Jak pisze Waśkiewicz, drogi twórcze tych ge- .,. 

neracji, oddzielonych cezurą kilkudziesięciu lat, „dadz~ 
się metaforycznie, określić jako przejście od · all"kadii do 
apokalipsy". 

I wreszcie trzecia 'pozycja z tego kręgu - .Jenego Rzy~ 
mowskiego „ERYNIB HISTORil I CZŁOWIEKA", publl· 

li 

i ~~~,2~~.~ I 
- „Z kultury i literatury". Książka Rzymowskiego po. 
święcona twórczości znanego pisarza łódzkiego Leona Go
mo1ickiego jest, zgodnie z zapowiedzią autora, ~.przewod- -
nikiem po tej oryginalnej i miejscami trudnej prozie". 
„MILCZĄCA PIEŚŃ" opublikowana również przez m:,, 

to zbiór frapujący~h wspomnień łódzkich PPR-0wców. 
- Akcje zbrojne przeciwko hitlerowcom, niebezpieczna ro- a = bota partyjna, sabotaże I dywersja, tortury w gestapo - = 
5 wszystko to raz jeszcze odżywa na kartach prosto i wzru- : 
- &zająco pls·anych wspomnień robotników łódzkicti, daw- : 
: nych członków KPP I ludzi związanych z partią. = 
: Wyb!mernu lntelektua.liście polskiemu, jednemu z człon. a = k6w kierownictwa KP~, Juliano'l!!i Brun-Bronowlczowl 

połwlęoona jest monografia F. Kalickiej pt. „JULIAN 
BRUN-BRONOWICZ, ŻYCIB. DZIAŁALNOśC. TWOR• 
czosc•. Jest to pierwsza tak pełna i rzetelna monogra
fia działacr..a rewolu~yjnego, publicysty, krytyka literac
kiego i historyka, Spuścizna Bruna liczy ponad 200 prac; 
ale chyba najba.rdziej znany jest jego esej literacki o Ze-

$ ~=~~ fg2s ;:s~t~!1~ ;:r~~!~!tt° 1 t~~~~~~crn;i~~~~·~ § 
: tąd na cienkich bibułkach dla „Skamandl'a''. Niestety = 
55 esej Bruna spotkał się z ostrą krytyką i oskarżeniem : 
: o oportunizm ze stron.z części dogmatyeznych i sekciar- = 
- sklch czlonków 6wczesnego kierownictwa KPP. :; 
~ Amatorzy literatury pamiętnikarskiej powinu~ slęgną6 

po nowy tom wspomnień niedawno unarłego działacza 
rewolucyjnego, dr Alfreda Fiderklewicza - „NA PLA· 
COWCE W KANADZIB". Tom ten obejmuje okr!!$ tut 
powojenny, w którym dr Fiderklew!c:z: był ministrem peł
nomocnym I posłem PRL w Kanadzie. Wiele energii au
tora wspomnień ~hłonęła wówczas jeszcze be:z.skuteczna · 

5 dzialalno!6 na rzecz odz~kanla po!J;~iego złota zdepono- S 
§ ~cf!e~a.!'e~~Y~h~ch kanadyjskich oraz rewindykacji skar- § 

§ w!~!12 w:i~~;:~.~~l~~it1'~~a~Ac~:KA n;o:~rs~.!: § 
::; w której, unikając pogoni za egzotyką, przeds~awla naj- 5 

wa:!Jniejsze problemy społeczne, polityczne i e}_{onomicZJ!.e 
dwudziestu krajów latyno-amerykańskich. 

Zna:ny reżyser teatralny, Ka,z!mierz Braun opublikował 
w Wydawnictwie Literackim, tom esejów „TE-
ATR WSPOLNOTY", który jest jego głosem w dyskusji • 
nad stanem obecnym i perspektywami sztuki teatru. Do-

ravaggla. Min. Slviero, który Jest pel- w taki sposób odkrywano wielkie odrzucanie, może powodować 
nomocnlklem rządu włoskiego, po usta• . MT d b ł k t p szereg poważnych reakcji I _ 
nowlenlu przyjął ofe1·tę. wychodu1c z za- dzieła. 1 \ar er ~ r{z~ an em. 0 znacznie obniżyć zdolność orga- : 

magając się generalnego przekształcenia polskiego teatru 
poprzez likwidację jego dotychczasowych, tradycyjnY;ch ! 
form teatru - przedsiębiorstwa, Braun proponuje .dz1a- = 
łania teatralne oparte o bezwzględny priorytet idei i ntu- = 
ki i organizowanie wewnątrz teatrów prac „teatralnych : 
wspólnot", podobnie jak w młodych, awangardowych stu- : 
denckich zespołach, ANDRZEJ HAMPEL : 

łożenia. te „lep'2y rydz niż nic". Pót- .zmyciu ma owidła ao 0 eronese na nizmu do 1>pleranla się infek- : 
niej okazało slP, te został haniebllle 0 • renesansowym rzekomo obrazie paja- cjom. tntensywne poszukiwania = 
szukany. Bolender otrzymał bowiem ofl· wił się jak żywy Mussolini na ko- zespołów badawczych w wielu _ 
c.lalne pi~mo umożliwiające mu sprzeda- niu. krajach zmierzają w kierunku : 
nie krad7.lonego obrazu do USA, gdzie uniknięcia takich ewentualnł)ści : 
konwencja obowia?.UJe, a równocześnie ZDZISŁAW MORAWSKI I znalezienia właściwego klucza ~ llllD 
będące formalnym atestatem że Caravag- do tych zjawisk. 1111111111111111 11111011 
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jak zwraC'anie uwagi na czyjeś dziwne 
zachowanie, dostrzeganie niecodziennego 
ubioru. Coś w rodzaju taktu i dyskrecji 
doprowadzonych prawie do obłędu. Jed
nocześnie Szwedzi są bardzo uprzejmi, 
uczynni - ale wszystko to jest odru
chowe, zdawkowe, powierzchowne i 
wszystko mieści się w ramach owego 
żelaznego wzor_ca. 

Podobno każdy Szwed rodzi się :r; tą 
koniecznością wyobcowania, którego nie 
umie przezwyciężyć. Kraj samotników? 
Chyba sporo w tym prawdy, bo wielu w 
Szwecji samotnych, zwłaszcza starszych 
ludzi, którym nie doskwiera ani głód, 
ani chłód w tym kraju wyrównanego 
dobrobytu - ale brak bliskości innego 
człowieka. Zagadać się z sąsiadką w skle
pie, ale tak od serca, żeby człowiekowi 
po tej rozmowie ulżyło - to dla Szweda 
sprawa nie do przyjęcia, Tylko zdaw. 
kowa wymiana grzeczności. 

Na oko, pątrząc :r; boku wydawałoby 
się, że już tacy są. Następny wniosek, 
te powinni wobec tego czuć się znako
micie w swojej szwedzkiej skorupie. 
Tymczasem tak nie jest. 

Trudna to do zrozumienia sprawa dla 
J'olaka, który w trakcie jednego służbo. 

wego wyjazdu opowie współpodróżnym 
story swego życia i pocieszony, zrozu
miany, uwolniony od trosk - rozstanie 
się z nimi na zawsze; który - na każ
dych wczasach zawiera pełne treści 
przyjaźnie. Niby Szwedzi też urządzają 
!irmafesty, czyli prywatki w towarzy
stwie z pracy bez udziału połowic, ale 
to tylko jeszcze jeden przykład na zdaw. 
kowoś~ nie przekraczającą tkwiącej głę
biej bariery. Jednostka, jeśli nawet zdo
będzie się na naruszenie tego niewidzial
nego muru, nie czuje .się z tym najle
piej. 

Nie motna iść pod prąd w kraju, gdzie 
typowość jest cnotą. Ale inna sprawa, 
gdy opinia społeczna zmienia zdanie, gdy 
wszyscy godzą się zrobić wyłom." 

KOLLEKTIVCENTRUM-RECEPTA 
NA WYZWOLENIE 

Kilka pierwszych ' storfamlller, utwo
rzywszy kolektywy dobrze prosperujące 
ekonomicznie i żyjące w zgodzie oraz 
radości płynącej z życia w gromadzie, 
powołało specjalną instytucję sprawują. 
cą opiekę nad świeżo upieczoną formą 
rodziny. Organizacja zwie się Kollektiv-

centrum i reprezentuje interesy storfa· 
milier. Jest ich ponad 2 tysiące! 

W wydawnictwach tej Instytucji, 
opierających się głównie na doświadcze
niach pionierów, wśród zalet nowej spo
łecznej komórki wymienia się przede 
wszystkim rozwiązanie problemu samot
ności bez konieczności łamania wr<>Śnią
tych w psychikę barier. 

Idea kolektywnego tycia zb'lera coru 
więcej po<:hwał l rosną jej aktywni wy. 
znawcy. Zaczyna też być swego rodzaju 
problemem gospodarczym. Potrzebne są 

odpowiednie mieszkania, zaprojektowane 
w taki spos6b, aby kolektywnej rod2inię 
mieszkało się wygodnie pod jednym da
chem, no l niekrępująco. 

Szwedzi, którzy chętiif e podkrełlaj11, 
że w sprawach obyczajowości wyprze
dzają inne społeczeństwa o kilkadziesiąt 
lat - znowu są do przodu. życie na 
„kocią łapę" jednego pana i jednej pani 
to model z lamusa ubiegłego wieku. W 
Szwecji kojarzą się na tejże zasadzie 
przyszywani wujowie, ciotki i dziadko. 
wie. Co kraj to obyczaj. 

Napisała . 
BO ZEN A 
NOWICKA 

e Nie tylko o seksie 

9 Rodzina a la wiek XX? 

e Żelazny wzorzec 
zachwiany • nie 

9 Kolle:ktivcentrum -
rece.Pta na wyzwolenie 
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BARAN (21. III - 20, IV), -
Zachowaj dyskrecję w 1pra
Wie, która dotyczy bllsldej 
osoby. Jeśli zawiedziesz oka· 
zane cl zaufanie narazisz na 
przykre konsekwencje grono 
życzliwych cl ludzi. Pod ko
niec tygodnia pomyślne wlado
mośct i udane spotkanie, 

BYK (22. IV - 11. V) - Nie 
ulegaj namowom, o których 
słuszności n.le Jesteś przekona
ny, Staraj się Od!otyć decyzjQ 
na pó:t.nieJ. Przed tobą długi 
okres powodzenia pOd warun
kiem, że zachowasz takt w 
stosunkach ze zwierzchnikami 
1 podwładnymi. 

BLIZNIĘTA (22. V, - 11. VI) 
;.... Zdobądt się na cieplejszy 
atosunek do swych bliskich. 
Opanuj niecierpliwość I skłon. 
ność do wygłaszania nie prze
myślanych sądów. Ma to decy. 
dujące znaczenie dla twycl} 
najbliższych zamiarów. 

RAK (22. VI - 22. VII). Nie 
daj si<: ponosić wyobra:t.nl I 
fantazji, sytuacja Jest cl przy
jazna I nie zrażaj się przej
ściowym! trudnościami w pra-
cy. -

LEW (23. VII - !:!. Vm) -
<'lka:!; ludziom wi<:cej zaufa
nia. Mlmo nawału zajęć po
święcaj trochę czasu swoim 
bliskim - unikniesz nieporo
zumień I wymówek, 

PANNA (214, VIII - 23, IX). 
Przed tobą tydzień świetnego 
samopoczucia - skorzystaj z 
tego w uregulowaniu swych 
spraw zawodowych. 

WAGA (:>A, IX - 13. X). Cze
kają clę Jakieś nieporozumie
nia w domu. Zachowaj spokój 
I rozwagę, gdy:!; wJ.na !ety po 
twojej stronie. 

SKORPION ('24, X, - 22. XI). 
Dobra passa w sprawach 
osobistych. Nie słuchaj tylko 
podszeptów z zewnątrz. Spor
ne problemy załatwiaj dyplo
matycznie I delikatnie. 

STRZELEC (23. XI - 21. XII) 
Opanuj nerwowość, nie pro
wokuj konfliktów, staraj się 
wprowadzić więcej ładu do 
spraw zawodowych 1 osobl
sjych. 

KOZIOROŻEC (22, Xll 
20 I.) Tydzień bez konflik-
tów. W domu wykorzystuj 
każdą chwilę na umacnianie 
więzl rodzinnych. Czeka clę 
bowiem dłuższa rozłąka z naj
bliższym!. 

WODNIK (21, I - 18. m, 
Nie zatruwaj sobie życia nie 
uzasadnioną zazdrością . Brak 
konsekwencji nle po su nie do 
przodu twych spraw zawodo
wych . Wykaż więcej wytrwa
łości, a os i ą g niesz wyniki, na 
które clę bez wątpienia stać. 

RYB't' (19. li 20 III). 
Dobry tydzień na towarzyskie 
kontakty I zabawę. Natomiast 
w pracy dni dużych napięć. 

Nie popadaj w zniechęcenie -
dalsze perspektywy b. pomyśl. 
ne. 

Wielu JaytyMw I pisarzy rzucało na Ewelinę Haiiską gromy połęplenla~ przedsta4 
wiając ją jako kobietę lekkomyślną i bez serca. Szczególnie piętnowali ją rodacy Bal
zaka. Dla nich była ona przede wszystkim „cudzoziemką" - „etrangere", złym duchem 
pisarza. Oskarżano ją, że zmarnowała autorowi „Komedii ludzkiej" życie i to w naj
piękniejszych jego latach, była przeszkodą w jego pracy twórczej, zatruła ostatnie dni 
jego życia. Poddawali nawet w wątpliwość jej uczucie i miłość. 

Dokumenty i listy, jakie zachowały się oraz prace, m. in. Boya-Zeleńskiego i jedne
go z najwybitniejszych balzakistów, Marcela Bouterona, zdają się przeczyć temu. Nastą
piła pewna rehabilitacja p. Hańskiej. W jakim stopniu „uniewinni" tę kobietę ostatnio 
nadawany serial filmowy naszego reżysera Solarza, trudno orzec. Będzie można to uczy-
nić dopiero po zobaczeniu całości „Wielkiej miłości Balzaka". 

11110 

Wielka miłoSć Balzak 
Wł dacerotypu 

Nadara 

I ... 
I 

Znana była przede wszystkim Jako 
Hańska. Malo kto pamiętał, ie pocho· 
dz!Ja ze znanego w całej Rzeczypo1po
llteJ motnego rodu Rzewuskich, te Jej 
brat Henryk znany był w literaturze z 
„Listopada" I z „Pamiątek Soplicy". 
Nazwisko męta, starszego od nJeJ o pra
wie llwlerd wieku, narzuconego przez 
rodzinę, przesłaniało Jej rodowód ro· 
dzlnny, zawierający niewą.tpliwie wiele 
czynników, mogących ukazad Jej psy
che I tycie we właśolwym świetle. 

17-letnJ romans p. Hańskiej z Balza· 
klem, Jest chyba Jedynym w swoim ro
dzaju, Jaki zna literatura. Oto co mó
w! o nim sama bohaterka w Jednym z 
li!tów do pisarza: 

„Romans mój z p. de Balzac, wynlkl 
po prostu z ciekawości kobiety, która 
wychowana w wysokiej atmosferze Inte
lektualnej, musiała nagle poddad się ty. 
ciu, pełnemu pospolitości.„ Korespon
dencja, rozpoczęta z mojej strony z tar
tu, rozwinęła się I przeobraziła się pót
niej w jedno z najpoważniejszych u-
czuć ••. ". 

P. Hańska w grubym, Jowialnym, nJe
powabnym fizycznie pisarzu, odca:uła 
wlelkl umysł I wlelkle serce. Odwatnlf! 
stawiała czoła atakom rodziny na fran· 
cusklego Intruza z Paryta. 
„Przepowiadałeś ml - pluła do bra· 

ta hr. Adama Rzewuskiego - te bedzle 
Jadł notem I nos ucierał w serwetę. 
Otót Je:t.eU nie dopu~cil się ostatniej 
„zbrod ni''. to pewne, te stal ale win
nym pierwszej. Oczywl~cle, Jest to przy. 
kry widok ł nieraz, kiedy widz;lalam. 

Ja.le popełnia to; co my nazywamy blo-
daml w wychawa.nl:u, mlalam pokusę u
pomnl,ed go, ta.k, Jaik upomlnalam An· 
nę (córkę) w podobnym wypadku. Ale 
oo znaczy to wszystko w porównaniu 
do tego, co ma w sobie, co Jest o wie
le więcej warte niż zle lub dobre ma
niery. Ma genlu&Z„. Kiedy myślę o tym, 
wszystkie te uprzedzenia plerzchaja i 
roa:ta.plaJą się w dumie, Ja.ką na.pełnia 
moja miłość ku niemu ..• ". 

P. Hańska przyrzekła Balzakowi, że 
jeśli kiedyś będzie Wolna, odda mu &Wił 
rękę. Faktem jednak jest, że uczynlla 
to dopiero w 9 lat po śmierci Hańskie
go. 

- Dlaczego - pyta.U wrogowie p. Jl· 
weliny - ta kobieta bez serca nie 
ślubiła zaraz swego kochanka 1 la 
mu tak długo czekać? 
Odpowiedź jest prosta: najlep-

szych chęci, P. Hańska nie motia prze
zwyciężyć całego ogrom. prze 6d, ja-
kle stawiały władze e w Jej ta• 
ranlach o Ukwida o1bnymiego ma-
jątlrn I o otrz 1> olenia na 
wyjście za m za cudz<>ziem • A Il" 
walk musiała steezy~ z ~ną, gorszą-
cą slę · · długbn pobytem pisarza w 
Jej m u 'w W1erizcbown.l na Ukrai-
nie. 

Balsak C!bsle Je&t już chory, 
crz:nie I materialnie. Mi

ellna w dalszym ciągu Jest 
I~ do pisarza. 

„Ileł ntku w tym naszym wspanla· 
łym romansie - pisze w Uście, - IIP. 
zgryzoty, lęku, z mojej stroony przynaj-

mniej. Wiem dobrze, u 
te Balzak Jest skazany, 
pooyje. Wiem, te dla nas 
szloścl. Jednakże myśl, że 
ż:vteczna temu wielld 
szlachetnemu sercu, j){l·4'1:.,:aa 
na duchu„. Jeżeli 
Urtll'Ze Z dłonią. moJtł 
obra.zem w ser , 

smutne prze•ada aprawdxlły Idę. P<> 
wielu pe e eh l aniach, ślub 
dwojga 6w oćlb się 1ł marca 
1850 r. w lłlld~-wle. W maju młodzi 

o wy~ do Paryża, a Już 30 
eslą.ca Balzak zachor<>Wał cięż· 

llJ'I wie konający, Od teJ chwlll 
ał do tl pnia - dnia zgonu pisa· 
rza, s a z pełnym poświęceniem 

walczyła o tycde ukochanego. 
Po śmierci męża, p, Ewelina przetyla 

Jeszcze kilka wstrząsów. Zamiast wyra· 
6w wspólczuola, spotykały ją najczęś

ciej ataki I zamuty, Zaczęło s-ię od 
oskarżenia Wiktora Hugo, który przy
szedłszy odwiedzić umierającego pisarza, 
nie zastał przy jego łożu żony t fakt 
ten za.notował w „Choses vues". Zarzut 
jednak był niesłuszny_ Okazało się bo
wiem, że w czasie - odwied1Jn auto
ra „Nędzników", Ewelina l"/yczerpana 
długim czuwaniem i trudami, zresztą na 
życzenie męża, udała się na krótki od
poczynek do sąsiedniego pokoju. 

Znacznie cięższy zarzut postawll Had
sklej znany pisarz franeuskJ Oktawiusz 
Mirbeau. W Jednym ze swoich opowia
dań w utworize pt. „La 628-E. 8" poka· 
zal p. Ewelinę w objęciach a.manta w 

cbw!H, gdy mą.t konał. Amantem tym 
był rzekomo malarz Jean Glgoux. I ten 
zarzut był - jak stwierdzi! w „Apologil 
pani Hańskiej" Marcel Bouteron - wys
sany z palca". Glgoux dopiero w dwa 
lata po śmierci Balzaka, w 1852 r. na
wiązał bliższą znajomość z p. Eweliną., 
Na skutek protestu córki Hańskiej An· 
ny Mnlszchowej, Mlrbeau wstrzymał 
sprzedaż kslątki I usuną! z niej opo· 
wia.danie-paszkwll, 

Ba.Izak umierając, uczynił tono 1pa.d
kobierczynlą, ale długi przewyższały 
znacznie majątek, Jaki po nim pozostaL 

Jedyna rzecz, jaka mJ została teraz 
- Z\Vierzała się bratu Adamowi - to 
jego pamięć, spłacenie wszystkich jego 
długów i roztoczenie opieki nad Jei:o 
matką, Serce moje Jest złamane, ale nle 
żałuję niczego .•. Nie, do9rawdy, niczego 
nie taluJę I niczego sobie nie wyrzu
cam. Malo kobiet miało to szczęście, by~ 
przyjaciółką, powiernikiem, Jedyną mi
łością człowieka, który zawsze będzie 
uważany za jednego z największych pl
sat"Zy„. I mogę być dumna ze świado
mości, te dzięki mnie, jego ostatnie dni 
na ziem.i były szczęśliwe''. 

Za słowami poszły czyny p, Ewe\lny. 
Popłaciła długi męża, zajęła się troski!· 
wie Jego matką I zapewniła. Je.I utrzy· 
manie. Poświęciła całą swoją energię na 
wydanie pośmiertne dziel męża. 
Taką była P. Ewelina z Rzewuskich 

Hańska - wielka milość Ba.Izaka, 

FRANCISZEK LEWANDOWSKI 
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tnłca Plot$owska na początku 
naszego wieku, 

ł·: .·: ;= ·• ::±€;±/;;::::::;::, ::C:K: 
. ' :::: 
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w s raz:v po soo zl (W Donach towarowych) 1 które mote wyto sowa~ li:ałc!y, kto naddte 4o re«akQll 
uasło 1tanowlące ostateczne rozwiązanie ponlfszeJ łl:rzytówk.L Zyczymy milej ro&rywldJ 

KrzqżóUJka nr 13 

fO 11 1'2 r~ 

trykotu, 14. Posiadłość sl.emeka 
lub dużo torsy, 15, Pierwszy z 
dwunastu, 17. Mt.a.sto powiato
we w woj. białostockim, 18. 
Chodzą w cylindrach, 19, Leci z 
innymi do światła, 2.2, Dera 
welniana. 

PO ROZWIĄZANIU CAl..EJ 
KRZYŻÓWKI ODczyTAC NA
LEŻY NASTĘPUJĄCY SZYFR: 
(H-13, A-1, D-5, L-1, J-8, G-5, 
L-8, A-11, G-1, M-3, H-1.2, E-3, 
A-7, B-1, M-5, E-13, J-6, G-2, 
A-9, M-7, F-7, C-5, E-U, D-111 
C-111 E-1, A-5, M-8), 

A iednuk 
FALSZYWY DOBROCZY~CA 

Pierwsze 8 t;'\Sięcy doJa.rów, 
rozsypanych na jezdni, z.nalazJ. 
w nOoC'.f pelI\.la,<!'.f s~u.;.'oę 'PO~\
cjant Robert Smith na mośc1 e 
prowadzącym na Fire Island. 
w sumie mieszkancy tej wy
spy, a t~ południowego 
wybrzeża Long Island - ze
brali do rana okolo 400 tysię· 
cy dola.rów, które - Jak 
stwierdzili śwla<ikowle - roz· 
rzucał przejeżdżający tamtę
dy nie zidentyfikowany samo
chód. Niestet y, wszystkie 
ban.lmo.ty bYły fM.szywe, 

DŻENTELMENI 
AMERYKANSKICH SZOS 

Nie zidentyfikowany przecho· 
dz.leń, ktory chclal przekTo
czYć hollyWOC>dzką autostradę, 
zostal 1<.abity w wyniku po
trącenia przez„. pi<:ć pr:z.ejeż• 
dżających samochodów. Jak 
zeznali świadkowie - pa każ
dym uderzeniu w.stawal Jesz.• 

cze na nogi. Ostatni wóz prze
Jeeha! go, k iedy le.I.al Jut na 
Jezdni. żaden z kierowców siQ 
nie zatrzymał.., 

„Czar czterech kółek" 
Rozw:ląza.n!a nadsyład pro.Jmy 

pod adresem ;,DL" w termin.le 
'·dniowym z dopiskiem na kar
tach p<>Cl&towych ,,lcrzytówka nr 
lS". Do rozwiązań dołączyć na
leły wycięty - z diagramu zna
czek PZU. 

TWARDSZY NIZ STALT 

W'k!rótce Po wymienle:ntiu o
po·n.y w ciężarówce wo-żącej 

stalowe konstrukc.1e b!Uiowla
ne, 'Praicowni!k warsztatu sa
mochodowego w Buxli.ngt0on 
(USA), Stephen White, zauwa· 
ty! brak swojego automatycz• 
nego zegarka. W miesiąc póź· 
n iej ta sama clężarów'ka, po 
przebyciu z,; tys. kilometrów, 
znów )'.)<)jawiła się do prze
glądu, przy którym White 
:z:nalazt swój zega.rek (chodzą
cy) między oponą I de1iką. 

POZIOMO: t. Chorobliwe ru• 
mleńce na twarzy, 4. Mydlany 
balonik, 6 Otrzymywanie ciek
łego metalu, 8. Otacza płuca, 

10. Jugosłowiański samocho
dzik, 11. Antonim słowa tak, 
12. Dawny proszek do szorowa
nia, 14 . Cienka tkanina jedwab. 
na, 16. zamienU siekierkę na 
kijek, 18, Ryba z r-0dziny !oso-

slowatycb; llO. Tabaka, :u. Klo
pot, utrapienie, 23, Rajska dzlew 
czyna, 24. Właśnie go mamy. 

PIONOWO: 1, Parów, jar, 2. 
Pierwiastek chemiczny o liczbie 
atom 19, 3. Wynik dzielenia, ł. 
Nosi ją podobno szeregowiec w 
plecaku. 5, DS, 7. Fortepian do 
rrialego metrażu, 9. Jest przy 
każclym towarze, 13, Wyroby I 

&OZWL\ZANIE KRzyżOW1U 
NR t 

POZIOMO I łut, ości,; d1JW1ok1 
spawanie, andrut, natryitk; ogry. 
zek, brygada, rozedma, kaftan, 
azotniak, nóy.•", amor, Ja.n, 

PIONO,WO: łysi.na, traktory; 
ogary, idea, zwód, skutek, nurt, 
Komar, złodziej, Jawa, bok, par
kan, zator, tynf, nawa. 

Zaszyfrowane hasło brzmiało: 
„SKONTROLUJ PLUCA, ZGLOS 
SIĘ NA BADANIE RAQIOFOTO· 
GRAFICZNE", 

Bony towarowe wylosowali M, 
Góralczyk, Lódt, ul. Wólczańska 
95, Jadwiga Zaręba Pabianice, 
ul. Nowotki I t Tere!I' Powązka. 
Lódt, ul, Rydla ?. 

Nagrody (ufundowane przez 
Społeczny Komitet Walki z 
Grutllcą I Chorobami Płuc w 
Lodzi) są do odebrania w Se
kretariacie naszej redakcji w 
godz .od 9 do 16. (~ 

PIES DROŻSZY 
NIŻ NARZECZONY 

Berney, jamnl1c należący do 
obywllltelilci angielisklej paru 
Patri.cU H0ołlinworth, polknal 
plerści001eik za.ręczynowy s•wo
Jej pa.ni, wart 200 funtów 
szterlingów. Gdy weterynarz 
stwlerdzU, te tylko po uśpie
niu psa mare ona odzyskać 
stratę, o<ipowiedziała, te. woli 
zerwać zaręczyny, SrO<lek 
pne<!ZY'SZ>Czajacy pozwoli! po
lubownie rozwiązać ów kon• 
flikt uczuć. 
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Dzięki działaniu nak!erun
kowanemu na budowanie sil· 
nej, socjalistycznej Polski, 
możemy dziś mówić o takich 
sukcesach, jak uzyskanie w 
ciągu zaledwie dwóch lat 20 
proc. przyrostu produkcji 
przemysłowej, 17 proc. wzro
stu dochodu narbdowego i 
ponad 12-procentowy wzrost 
płac realnych. Tak więe trzy 
lata obecnej 5-latki przyno
szą wyższy wzrost dochodów 
ludności, aniżeli zakładano 
początkowo na całą 5-latkę. 
Ta korzystna sytuacja pozwo
li, jak stwierdził I sekretarz 
KŁ, po ra'z pierwszy w naszej 
powojennej historii na zastano

wienie się na Krajowej Konfe
rencji Partyjnej, która odbę
dzie się jesienią nad korygo
waniem w górę założeń wy
tyczonych przez VI Zjazd. 

Przygotowaniom do tej 
· konferencji służy m. in i o

becna dyskusja konferencyj
na, która oceni dwuletni wy
siłek ludzi pracy Łodzi i od
powie na podstawowe pyta
nie postawione niedawno 
przez Edwarda Gierka w Ka
towicach: „Co zostało zrobio
ne dla rea.lizacji Uchwały VI 
Zja.zdu i co należy jeszc-ze 
zrobić, jakie uruchomić re:r:er-
wy, aby zada.ni a, które 

j wspólnie podjęliśmy, wyko-
' nać szybciej i lepiej?" 

Następnie B. Koperski przy
pomniał, że w ubiegłej ka
dencji podstawą działania łó
d zkiej instancji partyjnej był 
program rozwoju i moderni
zacji Łodzi na lata 1971-1975, 
zatwierdzony orzez Biuro Po
lityczne i Radę Ministrów. 
Dużą pomocą było zain tere
sowan.\e -p-roblemami Łodzi 
członków na}wyż.sz.ych władz. 
partyjnych, a zwłaszcza l se
kretarza KC - E. Gierka. 

V."komponowane w całoś6 

Przypominając na wstępie szerokie przed
konferencyjne konsultacje przeprowadzane 
z aktywem, I sekretarz podkreślił istotny 
związek zachodzący między efektami pra
cy nas wszystkich, a tymi przemianami, które 
podnoszą gospodarkę kroju i Łodzi na coraz 
wyższy poziom i stwarzają warunki umożli
wiające coraz dostatniejsze życie społeczeń
stwo. 

niemałą liczbe ludzi, w tym i 
<?Złonków parni, na stanowi
ska.eh kier<YWnJ.czych w zjedno
cz.eniaoh, radach narod<J<W3'(:h, 
handlu i uslugach, wzrost nie 
prwpraoowanych gOdzl..-1 pracy, 
przejawy pasoży'łlniotwa społe
cznego i cwa.niaobWa Judzi, któ
rzy najmniej z siebie dają, a 
JednoczeS!1ie na~więcej tądają. 

Przystępując do omówieni4 
problemów ideologicznych, I 
sekretarz KŁ PZPR podkre
ślił, iż partia realizuje zasadę 
ścisłego związku i współza
Ieiności pracy ideowo-wycho
wawczej z programem społe-
czno-ekonomicznego rozwoju 
kraju. PZPR dużą wagę 
przywiązuje do wychowania 
społeczeństwa w duchu współ
czesnego patriotyzmu, który 
obejmuje dziś również troskę 
o podnoszenie dyscypliny spo
łecznej i zawodowej, osiąga
nie wydajniejszej pracy. 
Równocześnie o r ganizacje 

_partyjne muszą wzmóc pracę 

N& !!d,f~u Je 8zy
d.la.k wra.z z B. Ko
perskim I T. Ku
nickim zwiedz&Ją 
wYStawe pM:emyslu 

lekkiego, 

- na rzecz wycliowanla społe
czeństwa w duchu interna
cjonalizmu, kształtować więzi 
braterstwa i przyjaźni z na
rodami ZSRR. 

Nie mniej ważnym odcin
kiem pracy ideowo-wycho
wawczej jest sprawa laicyza
cji n~szego życia, likwidacja 
światopoglądowej neutral
ności i ~ wszczepianie młodemu 
pokoleniu wzorców osobowo
ści człowieka soc}alizmu. 

Przebieg zebrań i konferen
cji sprawozdawczo - wybor
czych wykazał, że POP, ko
mitety zakładowe coraz sku
teczniej rozwiązują stojące 
przed nimi zltdania i że wzra
sta ich kierownicza rola oraz 
poczucie odpowiedzialności z,a 
wcielanie w życie u chwał 
partii. Osiągnięto stan w yso
kiej aktywności szeregów 
partyjnych. Opi erając się na 
lenin owsk ich zasadach centra
lizmu partyjnego budowano 

nczere, otwarte stosunki s 
całym społeczeństwem, elimi
nując z działalności partyjnej 
naleciałości biurokratyczne i 
stale doskonaląc styl i meto
dy pracy partyjnej, 

Wykonan{e wzrastający-ob 
zadań stojących przed miesz
kańcami Łodzi - stwierdził 
I sekretarz KŁ PZPR - w y
maga od wszystkich ogniw 
partii, od każdego aktywisty 
systematycznego i bieżącego 
weryfikowania formy i me
tod pracy. Sprzyjać to będzie 
dalszemu umacnianiu autory
tetu organizacji i instancji 
partyjnych, uzysk•iwaniu 
większych politycznych i spo
łeczno-gospodarczych efektów 
działania partyjnego, bowiem 
od ludzi, od ich wydajnej i 
zaangażowanej pracy zależy 
tempo naszego rozwoju i przy
s pieszone osi ągnięcie założo
n ych celów. - wzb-Ogacenie i 
rozwój Polski Ludowej. 

Członkowie Komitetu 
Łódzkiego PZPR-{ / 

Sta.nislaw Bdurr, Zblgndew Ba.Ia.waJder, Jadwiga Ba.l'ii 
n.owska., Teodora Blewąska, Ja.dwiga. Blusz, Irenl!. Buczyń• 
ska., Bohda.n Cegielski, Jerzy Cha.helski, JęrŻy Cia.noLa.ra, 
Bogda.n Cłapa., Alojzy D\vornieza.k, Zbigniew Fa.liński, 

Ma.ria.ttna Filipla.k, Ja.nina Fra.nke, Roma.n Frączkowski, 

r..i.cyn.a Ga.szewska., Jerzy Ga.wroński, Czesław Głąbskł, 

Ja.nusz Górski, Jerzy Gra.bowski, Sbatnisla.wa Groozyk, 
Ma.ria Grzelka., Tadeusz Ja.na.sik, Kl\loudia Ja.nia.-k, Ma.ria 
Jeżewska., Ja.nina Jędrzejczak, Wiesia.wa Juroza.k, Ma.l'lian 
Ka.ozkowski, Ta.deusz Ka.czma.rek, Bolesław K a.rdaS'llewskl, 
Roma.n Kiewel, Sergius'll Kła.czkow, Władysław Konce
wicz, Bolesław Koperski, Sta.nisła.w Kosiński, Zbigniew 
Krata, Ka.'1limierz Kra.upe, Eugenia. Kulińska, Marian 
Kwa.pisz, Klemens K'.wia.tko~ski, Ja.n -Lipiński, Jerzy Lo
rens, Ludomir Łukaszewicz, KMJimler11 Łuka.szewski, &. 
ta~na. Łyszkowska., Lucyna Maciejewska., Ja.n Ma.te7'ak, Ha
lilna M:aityjaszewska., Madam Miteloza.rek, Zdzislaiw Miel. 
oz.a.rek, AleksMllder Mu,ryin,owwz, Ba.rba.ria. Nlllwrskia., Hele· 
na Nle\Wa.domska., Jaid~a. Niewia.do.msk.ą., Stef·a.n Olmiak, 
Ja.n Paikuła., Urszula. Pbżewska, Józ.ef Pokorskd, Ta.deus'I 
Prusik, Jerzy Ro~eoki, Ludwilk Spruch, ZeillOlll S~amzyń. 

ski, Genowefa. Stefańska., Władysła.w.a Strzelecka, Waillda 
Srimlltowska., Józef S>zipot.olll, Krystyna Sztybe.J., Bogda.11 
Sliwiński, StMlil:słaiwa. Swiderska, Zdmsbw Wa,cho-wskl, 
Ha.hl!nia. Wajduer, Wiesłaiw Wa.nge, Jerzy WaWl':!lak, Zlrlg• 
ndew Wa.Wl'l'La~ek, Jaidwigoa Waiwmyn~wk, MM'iwna Wię. 
omrek, Jadwiga WieLa.ko.wską., Józef WiśLiiokd, 

Zastępcy członków KŁ 
Genowefa Adarnozewska, Wacława Balcerek, Antoni Bal. 
cenyk, Józef Barancewicz, Wi told Dembowski, Zdzisław 
Derach, Krystyna Fijał~owska, Wiesław Gar·boliński, Wło 
d zimierz Grab-Owski, z-b igniew Iwan, Zdzisław Kwapisz, 
Tadeusz Lewandowski, Kazim ierz L ipczyk, Jan Morawiec, 
,Józef Niewiadomski, Irena Osto jska, Daniela Przekoracka 
Lech Solecki, Janusz Szuk iełojć, Longi.n Wojtal, Barbara 
-..vójcicka, Jan Zdrojewski. 

Czlonkowie komisji 
rewizyjnej 

Zblg>D.iew Błaszc zak, E"dm11nd Bugajsk i, Eugeniusz Cze
merys, Andrzej Gawroński, Ja n_ina Kalinowska, Zdzisław 
Kędzierski, Leon Kowalsk i, Zygmunt Krz:ywań.sk i, Bo
lesław Malinowsk.i , Zdz isław Meck ier. Tadeu sz N1edhal· 
~k '. Edmund Parad owsk i, Eu;?en iusz P ietr zak. Władysław 
s~ la, Jan Soboc iński, Mar ian Stasiak, Zdzisław Stawicki, 
Edwanj, Szuster. 

programu rozwoju kraju za• , 
dania jakie stanęły przed Ło- ;::=:::;:=:==:i!iii1!!55aa=5:5:5i5:5:5:5::5:55::5:5=:=:=::=:=:=::==:=:::;::;::;:;:=::==::==:3!!;;;;;;:==:=:=:=:=:=:=:=::a:;=:::;:;:=:;=:;:=:==::==:=:=:;;::;i$5::;;;;;:;;;::=;;;;"~1 

\ 
dzią ujawniały z je<lnej stro- _; 
ny wizję nowoczesnego prze
mvsfu , miasta o śmiałych 
raz.wiązaniach urbanistycz
nych, z drugiej jednak stro
ny - wymagały wiele ener _ 
gil. aby zmieniać mentalność 
ludzką, odzwyczajać od mi
nimalizmu w pipgramowaniu 
i działaniu, czasem wyrywać 
ludzi z atmosfery marazmu. 
Chociaż daleko jeszcze do peł
nego sukcesu, praca prowa
dzona przez instancję partyj
ną dała już pozytywne rezul
taty w tworzeniu klimatu 
świadomego działania,. pow
stawania zaangażowanych po
sta w, rozwijania warunków 
sprzyjających dobrej robocie. 

Dalej I sekret·arz KŁ mó
wił o potrzebie tworzenia 
właściwej atmosfery wokół 
ludzi z Inicjatywą, tak aby 
odczuwali wyraźnie, jak bar
dzo potrzebny jest każdy do
bry pomysł, jak partii zale
ży na ludziach energicznych 
o niespokojnym duchu twór
czym. 

Obszerny fragment swego wy
stąp ien i a pośWięc!l B. Koper
ski wynikom dwu minionych 
lat przypominając, te dynamika 
nakladów inwestycyjnych w 
1972 r. w stosunku do roku 
1971 wynosl!a 125,7 proc„ w obu 
zaś ubiegłych latach zdolaliśmy 
Wykorzystać lącznle 35,3 PTOC. 
naklad6w 1nwest.vcyjnych prze
Widzianych na całą 5-latkę. za
dan ia pla>nowe przekroczy! prze
mysł lekki. maszynowy, chemi
c zny, przedsiębiorstwa budo>W
n iotwa przemysłowego. P ier
wszy kwarta! ln'. za.mknęliśmy 
równ ież pozytywnym\ rezultata
m i, a łódzkie przedslęblo:rstwa 
dały dodatkową prodUJkcję war
tośc;I 31·1 mln zl. 

Niestety, obok sukcesów 
wciąż Jeszcze notujemy w 16dz
kle.1 iiospodaree fakty niewyko
rzystywania rezerw i wszyst
k ich możliwości, zjawiska sla
beJ . a nawet zlej .pracy. 

Nie do tolerow ania jest np. 
l!lytuacja, kledy na początku 
m iesiąca, czy kwartału ludi;le 
muszą pracować na zwolnio
nych obrotach z powodu braku 
surowca. lub kiedy w budownl· 
ctWie w ostatnim kwartal e spię
trzenie robót osiągnęło a ż 45 
proc. planu rocznego. Uza&a
dnion y niep<>kój budzi bra k u-

A tualne 

problemy 

łeczno-

odarcz 

I zi 

Om6wlenie 
wystąpienia 

przewod n iczqceg o 

Prez. R.N 
m. lodzi 

J. LORENSA 

1 n n a 

R 
ef erat Prez. RN m. Łodzi na temał apołeo:mo-gospodauczych :pro. 
blemów Łodzi na tle rea.l~zacji programu rozwoju 1 modernizacji 
mia.sta, rozpl>C'Zął J. L<>ren~ przypomnieniem, Ił w ubiegłych 
dwóch J.atach 011iągnęłiśmy wyższą niż w oałym kraju, dynami-

kę wzrostu nakładów inwestycyjnych. W 1972 r. wynosiła ona w PolsC!e 22 
proc. podeza.s gdy w Łodzi - 27 proc. Utrzymuje się ona równleł w 
roku bieżącym, oo przy11piem,a rozwój mla.sta i przemysłu, de i powoduje 
różnego rodzaju na.Jłięoia. I trudności. 
Uściślanie progMmu ro!lwoju przemysłu łódzkiego n& l&ł& 1979.-75 oru 

tworzenie podstaw do opraoowa.nia. kompleksowego planu n& lata 1976-80 
jest wynikiem współd'llia.ła.nia. władz wasta z przemysłem, wspólnego 
rozwiązywania. problemów w zakresie rozwoju budownictwa mieszkanio
wego i 1ocja.łnego, zatrudnienia. i szkolenia. kadr. Ta.k 11:lntegrowa.ny 
wysiłek przyniesie w rezulta.cie szybki rO'llwój prodnkejl pnemysłu łó
dzkiego. 

Optymizm~ upawa fakt, jak po
informował delegatów J. Lorens, że 
trzy czwarte produkcji osiągnięto 
dzięki zwiększonej wydajności pracy, 
poprzez postęp w technice, technolo
gii l organizacji, dziękii lepszemu wy_ 
korzystaniu czasu pracy i poprawie 
:warunków socjalno-bytowych załóg. 

Problemami, które mają żywotne 
:znaczenie dla mieszkańców naszego 
miasta, są: budownictwo mieszkaniio
we, komuni'kacja, zaopatrzenie w wo
dę ora.z ochrona naturalnego środo
wiska. z 38 mld zł przezllillczonych 
na rozwój l modernizację miasta, 12 
mld skierowaino n.a potrzeiby gospo
darki miejsk-iej. 
Wyciąga.Ją.o wnloeld • trudnej aytuacj:I 

mies?Jkainiowej łodzia.n zwlękuono pro
gram budownictwa mlee'lJ<a.nlowego na 
Ja.ta 1971-75, ze uo do 150 tys. izb. Mi· 
mo różnych trudności wyn.ikają,cych m. 
in. z braików w u.zbrojeniu terenu, otrzY· 
mamy do 1975 r. o 34 proc, więeej n.o· 
wych Izb niż w popM:edniej pięciolatce. 
Oznacza 'to wpra.wdzie, że ilość rodzin 
c;r;ekających na mieazkamde zmaleje, ale 
dopiero Jata. osiemd1Jiesiąte pr.i:ynłosą 
za.!Jadnl~ rłl'l:Wląza.nle tego problemu, 
Władze pamiętają jednocześnie, że 

pfzyrostowi ilościowemu towarzyszyć 
musi poprawa jakości budownictwa 
mieszkaniowego oraz nowoczesne roz
wiązania urbanistyczne budowanych 
osiedl-i i całego miasta, śmiałe, nowo
czesne i wybiegające w przyszłość. 

Drugi ważny kompleks zagadnień 
to zaopatrzenie Łodzi w wodę. Dzięki 
pomocy jakiej udzieliło kierownictwo 
partii i rządu, o polli8.d rok wcześniej 
uruchomiony będzie zbiornik i wo
dociąg swlejowskL Juł w grudniu br. 
woda popłynie do Łod:ZJi. Zwiększone 
zdolności produkcyjne wodociągów 

miejskich o !IO proe., wymagd będą 
szybkiej rozbudowy magistral i sieci 
rozprowadzających w mieście tę ma. 
sę wody. 
Porządkowanie ,ospodal'ki wod-no

ściekowej w Łodzi wymaga również 
roz.t>udowy urządzeń i sieci kanaliza
cji. W latach 1975-78 powstanie za 
sumę 2,5 mld zł grupowa oczyszczal
nia ścieków, służąca nie tylko na
szemu miastu, ale i kilku miastom 
podłódzkim. 

Obszerny fragment &Wego refera.tu 
poświęcił J. Lorens sprawom komunika
cji. Lódź, ze względu na położenie ce111-
tralne staje się wa.mym węzłem komu
nikacyjnym, w którym przecinać sie 
będą trasy krajowe i międzyna.rodowe. 
Wsp6lnie z Ministerstwem KomUlllikacji 
podjęto działania w zak•resle szybszej 
modeTnizacji łódzkiej obwodnicy kolejo
wej i dworców, budowy no>Wych wla
dukt6w oraz rozbudowy zaplecza socjal
no-bytowego dla pracowiników kolei. 

Równolegle do rłl'l:Wlązywa.nia tego 
kompleksu zagadnień modernizuje się 
sieć uliczną wiążąc ją z nowym_! osie
dlami I dzielnica.ml przemysłowymi, u· 
doskonała organizację ruch u, ta.bor 
tramwajowy l autobusowy. 
Nawiązując do spraw ochrony na

turalnego środowiska człowieka prze
wodniczący Prez. RN m. Łodzi pod
kreślił, iż władze miasta współdziała
jąc z przemysłem i całym społeczeń
stwem wie~ką wagę przywiązują do 
zachowania i rozbudowy terenów zie
lonych, placów zabaw, ośrodków 
rekreacji l wypoczynku. Powstaje m . 
in, na Zdrowiu Park Kultury i Wy
poczynku - 600-hektarowe „zielone 
centrum" miasta. 

Klucz.owym elementem w pomy-
ślnym realizowaniu ·zamierzonych ce
lów jest jeszc.z:e szybszy wzrost po
tencjału buclowlanego, Zdolność pro-

dulreyjna łódzkich przedsiębiorgtw 
budowlan~h wzrosł-a w Latach 1971-
72 o 43 proc., ale trzeba wc iąż jesz. 
cze sięgać do istniejących rezerw, 
właściwie gospodarować materiałami, 
lepiej, organizować prod1l'kcję i po
prawiać dyscyplinę pracy. Łączeniu 
różnych ogniw procesu in•westycyjne
go w jeden spójny system, w któ
rym swoją rolę, zintegrowaną z po
zostałymi partnerami ma planista., 
projektant, inwestor i wykonawca 
będzie sprzyjać zorganizowa.ne Biuto 
Rozwoju Łodzi. 

Wzrost dochodów ludności, konsum
pcji towarów i usług wymaga bar
dziej prężnego działania w - zakresie 
usprawnienia zaopatrzerua rynku w 
artykuły i towary odpówiadające po
trzebom ludności. 

W1adze l!Uasta - móWu dalej 1. Lo
rens - przywlą7l111Ją wielką wa.gę do 
problemu zdrowia l opieki społecznej. 
Nowe zespoły opieki zdrowotnej, zespa
lające lecznictwo otwa.r>te i za.mknlętym. 
zapewnią chorym pelniej~ opiekę pro• 
fila.le tyczno-leozniczą. 

Nie pOZOiS-tają poaa sferą za.interesowa
nia władz miasta problemy nauki i kul
tury, bowiem rozwój łódzkiego ośrodka 
naukowego i kulturalnego Jest integral
nym elementem harmo-n!Jnego _ rozwoju 
miasta. Służy temu również włączenie 
pra,oown!Lków naukd i specja!Lstów do 
pra.cy nad rozwiązywa.n,iem. ta.k Lsto-
tnych zagadnień, Ja.k planoowanie regio
na-lne., system koordynacji I model za
rząd:oan:ia., S7lkolenie ka.dr. 

Jednym z głównych kierunków 
działania admin istracji - podkreślił 
przewodn iczący Prez. RN m. Łodzi -
jest polep szanie pracy i usuwanie for
malizmu we wzajemnych kontaktacJ:t 
urzędów r organów administrącji . z 
ludnością. Oceny dokonane m. In. 
przez Egzekutywę KŁ PZPR w yka. 
zały jesu:ze wiele braków i niedo
ciągn1ięć, wygodnictwa przejawów 
bezduszności i biurokratyzmu. Nad 
poprawieniem istniejących tu i ów
dzie nieprawidłowości pracują rów
nież organi·zacje partyjne przy prezy
diach rad narodowych. 
Końmąc swoje wystąpienie J. Lore.llll 

stwierdził, że zgodność zamierzeń i ce
lów z potrzebami ludności, poparcie 
społeczeństwa dla polityki partii l rzą
du dają gwarancję, że klimat wyg-0kie
go zaa.ngażowania i aktywności tow&· 
rzyszyć będzie realizacji programu I 
mooernlzaeJ1 l.o-d:ci oraz poo;woli prze• 
kroczyć zawarte w nim zadania. 

m iejętn ośc i podej mowa nia wyż. ·~===:=:s=:EEE=:=:=:&=:=:=:&=:=:=:EE=:=:EE:=:::=:=::::=:=:=:=::==::E=:=:::::;=:=:=::::S:=:=:=:=:=:=:=:=:=:::==:=::==:=:~ szych jakościowo zadań przez ..: 
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Informacja telefoniczna 
Btrat Potarna os, 591°'"' 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 
Informacja kolejowa 
Informacja PKS Z&S-96, 
Pogotowie wodocl"gowe 
,Pogotowie gazowe 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 

os 
166-11 
tl9 
07 
łSl-H 
547-:to 
835-łl 
395-85 
334-28 
~8-81 

WIELKI godz. 17 „Krolew-
na Snietka", 9. ł. nieczynny 

POWSZECHNY - godz. 15.30, 
19 „Kl'ldc-iK!aJc", 9. 4, nieczyn
ny 

NOWY godz. 15.30, 19.15 
,,Dzieje grzeehu", 9. ł. nde
czyn.ny 

HALA SALA - g-Od'!:. 20 „Mo
iyle są wolne", 9. ł, nieczyn
na 

.JARACZA - godz. 11 1 1ł .,Po• 
rwanie w 1'l utd'l.trlistainie'• 
9 4. nleczynny 

lKALA SCENA - g.od·z. 20 „Te 
twoje ohmU!rY"', 9. ł. n.leczy!\-

"" TEATR 7.15 - g.odiz. 15.3'° „Tr~-
dowata", ~z. 19.15 „Baril
lan Sill tenl", 9. 4. nieczynny 

MUZYCZNY - g<>dz. 18 .,Wiel
ka alej a" (z.amkJn.), 9. ł. nie
czym.ny 

ARLEKIN godz. 11 ;,Złota 
.rybka", I. ł. g<>dz. 17.30, jak 
Wy rej 

PINOKIO gOdz. 12 ;,Sza!I'lk 

------~a·k wyźej f<>dz. lłl, 12.30, 15, 
20 

POLESIE BaJkd godz. lł, 
„Dom WMTIQ)lrów" (ang.) od 
lait 14 godz. 15, 17, 19, 9. ł. Jaik 
wy7,ej god'Z. 17, 19 

BftmłY Al"l'm 

z.i,erska 1... KaNtowicsa ł1, 
PlotT'k.owslra ni, l.u110m1er1Jca 
1•, DllbN>W91def'O ... Otu•. Bta· 
lllnlrad U 11, &I, K~ciU•Slci łl. 

„" 
X'llJJl.Mldego 1--. pt, Pokoju 

l/ł, Piotl'kcmska 95, pl. Koli
ai.elny 8, Cieso:lcows.Jdego 5, Fe
lli\sk'ie~ i. Obr. &ta'11Jnlradu 15 

DYZURY SZPITALI 

l!l:lipltal lm. M. Madurowlcu -
ul. M. Fornalskiej 37 - dziel
nica Flolesie oraz 1 dl\ieln!cy 
Sródmleścle 1 porwru K, ul. 
10 Lutego 7/9. 

Szpital Im. R. Wolf - UL 
Laglewnlcka H/H - dzleLnica 
Bałuty. 

Szpital Im. R. .Jordana - DL 
Przyrod.ntcza 1/1 dz.Lehn!ca 
Wld·zeW. 

I Klinika Poł.-Gln. Ul. 
Curie-Skłodowskiej 1S - dziel
nica Gór.na. 

II Klinika Poł.-Gln. Dl. 
SterlLnga 13 - dzielnlca śród
mieście - poradlnle K - No
wotk.t 60 I Kopclr\sk!e~ S2. 

Chl.rurgia ogóhna Szpital 
Im. Sterlllnga (Ster1d.nga 1/3) 

Chirurgia UNl'l<>Wa - Szpital 
Im. Sru.d-zlńskiel:'O (<KosY'nierów 
Gdyńskich 61) 

Laryngologia S:r;p\ital Im . 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okwl:l.stY'ka S7Jp!tał Im. 

iNU!lDZlllLA, I. IT 1t'l1 L 

PBOGILAM I 

1111.00 Wil.ad. 10.• Dla d.r.!eal 
,,K>ot z paJWim oeoaiem" - azuch. 
10.?5 Gwiudy poJsJCl!e<j estrady. 
U.OO Niedzielny k1onoe!I'<t tyez.eń. 
12.05 Wia<l. 11!.15 Wczoraj na
grane - d.zlś na aniten~e. 12.35 
„Dla was gramy I śpiewamy 
w wyk. ze5!1). regionalnych. 13.00 
Wlzeirunki lu<lzL 13.30 Kancerl 
tyczeń. H.30 „W Jezioranach". 
L5.00 $plewa J. Gula1ew. 15.25 
Mistrzosbwa ŚWi.ata w bokeJru. 
na lodzie - transmisja m tercji 
spotkania PolSka - CSRS. 16.05 
Wiad. 16.10 Pr'Legląd WYdarzeń. 
H!.25 ReWia Rozryw:Jc<l'Wa, 17 .oo 
Piosenka miesiąca. 17.35 „Non 
stop tnstrumentaJmy". 18.08 O.sią
gnlęcla światoweJ tomograiii. 
19.00 Przy mu-zyce o sporcle. 
19.53 DQlbran<>Cka. 2ill.OO Dz!eamd,k. 
20.15 RY'tm, taniec, piosenka. 
21.30 Ra<liovariete. 22.30 ,,Re<w.ia 
piosenek". 23.oo II wydan.ie 
d.z.ienni!lra. 23.10 WJ·ad. aport. 
23.25 Zatańiozymy? M.00 WJ.ad.. 

PBOGRAM D 

a 30 Wla.d. 8.35 Ra<l!oproblemy. 
8.sO (L) Kon.cert tyczeń. 9.55 (L) 
„Spojrzenia i :re!le'klSje" - ma_ 
gaa:yin. 10.20 (L) „z moleb wad 
Jestem rad" - śpiewa A. Dą
bN1wskl.. 10.40 (L) „Teatr Ere.C". 

14~ ~ D'brow
llkietto. lł.10 Oo4 ..,, ł)'IJl j ... 
li.Jl M:U«ycz:D& poc2'Jta U1CF. 
20.00~ ~
gawęda. 20.10 Wdellkńe recltlQe -
Br<Ulllo Walt«. lll.05 „SW!at b,...._ 
wy i atowa" - aud. ~ka 
o T. Malrow\Sl!Jlm. 21,25 PIYtY 
na&ze 1 naszych przyjaciół. 21.:M> 
z nagrań Elisabeth ScM•'attlroJ>!. 
22.00 Fa.klty dnia. 22.08 G<w:la.zda 
aiedani'll wtecwr&w zespól 
ome11a. 22.20 L'UJC1zle 8.7JtUkL %2.35 
Soli. 1 ensemble kaba.retowe. 
Z3.00 Wiosny Juliana PrZJ"txl\sia. 

'l'l!ILEWIZJA 

PROGRAM I 

7.łO TV Kuni Rolniczy. 8.15 
Przypominamy radzimy (W). 8.2l! 
NowoczeSillOOć w domu 1 zagro
dzie (W). 9.00 Teleranek. IO.W 
Antena (W). 10.35 z serU: ,,Swiat 
który nie może zaginąć". li.OO 
„ W starym kl.nie" 1.2.15 Dzien
nlk. 12.30 „Na chłopski rozum" 
- program publ. U.OO Dl.a dzie
ci: „Sm<>k bestyja". 13.45 Piór
kiem i węglem. lł.10 Sprawoz
danie z me02:u hokejowego -
Polska CzechO'llowacjL 
1~ .30 Sladam! PJ.ast&w Sląskich. 
17.00 Gra Orkiestra TV Katow1-
oe. 17.25 „Pojedynek nr %" 
I runda 18.15 Tele Ee.ho, 19.20 
D<>branoi:. 19.30 Dziennik. 20.05 
„Wielka mll.~ć Ba.ltZa.ka", al.OO 

rółnT<* ~ - l'ralltClja. , ... , 
Stu&!o mlooych. 17.lJ serwll 
muzy>ezny 1324. 17.łlO SpOłaD 
dla w:spó;nego dobra. 11.05 R)'lt.o 
m<>s1>opem po lllr8'ju. !8 . .30 N.,_ 
uikowcy roilinlkom. 13.U Paca• 
nlnl i temat Paganwego. 19.0f 
MU'<y'kl. i l.Lkt'Uauności. 11.30 
Gwiauly świa.t>owych •trad. 
llll.00 Dz.le.nnUk. 2Q.1'5 MU1Z)'"C2ln• 
WTl'tY~Y przy'j a~nl. ~.:Ml Kroni
ka apol"t<>wa. lll.00 :Mllnl.a'JU.rJ' 
muzyczne. 21.25 Srudio mł.o
dych. 11.30 M!stnz<>Wlle lell'lc\eJ 
batu,ty. 2ll.OO Wlad. 12.0I Paul 
RK>be&IQI\ - słynny pt.inia.rz. 
22.215 Co iaycha.ć w twiec!e. Il.IO 
Rytm, taniiec, pioseruka. u.oo 
II 'W}"danie dzienni!U. lł.~o 
CIYW111a muzyGtL %3.lS S pOttik.,,,la 
ja.ncwe. M.00 Wl.ad. 

Jn\OG&.Ul • 

8.30 Wl&d. 1.• at\Jid.!o ~ 
dych. 8.45 MUJZyka. lludowa. 9.00 
Muzytka. 9.20 Henryk Deblch 
za,pra.sza. 9.łO 'I'u Radio M'O• 
Slkwa. IO.OO „DWóch n.a jed• 
nym wó~u" - tra.iom. 10.~ 
Chór PR. 10.40 Kobiece ABC. 
11.00 „Odwet 11eneral.a Maezl<a". 
11.20 M.elodle Ch. ChaplLtU. 
11.30 W!a<l. 11.3' P.oirady pra·lc· 
tyczne dla kobiet. u.ta Od Ta.h' 
do Baltyilru. 12.0S (L) · K9-
muntkaity. 1'2.10 (L) „RadT n.a 
czasie" - rep, 12 . .25 (L) „s mi
nut o irpooroie". 12.JO (IL) Me1'>
d 1111 w ró.żm yc.h ll).5tl'oj aoi.,. lUO 

syn Szairika", 9. 4. nAeczynny 
BREF 66 - godz. 18, ~ „Nakaz 

aresztowan!,a". 9. 4 nieczynny 
CYRK WIELKI (ui. Północna) 

godz. 13, 19 (kasa czynna od 
godz. 10). 

POPULARNE - „K.ralma wlecz 
nej ml<>doścli'' (rum.) od lat 
7 godz. 17, „Moj.a noc u 
Maud" (fr.) od lat 18 1100-z. li 
9. 4. nlecZ}'lll.ny 

PRZEDWIOSNIE - „Na ki'&· 
wędzi" (pe>!.) od l~ 14 godz. 
15 . .30, 17.45, 20, 9. 4. jak wyżej 

PIONIER - Bajka nZa•gub\ana. 
pi'leczka" godz. 15, „Tylko dla 
orłów" (a.ng.) od lart 14 godz. 
0.30, 12„1.5, 16, 19, 9. ł. j.aik wy
żej 

Jon..9Chera (Mtl.l'Olnowa H) 
Chirurgia I 'aryngo!ogia dzle

alęca - Instytut Pediatrii \Ul. 
Sporna 36/5()) 

Chirurgia szcz~kowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlickiego (Kop-

. cińskiego 22) · 
Toksy'k·ologia - lnstytut Me

dycyny Pracy (Teresy 8) 

Dzi~~Radło -t'lelewizji 
MUZEA 

IZTUKI ('Ul. Więckowskiego 3e) 
~d!Z. 10-16, 9. 4. nieczynne 

HISTORII RUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (uł. Gdańska 13) 
godz. !>-16, 9. 4. god"Z. 9-16 

msTORII WLOKIENNICTWA 
(PiotrkowSka 282) godz. 11-18 
9. 4. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (pl. Wolności U) 
godz. ll-16, 9. ł. nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (park Sien• 
JcteWlcza) g<>d.z. ~lł, 
a. ł. n!eczY'nne 

1'..0DZKIE ZOO 
ezy11111e w godz. 11--18 (kal& 
ezyn.na do godz, 17) 

PALMIARNIA - n.1eczY'!lll1& 

KI N A 
BAŁTYK - „Je:tdźcy" (USA) 

od lat 16 godz. 10, 12.30, 1s, 
17 .30, 20, 9. 4. jak wyżej 

LUTNIA - „z tamtej irtrony 
t~czy" (pel.) od lat 18 11od,;. 
10, 12.15, 14.30, 16.45, u 
9. 4. ja.le wyżej 

POLONIA - „Gangsterski wale'' 
(franc.) od lat 16 god·z. 10, 
12.15, 14.30, 17, 19.JG, 9. ł. jak 
Wyżej 

WISI.A - „Jedym.ym wyjściem 
jest śm1eirć" (ka.nadyjS!ki) od 
lat 16 godz. 10, 12.15, U.30, 17, 
19.30, 9. 4. ja.k wyi:llej 

\VLOKNIARZ - „Z tamte1 m'O
ny tęczy" (pol.) od Jat 18 
g.odz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 
9. 4. jak wyżej 

WOLNOSC ;,Gangst@rskl 
walc" (franc.) od liat 16 godz. 
10, 12.15, 14.30, 17, 19.30, 9. ł, 
jak Wyżej 

ZACHĘTA ;,Pojedynek re-
wotwerowcóW'' (USA) od lat 
Hl godz. IO, U, 14, 18, 18, 20 
9. ł. jak wyżej 

l'..DK „w pełnym 1tlońou" 
(fr.) od lait 18 godz. lł.30, 
17, 19.45, 9. 4. ja.k wyżej godz. 
14.30. 17 (DKF - godz. 19.45) 

STYLOWY - Projekcja dla ZMS 
godz. 12.30, ;,Prywatna woj
na Murphy<ego" (ang.) od 
ia.t 16 god'l. 15, 17.30, 20, 9. 4. 
,,Prywatna wojna Mu.rphy'ego" 
g<>cLz. 15, 17.30. 20 

STUDIO - „Kajtek 1 T-.głowy 
smok" (węg.) od lat 7 !!'Od~. 
l6.:IO, „żółta łódt podwodna" 
(A) (a.ng.) od lat U godz. 
18.30, „Cbłronym okiem" (A) 
(USA) od lat 16 godz. 2-0.30, 
9. ł. „Zótta łódź podwodona" 
(A) gooz. 18.30, „Chłodnym o
kiem" (A) , go<llz. 20.30 

TATRY - Bajka „Baba J.a.ga" 
godz. IO, li, 12, 13, 14. lS. 
,,Plppl" (A) (SZ'W.) od lat 7 
godz. ts. Pożegna.nie z fil
mem: ,,Panie tnspekto.rŁe" 
(ju,g.) od l<ait ltl, g, 18, 20, •. ł. 
1,Pi,ppl" (A) g<>dz, 12.15, 14.15. 
Bajka godz. 18.30. Pożegna.nie 
z filmem - „Powięk:szen\e" 
(ang.) od bł 18 godz. 10, 
17.30. 20 

CZAJKA ,,Hombre" (USA) 
od la.t 18 godz. 15, 17, li 
9. 4. nieczynne 

DKM „Nlebleslti ~n!en:" 
(USA) od lat 16 godz. lUO, 
17.45, 20, 9. ł. jak wyżej 

KOLEJARZ - „Wódz Seml>M
lów" (NRD) od lat tł Sod:&. 
17, 19, 9. ł. n!eczy>nne 

GDYNIA - „Ostatni wojow· 
nilk" (!USA) od Lat 18 godi.. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20, 9. ł, jak 
WY'tej 

HALKA - Baijk.a 1,Wyprawa 
po miód" - g<>dz. 14.3'°, „I.ew 
pręży się do skokuf' (A) 
(węg.) od lat 18 godz. 15.30, 
„Zabójcy<' (USA) od lat 18, 
g<>dz 17.30, 19.30, 9. 4, „sami 
swoi" (pol.) od lat 1ł go<lz. 
15.30, 17.30, „zabójcy<' god'Z. 
19.30 

1 MAJA - Baj'kl& ,,Lody łmAe-
tankowe" godz. !ł.30, „Mał-
:llonkO'Wie rolru ll" (kanc.-

- rum.) od lait 1ł godz. 15.30, 
,,Jestem nlew!Mnym m~" 
(franc.) od lat 18 godz. 11.30, 

19.30. 9. ł. MM.aJ!ronkowle ro-
k;u II" godz. 15, 17.15, 19.30 

MLODA GWARDIA - „Koper
n\.k" (A) (poi.) od lat U g. 
lt, ts, 16, 19, 9. ł. j&k wytej 

MUZA - Baj.ka „Worek. pre
zentów" g<>d.z. IS, „Wyzwole
nie" oz. IV i V ~) (rad.z.) 
od lat 1ł godz. 18, 19, 9. ł, -
„Wy7JW01enie" ci. 'IV 1 V (,A) 
god.z. 18, 19 

POKOJ - Baj·ka ;,W kraLnle 
!OOO 1 jed.nej nocy<• godz. 14.30, 
„Szeiro.klej drogi, kocha n !e" 
(ipol.) od lat 16 g<>dz. 15.30, 
17.45, 20. 9. 04. „Szerokiej dro
gi, kochanie" g<>dz. 15.30. 
(17.ł5 - seans zamknięty), 20 

REKORD - Baj·ka „Ut.rac.ona 
korona." godz. IO, li, 12, 13, 
„Lnwaz,ja potworów" (B) (jap.) 
od lat 11 g.odz. 14, 16. 18, 
„Erotissimo" (frMlc.) od 1&4 
18 godz. 20, 9. ł. „lnwan:ja.po
tworów" (B) g.odz. 10, 12, lł, 
16, 18, „Dożyjemy do ponie
d,,;l,ałku" (<ra<lz.) od lat U 
godz. 20 

•. ł. 

OMru'l'fla ogó~na. !lzp!tsl 
Im. Jordana (P.rzyrod:nilcza 7/9) 

Chirurgia U·!'MOWa - S·zpltal 
J,tll. Jon.schera, (Mi!iono'lta 14) 

Laryngologl,a - Szpiital Im. 
BarlLckiego (iK.OpclńSkiego 22) 

Olrulistyllca SZJ>itM im. 
BaJI111cklego (Kopclń&kiego 22) 
Chi~urgia 1 laryngologia dzie

cięca - 817.pital Im. Korczaka 
'IArmll Czerwonej 15). 

Chirurgia szczi:kowo-twarzowa 
- Szpital im. Barl!ckiego (Kop
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC: LEKARSKA 
ROMA - Baj:ka „Lait;ljący ku· 

ter" g<>dz. 10, 11, „Pan Wo-
2odyjows.Jo1" (A) (!pol.) od lat 
14 godz. 12 (15 - seana um- Noona pomoe lekarska ltacjl 
knlęty), „smaik zem&ty" (hl- Pogotowia Ratunkoweco przy 
BZpańSki) od lat 16 godz. 17.15, al. Slenldewteza 137, tel. 8411-66 
19.30.. 9. 4. „Prun Wolodyjow· Ogólnołódzki Tele!on!czny 
aki." (A) godz. 9.U, 12.30, Punkt Informacyjny dotyczący 
„Smak zemsty<• g<>d-z. 15.30, pracy placówek 1łu:tby r.drowia 

11.10 (L) z ~i &lowadkiC'j. 
12.05 Stare śpiewanki.. 12.30 
Wiad. 12.35 Czy :z.n8.SIZ ~ lcsd.ąlż.
kę? 13.00 Poranek symfoniczny. 
L4.00 Podwieczorek przy mtkro
fonie 15.30 .,Nadszedll czas" -
słuch'. 16.00 Dom rOd.Zlnny, dom 
- magazyn. 16.30 Kooncert cho
pino'll'Sk;L 17 .02 (L) Kor.cert roz
rywkowy. 111.30 Z twórczości 
Griega i Schuberta. 18.00 z pie
śnią ponad granicami. 18.30 
Wlad. 18.35 Feliet>O<n a.iatlua!ny. 
18.4.5 Kabareclk reklamowy. 19.00 
Teatr PR: „Bi.aly koń, bliały jeź
dz.lec" - &lueh. 20.00 Muzyka 
rozrywilrowa. 2ill.20 z twórozoścl 
Fr. Liszta. 21.00 Wojsko, strate
gia, obronność. 21.15 DaWll.<1 Oj
stirach Fa Mity K. 5.cymainow
s.k,lego. 21.30 Siedem dni w kra
ju i na świecie. 2'1.50 (L) WJad, 
spoa:t. 22.00 (L) Pa<ra<la pn.ebo
j&w, 22.30 Zes-pól Dziewiątk.a -
Na woozle pisane. :>.3,00 J. I'. 
Haendel: Fragmenty s Ooruiertio 
IDI'0690, 13 .30 WdAd, 

PROGRAM Dl 

PIO' (W). Sl.10 „Ta najw:ler
nlejsza" Jubileusz o.PrzYiaclól
ki" Wy'k;onawcy: S. Kozłows.ka.; 
z 1 Zb. FrameiroWle, H. Bielic
ka, H. Seroka, I. Santor, D. 
W. K.oc<;ń, E. Snieża.nka, K Sob
czyk, A. Dyma.I<, K. cWynar, 
W. Za.twarski., H. Derewenda, 
balet. Zespól „Ga>Węda", „Ha
gaw-•, A. Rosie<W!oz, Pro Con
tra, modehld.. 2'2.20 Magazyn 
s,portowy, 

PROGRAM Il 

111.• Dla mlooych wjM<nf, 
1,Sa.motny trlały żagiel". ie.o& 
„Tyko dl.a węctka.rzy" - maga
zyn, 16.45 „Sztuka" 17 .U „Rzym 
rok 1870" (Opow!eści włoskie). 
19.20 Dobra.noc. 19.30 Dzienn.tk. 
20.05 „Televarlete" - program 
J:'OZl'yWkowy, 21.15 Grupa Baletu 
Nowocze5nego „MY". :U.40 H. 
Pl:nter - ,,samoobslu«•". 

PROGRAM I 17.45, 20 teleton 615-19, czynny jest w 
SOJUSZ - Bdk.a „zającrek" godz. od 7 do n, oprócs nie- tal.• ;,.B!Jtwa o a;t>om'• - ~ u.oo Wiad. 10.05 Im.strurnentaol-

g<>dz. 1.2, ;,.Ainaitomia miłości" dr:iel l •w1,t. d<J!laument. 12..30 Między „Bob!- ny turniej mdiast. 10„40 Aktual-
(pol.) od lat 16 g<>dz. 13, li, no" a "~il\". 13.00 Tyld:zieJ\ n<>kt Jau,ltwra.lne. 10.40 Mu.zycz-
17.15, 19.30, 9. 4. ,,'I'Ora I T<>ira I łWL\TBCZNA na Ul<F. 13.15 Plrrreboje i: no- !Ile lllil«aW!k!!. il.OO Gómtk _ 
Tora!" (USA-j.&Jp.) od lat 1ł POMOC LEKARSKA Wyd} p?ylt. 14.00 J!lkillpresem 1Ba!Pre1 n>U1Z1'Cl:llllY. 11..111 Ri!tlel<-
g&lz. 18.30, 18.411 przez ~t. 14.0ll Pftl")'lłlklOp. ay. 11.H Qpezw11ka ~n.acz.ej. 12.05 

STOKI - Baj,ka ,,Wla.doa pu- l'tlfoncnla telefontci:nc 99 wł· lł.ao Ja.uowe 1.pol4can1e na .a; lm'ajv t se Rottata. lUO Graj 
etyinl„ fodJZ. tł.JO, ,,Dz1ewcz:r llJ'ł:r domowe przyjmowane 9' nczyole. 14,fS Za lllierOIWnlcą. blipelo, INd od ucha. 12.30 
na n& miootle" (IB) (ezech.) w lodL 10-11. Wf~ amba- l<'l.10 Juaawe epot:kanje na K<lClloOfll'lł ty-oze-11. lUO Przeboje 
oo lat 11 god"Z. 15.l!O, 17.'8, latoryjnc I domowe ulatwtanc azc:zyc1c (II). li.IO G6ral, M&iy filmowe. U.05 Jllle6ni t '31\ce. 
"Na samym datie" (B) (USA) aą w cod&. 10-17, w nutęiiu- oruil byt - rep. 15.SO 7JW1er.ze.. 13.as Pora.druk ro11nik&. 13.35 
od lat 18 godz. 19.30. I. ł. - je,cych poradniach: nla P<'<'Ze-rrtelrL 18.15 Metamocrflo- Woka.J.ny tumn.lej miast. u.oo 
„Dziewczyna na miotle" (B) SRODMIESCIE ul. P\otr- 'l.y literackie. U.45 Mozart - nie Alert dla. bios!e.ry. u.os l!tlasy-
godz. 15.30, 17.30, „Na sa· ll:owska 102, tel. 1'71·80 ?<rozart: Karol Friectrich Abel - cy muzy>ki II07lrY'W1ltowej. 14.30 
mym dnie" (B) godz. 19.30 BA'LUTY - ul. Z. Pacanow- symtorua Es~ur. 16.4l! Ja.u..ow. Sil>Olrt to %drowie. U.lS Tematy 

SWIT - Bajka - ,,Polowanie 1k1ej ł, tel. !łl-98, 'l'raktoro- apotik:anie na 117.iCZyde (JilI), 17.0ll operowa w t:rBlil5lt4'ylpcjaeh roz-
na ł007la" god'l.. 9.SG, 10.30, wa 111, tel. 838-31 ,,TO<Ml:lla Fiat" - odlc. pow. rTWkoW)"Qh. 15.00 WJ.ad. u.aa 
11.30, "Wielka W'lócz~a" (fr.) GÓRNA - uL l.C<!Snłasa llł, 17.15 Mól magnetofon. 17.łO „Dy-- Ml\J:z~a poi191ta. lł.25 E.Wt:r 1 
od lM u godz. 12.30, 15, 17.30, tel. łł0-62 plama.ta" - llłucil, lł.09 JU"DO- PolSk1. 11.30 ~twa jwlała 
20, I. ( „Shall.alko" (&ng.) od POLESIS 11L l Maja -. we 1po1ik11111ie na UJCSy&e (IV). w ~u n.a :lod!zle - tr&nlll!l. 
lat 1ł god<z. 10, U.15, !UO, tel. 305-111 U!.30 Mini-max, czy'l.1 m'1n!mum m tercjd Srwec:la - ~kL 
18.ff, „Król Ltr'' ~adr..) od WIDZEW td. Bapltalna I, słów, mailasim'lllnt muzylld, 19.110 18.05 Wiad. le.IS l'l!JoH>rlki K. 
iat 18 g<>-dz. 11 tel. 826-IK. EklS'pruem pr:us łwlait. 19.05 Sa.d<YVl"lłk!eigo. 18.30 PlY'ł:r 1 

~'~~~~™""""~'~"~~~~~~~ ~~ 

Tłum. MARIA WISŁOWSKA 

REWOLWER ••••••• 

--M~~~~oi 
Alain Lagnnge, lat 19, praoownik \lmywłowy, •· 
trzymał się dziś o czwartej nad ra.nem w hot•lu 
„GiJmore", naprzeciwko Victoria Station, hes ł.ad
nych bagaży. Spał do ósmej nno, po czym wy
szedł. Pojaw.ił Ilię w hotelu „A.storia" i pytał w re
cepcji o panią Jeamie Debul. Poniewd tam jej 
nie .zastał, S%\lkał da[ej: w hotelu „Continental" 
w hotelu „Claridge", w hotelu „Europejskim" -
najwidoC?.D.iej posłufUjl!C li• listą hoteli w po~
ku alfabet~znym. W LO!ndymje po ras piti"Why 
Nie mia angielskiego. 

Maigret, podoOOU. jak ~Io pen PyGte. popi:scst&ł 
n.a ki'Wlliędu głową na znak pod.zlękowainla. Wyr1111cał 
sobie w duchu, i1t taJr ni~yczJllw!1t myślał • lnspekto
rr.c ze Scotlamd Yardu, kt6ry oikaiz.al si41 f111t91.igentnym 
I energiC2111ym pracownikiem. 

Po dłużnej chwi1i milozenifa, kiedy młlw mtn~ JrUlla 
szeregów JednostajnyClh w kmtałeie l w koil.Ol'u clom
ków, pan Pyke odez.wał się p!e«'W3zy: 

- Pozwoliłem sobie zarezerwOIWa4 
w hotelu. 

I podał mu kal'tk4t, aa kit&cj wldnłu na-•: hotel 
,,Savoy", I numer pokoJu, Maigret nucił okiem. Był 
zafraipowainy: numer pokoju 604. A więc akurrat na-· 
przeciwko aJPartamentu, kt6ry zajmowała Jea~rne Debul. 

- Ta painl jest teru: u rlebie? - •1.>:rtał· 

- Była w momenoic, kłe<ly wyjeMW~miy 1 lołm.Wra. 
Ohymałem mellduinek telefonlcmy w t.j Nmej o.hwłl!, 
kiedy pański samolot lądow·al. 

Pan Pył.te byt zadowolony s slftdc. 1'1• tylb d~ 
ze mógł dowieść Maigretowi, lt policja mfielllka pracuje 
szybko I 11praW111ic, a.Je I dla.tego, te mó1ł po<kau6 mu 
Londyn, tak4 przyjemny I 1~t~11n7 w lłońo\l. 

' 

W$karując lśkim ruchem rłowy na praechod.ząoc u.li
cami panie i ponJienki w powiewnych letnich 1ukien.. 
kach, nie mógł 1ię powst\r':r.yma6 od uwa,gll 

- Atrakcyjne, oo? 
A gdy podjeMżall do hotelu „Savoy", pow.iecblałr 
- Jeśli pan nie ma nic przeciwko temu, przyjadę po 

pana koło pierwszej I pójdz.iemy razem na lunch. Teru 
będę cały czas u aiebie w biurze. Moi.na do mnie chwo
nić. 

I to było tut wszystko. Zost.\wlł 10 u.mego w hallu 
hotelowym. Szofer prze'kazal jego waill!Jkę portierowi. 

- Dzień dobry, panie kornLsairzuł 
Czy to możliwe, teby unędnilk w ~erpcj{ pomał IO 

od razu po paru latach? A może z.nal IO tylko s toito-
1rafii? Czy tei może domyślił tlę kim 001 Jest, dzięki 
temu, te po.kój w hotelu zairezerwowal dla niego Scot
l8'11d Yard? 
Podał mu klucz: li profewjonalnym uArnlechem.1 
- Dobrll miał pan podróż, mr. Maf,gret? 
Ogromny hall, w którym przez cały dzień l p6t nocy 

przesiadywali w głębokich fotelach k1ubowych goście ho
telow,i i odwiedująoe ich osoby, wywierał wr.a6:enie im
ponujące. 

Z boku, po prawej .l'l!ronl•, m«.)dował ei41 kiosk li lrw(&.o 
tarni, Palllowie mieli W1pięte k'Wliaitkli w buto.nltrkl. Mal
gre<\, 11.żeby nie wyróilniać się od !innych, kupił równie!l 
kwia,tek w kiosku. Na~ladUj4'11 pal!la Pyke, w:Y'bral f1>Ź... 
d:zilk w różowym koforze. 

Po lewej stronie mieścił się !:>.ar. Ma11Jgtreft llk!erował 11h1 
do oozklonych drzwi. Miał ocho1ę naipić się ~oo§, ~ul, 
it w gardle mu zaschro. Ale n.a prMno u•lłował Oltwony! 
dr7lwi. Były zamkl!lięte: · 

- Dopiero od w pół do dwumutej, 1lr! 
Maigret spochmumlał. Za"\Vllze ja'k.iał nle.podzlankl., 

kiedy człowielk :majduje !Plę z.a granicą! Pe<W\D.e u:a.e.g6-
ły wprawiały go w zachwyt, Inne przyprawiały o gęsl.14 
skórkę. maiczego, u licha, nie modma po~llt sobie na 
l<ielbrzek konlak!U przed godziną jedenastą tl-zydzleści7 
Męczyło go pra.gin1enie, kręciło mu się w głowic. Czy 

to sprawił wmnagaj14cy 1lę upal ay - niedługi przecl1ti 
- przelot nad La Manche? 

W momencie, kiedy Madig.ret kierow.ł 1141 d.o w!indJ, 
t11by udat alę do sweg3 poikotu, podnedl d.o nieco jalk!a 
ni• ma!lly mu młody męt.czyz.na: 

- Paini, którll pan 1fę linten~1,., ._. poda4 91Jbte 
Anlad.a.1!11 e do pokoju. 

- ltto panu powieddal sa'!)rtiał w ~ csttołnoMI 
Malcret - h jt lm.~rlMIU„ się Jak-' pani11? 

- P11111 Pyke. Ita.ul ml pode~ó do paina. J._ Md.el „ paóUieJ d1ęc>11yc)I. 

OK.A - „sp.acer w w1.oaennym 
deszczu" 1USA) od la.t 18 I · 10, 1.2.30, 15, 17.SO, 20, I.IV.:.., ___________________________ _ 

I DZIENNIK ŁODZKI m Ił ~78!5l 

(L) Gaw~a. „:Mli~zy mac-nugą 
a na.palmem". 13.00 Nauika w 
słu:llbie p0koj,u. 13.W K4>łeerł 
pól żal'tem, pól seir1o. 13.30 
W!ad. 13.35 „Gdybyś mnie ko
cha'!" :Oragm. 13.~ Mlnl
prz<>gląd fo.Lk..lorystycz.ny. lł.00 
W ięceJ, lepiej, taniej. 14.15 „Mój 
do m, maje oo ~edle". 1'4.35 Mur.y
ka operowa. 15.00 zawsze o 
15.00 - program dla d'l.lewcu.~ 
1 cllllo,pców. 15.4-0 „.P i ękn<> mu• 
zy.ki chóralnej". 16.00 Alfa l 
Omega. Hl.15 Recltad :t.ortea>ian<>• 
wy. 16.45 ('L) Aktu.a.hn-0ści !ódz· 
k>e. 17.00 (L) Grają zespołyl 

11Dztllwne R zeczy'\ „Lont" ł 
„Pro ColllJtra". 17.25 (L) „Drze
wa umiera,j11 s.toj11<:" - rep. 
17.40 (L) „MU'ZY'CZ>ne da.ty i 
takty" - aud. sł."1n'llz. 18.29 
TeM1hna'!'Z muzyc1.111y. 18.30 Echa. 
dnia. 18.ł<l Sprawy C'Od'l.lenne. 
19.00 Studio mło<l·yoeh. 19.15 
Lek.ej a ji:z. ros. 19.30 Song.i K. 
Weill.a 1 B. B.rechta. 19.43 Jazz 
clJla melomanów :w.oo „z arcy
dzieł mu'Zyiki renesansu". 20.49 
N<>tatnilk kulturalny. 20,5' F·r. 
SQhtllbel't: IV Symfan.ia c-moll 
- „Tragiczna". 21.30 Z kradu 
1 „ świata. 2.1.45 Wlad. sport. 
Jl.50 Tea1>r PR: „Ty<h~.Jień ma 
lriedem d'ni" - swch. 22.30 Z 
mueykl :ftra'll.C'Ualdej, 23.30 Wild. 

PROGRAM m 
li.Ol :li lllr.ajlt i u łwf&ta; 

12.1215 za. kierownice,. 13.00 Na 
gdańsklej anten.le. 15.00 Ek.spTe
sem przez śWil.a.'\. u.111 s.l.tT by 
Mart\.nh-0 da V'illa. 15.30 N + T 1 
ozyu nowOC?.esność i technika. 
1'5.46 BaJ.lady Bairry M'lesa. 
16.00 Me\ooie !!J.mowe. 16.30 
Pocl'.itówka dtwlękowa z Grecji, 
l~.ł5 Nasz rok 73. 17.00 Ekspre
aem p.rnez śwdat. 17.05 „Tort\JJe 
l!'lat" - odc. p<>W. 17.15 Mój 
ma;gnel>ofon. 17.łO rotx>pla!RLk.on 
- ~wy k01n.tyinent. 13.00 
Bacl1 na orgamach SiWbennana. 
18.30 Pollty1k.a dla WS>Zystklch. 
18.46 „Zaipominia.ne &tronlce Bo
ba. DY.lana" gra 1 śpleWla cru
pa The Nice. 19.00 Ek.<;presem 
przes •wiat. 19.05 ,.,Nę.ci.znlcY" -
odc. pow. 19.35 Mu.:yczna pOC'J• 
ta UKF :W .OO Oz.as terdn.leJszy 
1 prz-:i.iy. 20.15 Romanse z 1ea
tru Rom<!'n. 20.35 Bliues wczo
rad 1 dziś. !I.OO Nie c:zytallkie 
- to pO<Shtch84cie. 21.20 G ,z.ie 
jest przebój! 21.45 G. Vertl . -
„Don. CaTlos". 22.00 Fakty 
dinla. 22.08 GwlM.d·a aledmtu 
wle"2X>rów Marv,i·n Gaye. 
12.15 Trzy kwadJra.nse j.acz.zu. 

TELEWIZJA 

PROG.R..~11 

H.łl Telew:itzyjne Technlilrum 
:Rolnicze. 15.20 Politeclmi.ka TV. 
18.30 Dziennik. 16.40 Dla dzlecil 
Zwierzyniec. 17.30 Echo sta<tlo
nu . 17.55 Magazyn Kulturalny 
18.30 Lódzkle Wiadomości Dnia. 
18.45 Eureka - magazyn pop.
·nauk. 19 20 Dobranoc. 19.30 
Dzlennllk. · 20.05 Teatr Telewi
zji: ,,Biała zaraza". Wykonaw• 
cy: J. Andrzejewska, M. Bar
giełows.ki, A. Gl<>Skowski, K. 
!Wiński. E. Jasińska, Z. Józefo· 
wlcz, A. Jurczak, :J. Kasprzy. 
kowskt., M. Kołaczkowski, A. 
Lągwa, J. Ma.zanek, Sl. MIB1u
rewicz, z. Nawrocki, z. Niew· 
CMS, W. ;Neuman. B. Nowak; 
Oz. Przybyła, T. Szmidt, M. S1.o
nert, M. Staszewski, E. WalaMek 
oraoz inni. 21.15 „Pryzmait" 
maga'lyn hamdlu zagranlczneg.,. 
21.45 Dziennik. 22.10 Utwory for
tepianowe. 2l2.45 Politechnika. 

PROGRAM ll 
1T.llO Meoz hokejowy Pol5ka _. 

Szwecja. 

Bl.OWNIKI 
li. Batow&lrl - Ki!~2'0<nko....., 

elO'W'nllc Uo'W~polski i pol· 
loko-stowaok!. WP 1971 r. 1t.r. 
194. sl łO 

:i.. B!elae - Stawn!k mlrni
mum traneulllto~ t pol
llko-!ramcuak!. WP 1971 r. atr. 
9112, zl 25. 

A. Jedllń!lka - 8łown!1r in!· 
ntmum w!Qsk-o-polsk! l polsko
wloski. WP 1973 r. l/i1lr. &83 zł 2S 
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~~ uoniwn111 • „ 
ll'Odem, pow. G,ł ha, 
Juilla.nów, Teresy l, -
s.pr-~edam lub wydzier

PLAC uoo m kw. przy żawię. Tel. łlla-95, po go
U.l. Franciszka s.przedam dzinie 12 5049 8 
Wiadomość Lódź, Raf.o- DZIALKĘ w pobliżu sta
w.a 29. Tel. 449-64 ej! kolejowej pilnie ku
DOMEK jednorodzLn.ny pię, Ofevty „51133" Pra-
f-tzbowy, budyinek go- sa, Piotrkowska 96 
11podarczi_:. ga.!'a.ż - przy PILNIE pooszuJwję gar.a
Sta.waoeh Jana - s-prze- żu, Oferty ,.526~" Pr~a. 
dam. Mieszkania na ta· Piotrkaws>ka 96 
mianę na M-4. Oferty 
„5379" Prasa, PLot.rkow
lka 96 

DZIALKĘ z domkiem Jet 
n!skowym przy rezer
wacie jałowcowym w 
Rosanowie - kler. Ooor PlANINO .• Le~lca" ma
ków - s.przeda.m. Skal- Io wżyw&ri.e sprzedam. 
11kl. Oglądać tylko a Lutomierska 109a/21, bJ. 
kWLebn.ia 5311'1 g 202 5339 g 

MASZYNJI W!ellomynno4- SlLNJX dio „ Warau.wr• 
ciow~. niemiecklł „Ve- k:l.lp1ę. Oleny „ł9:łii" Pra 

·rit~". telewizor sarno- sa, Piot.rk.owsdul ll6 
ch•odovty okazyjnie sprze 1---------
dam. Tel. 319-&5 TRAMPA &~i.ed.arn. 

Lodz, Bavbary 11 
„PRAKTICĘ·LLC" kuplę „WARSZAWĘ 223„ .rok 
Tel. 586"40 5146 g 197~ sprzedam. Konsty
NAMIOT „WJJ.ga" 2-o.so- tucY'.ln.a 44 B 01oJt lD m. 5 
bowy (tropiik:), nowy ta· 
nio sprzeQam, Tel. ~76-66 

:;i; POWODU Choroby -

„SYRENĘ l!K", rok 1971 
sprzedam, Teofillów, Ry
drowa 9 rn. 5'6, po 17 

sprzed.am 15 · roi psz~zól, ---·--- · 
ule wa.rsza.WlSkie norma! „SKODĘ 1000 MB" (~968) 
ne Lódź, w. Pabla.nic.ka s.prizedam, Swierczew&k1e 
139, OcińsdtJ. go 2.:;/12 A, codz.ieninJe 

17-18 5399 g 
APARAT totografl,olJny 
„Pola.ro.Ld" USA-O.IO ltom
plet. Tel. 315-50 

„LASTAVĘ" sprzedam. 
Oglądać: parlting, UJ!ica 
Tuwima 5417 g 

„BRODACZA" - oJb::-zy-
ma 8-miesięcznego, FO'kS „WARTBURGA 3511 de 
teriera osoflrow>losego _ Luxe·• spr:z.ectam. 357-17 

PLAC bucloW'Jany spne
darn. Zgi.erz-r-11eany, Cho 
pi.na :a ~61 g 

sprzedam. Any'Żl<)wa 5 „SKODĘ 100 S" kup1ę. 
MAGNETOFON stereo.to- Te.I, 334--02 
niczny jaipońskl. kaseto- BALONIKI otcrą,gle z 
wy sprzedam, 839•79 nadrukiem w cenie 3 z! 

za sz,tukę 51Przeda v.ry-
POt. crom-u, garat, og.ró
d ek spro:edam Lódt, Po
selska 11. FlJJJpcza.k. (•Ko 
nlec S1ą..k!ej) 11185 g 

MASZYNĘ overlock bwórnia, ' Ta.de'\lsz Sie- · 
kupię. Tel . 249-61 ramf><>wi·cz, u'1. Powstań-

ROZSADĘ ~1dorów ców S!. 2, 47434 Bl()f;ni· LEKARZ wojskowy z ro-

d 
.,..,.„. ca Stra:eleoka dtiną posa;llllruje sarno-

sµrze .am. Plrozestrzenna 39 dz;ielnegio rniesZJkanJa na 
POLOWĘ domlk:u Jedno- Swiątek 5345 g rok. (Ewent. :z. g' ara·żem). 
rodlliinnel'O 4-:Lzbowego 
(W'Olny) - wyd:r.lelcmy, PLYTKJ marmurowe z Oferty „m2" Pra~a, 

spraeda.m. Oglądać nie- umyiwaJek itp. kuplę. Piot.rkowskla 96 
dzJela 1i;...,w M!yna.uka 43 Tel. :!02-00 11347 I DWA pCJlkoje, kuchni.a -
SPRZEDAM domek Je.1 • SZCZENIAKI - OOOker- „Wll.LISA" na chodzie za.mienię na dwa samo-
norodozinny z wygodami spaniel ro<11owodowe - kupię. Oferty „5386" Pra ćl!zielne mieszlkanLa. Tel. 
1 ogród·klem na terenie - sprn:edam. Kilińskiego sa, Piotrlrowska 96 ~L2~p.~16 ___ 113i~-g 
Lodzi, tel. S:!!-36 25--8, I p. 5315 g „KABINĘ Zu.ka" kupię, POSZUKUJĘ n:Leilcrę?ują-
DOM 6-'!izbo'Wy z s!l<lem FLANCE pomldo.rów Tel. 59943 5.397 li ce~ pok<oiju ~ub kawa-
<> Jl'O'W 0,76 ha, 3 km od sz.klarniowych sprzedam. lerki. Oferty ,,5.290" Pra-
Tomaszowa Maiz. w ~o- Tel, iiZZ-84 5291 g „JUNAKA" z k19Szern - sa, PlotrklowsJrn 96 

bliż "' sprzedam. Gdia.ńs·ka 7 m. 
u Zadewl.l, spnedn'll. PUDELKI _ mi.n!atury- l3 0336 g M-3 - okolice Ro,nda Ti-

Wiaoomość Lódź, tel. sprzedam, nz.wonić 5~2·00 Iowa , blok!, telefon, 
698-52 wieoezorem goo.z. 1~ ~281 11 TAKSOMETR „HaJida" - ko~. s~cmeczne -
2 MORGI ziemi oddam spm:eda.m, ZieJJna f m. a do WY\llaJęc:ia na kilka 

d 
MASZYNĘ do pr<>dukcj.! la.I. Oferty ,..&27~" Pra-

w z.lertawę. Ruda Pa- 1odów sprii:.ecl.am. S6l-.'lł NOWEGO „Volkswagena" sa, ~otirkows.Jta 116 
bLaniolta. WLa<ioma.ść: UOO lub 1300 i;przedarn. 
Lódt, Dąbrowskiego 28 SAKSOF™!'! „Weltlklang" Tel. 584-&4 532.4 g KALISZ - ~amlenię mte-
m. 1 ł895 g tenor, n.owy sprzedam. „FIATA l!iOO" 1111>rzedarn. szikainia na mieszkania 
1,ł5 ba z.lem1, ul. Gie- Tel. ~-M, i'Odz. 17- 19 Slowi.ańska 1ł w Lodzi. :Kil<Zimierz Ga-
wonit (S1tkawa) &pnedam DZWIGARY 6 al'Jt\J.k ...., Wel, Kaili&z, IIQ, Ozęsto-
Spoma 7ł m. 26 4,5 m (C'ńernastkJi) spr{; „SYRENĘ 104" llJ)nzedarn, chowek.a 6 m. ' 
OGROD 700 m n•a Jul!a- dam. Tel. 5"19-413 Tel. 576-21 fodz. 10-U POKOJU pooz:u.Jru;Ję, Tel. 
nowie sprz.edarn. Oferty ULE z psrei.ołMnl sprze· „S1i'RENĘ 104" sprzedam. ~&7-.'IO P'<> 17 i215 i 
,,5028" Prasa, Piotrkow- dam. Tel. MG-09, godz. UlsztyńiS'ka 31 m. 18. Tel. LODż M-3 kJWaterunko
eka 118 11-tl9 SOl!ł g ;;,s347 po 17 5369 g we. nowoczesne alt>nooz-

PRZETARG 

Przedsiębiorstwo Remonto-wo Budowtane Ralndłu 
Wewnętrzmego w Lodzi, ul. Piotrlk~ka n ogtaau 
1 przetarg nieograniozO!ny na sprzedaż sam<><!hoou 
osobowego m&"ki „Warszawa" nr rej. 20-46 - IS, 
nr podwozia 164785, nr silnlika 263559, cena wy
wotawoeza :w.ooo :z.t. Przetarg oobęd.z.ie się w dniu 
18. IV. 1973 r. o godz. 10 przy ul. Kilińskiego ti!B. 
W/w po-Jnd można ogJą;fać w godz. 10-12 przy 
ul. Kiliń$k:lego 138. ZglaszaJąoey ohęć 2&lru1pu sa
mochodu winien wpłacić wadium w wysokości 10 
proc. ceny wyiwolawczej do kasy PRBHW do dnia 
14. IV. t>r. PRBHW me pono.si ładnej oopowie
dziaJnoścl za odmowę dopuszczeni& przez wYdzia
lY kornUlllhlcaejJ prezydiów rad nairodowych t@l":ze
danego poja.zdu do iMWhu na dirogach pubUc7myeh 1 
ostrzega się praw-o odstąpieni& oll pnctarlOU bez. 
podania PI'ZY'<!ZY'llY· llltt.8-k 

s. t •• 

SZVMON KALU~SKI „_,......,,,...„„ •. &nT, d.ług<>letn.ł l'!'a--81: PSU I 
WZG&, odtzma,cz(ay Srebrnym KnYłenl za
lługt. ł Odznak' Zasł~ DJdalacza Ru· 

ehu 8p6łd2llelezego. 
Pogmeb odbędzie się dn1a s. rv. br. o 

godz. lC,30 z k1111>1licy Starego cmeatana 
przy 111. Oci"ocłO'WeJ, o czym pcnria4amlamy 
pogr4*one w amutku 

~ONA. ł RODZINA 

Z glęboikilm Mlf~m zawla.damdamy, *9 llDJa 
8 Jr;Wle1m.i& 1973 r., zmarł po dłusieJ l clę:ł
ldeJ ohoiroble w wieku 51 l&t auz na.jdro:t· 
szy M"*• Ojciec, Dziadek, Zięc! 1 TQc! 

8, t P. 
STANłSŁAW MłECZVStAW 

BOMBA 
~ odb~ .,, tłnł& • lliwłem.ła 

· lt'll ir. o gock. 16 s lla,płley amentana 
rsym.-kM. na Zarzewie 

ZONA, SYN, coium. ~c. WNUC·ZKA 
I POZOSTALA BODZINA 

POD~WAND 

~ któmy okazatt nam 'W'!lll>M· 
czucie i wzłęH w!:rllaJ w 'IU"O'CZYl!ltoik:luh po-

trze~Y'Ch -ee• 
OJCA 

8. t P. 
PmLJl(iSA STAIQOZT'KA 

terd- podslokowanl& likla4aJ'I 
COB&A., 9YNO'WllB, SYNOWA, ZDSCI 

1 WNUKOWDI 

Dn.ta ' kwllelllli• 1ł'JJ ir. mna.rłi., w wieku ..... 

„MOSKWICZA 600" 9prze ne, centruim. teleion, za
dam. cena i.OOO. Lódź, mienię na podobne Ju·b 
Ossowiskiesto 11-łJ (Ko- mn.ieJ&ze w Warszawie. 
ziiny) 11383 g Te.l, 6413-44 5070 I 

„WSK" ~eciam. Ciol- MALżEN'STWO be1A11iet
kowskiej'O I m fi ne po.5\%111'kuJ• ruekrępu
------..;·--- jącego mi-esa.Ju.nia. Ofer
„SYBEN.lli 1(12'', irtan bar- ty „lil-00" P.ra.sa. Piotr
ci"° dobry - sprzed·am. k'owl.ka 96 
Wa.ndu.rskiego I m. la, ---------
po 16 (Za.rzew) !1267 & M-4 l>&iI'te.r - T90i!lów, 

:z;amJien'ię DIL podOl>ne 
NADWOZIB „&yireny" - na pi.ę!J'LL Oferty „6157" 
sprzedam. Główna aa. Br~, Piot.I1lroWlilka 116 . 
KIOseck:I 52519 Il 

MlESZK.ANIB llk.lepowę 
,,JAWĘ 171" ~am. oraiz 2 poJroje, kuchnia 
Gda.ń&K.a 11'1 m.. 2J. Wale- - bJioUQl - Batu.ty, za
r)'\Sl&k 5a11 i mienię na I pokoje, ku
„-8-K_O_D_ljj __ ~--v-lę-,-, i-.-.s-H_L_" cllnię na Teo.f.iJIOWJAI. Tel. 

l'iG 11>PNediam. Ro:z;gow&ka 1196• łm i 
m. po 16 NIO i KUPIJjj pok~ w1.aano9-
„S1'0J>Jlj Ocbavi"' (lgS&) ciowy l'lłb k.alwa.Jerkę. 
sprzedam. 1'.el. IHł-88 Tel. m~ ,00'2;. l>-20 

„ mA>DE beulliet.ti. mał-
„WARSZAW)G llo1 :io - ż.eństwo posa.uk1uje mie-
spru.d.a,m Uel&k.a lll m. li &2.oka.ni.a, naj-ohętniej aa-
„SYRENljj ioa„ a;prz.edam mod:Lietneao. Tel. :U5-o7 
WuLlewsltiej 11 m. Ho KBAKOW M ... - apół
fQdz. 1.7-U iklił i cllzi~oze, zamiand• na 
,.FIATA llOO" - Wl09• róWlnOll'Z~a w Lo4z:l. 
ki4'8<> - apmed&m, Tel. Oferty „4'M" P~aaa, 
006--08 il/'/8 i .!'liOliI'lwWaka 1111 

PILNIE ~edlam „wa.n- MA.l.ŻEŃSTWO I malym 
l>UIIl&& 3!'2". 1'a.spru.k.a dzieak1ern ~uje po
l/ll m u. Godz. l6-l8 lll<>J•u z Jl:'Uohn111.. Ofe."ty 

• 5032" ~a, P.iot.rkow-
,,MOSKWICZA ł08" (' 969) ~ H 
&prz.edam. Tel. 864-.26, B_E_Z_D_Z_IE_'.I'_N_B_m_~--ńa-tw-o 

po 16 ~2211 g wyina.jimie n.a my li.ta 
„TRABANTA" (1971) samodzielne mies'Zka.nie 
s,p.rizedam, P.iiia.nice, tel. w LodZi lulb pod Lod:r.ią 
8:l-<M · i>l:ł'.i i z. mofilwoocui dojazdu. 

01erty ,,503.1" J?rasa, 
,,ŻUKA" - 9ta.n dobry Pi.ota:llwWll<lta 1111 
.klwp14. Tel. 8a1-7i 

MALZEJQSTWO 11 d.zieo
,,.JUNAKA" I k.oa9'11 kiem pos::r.Uikll\l• p:>lroj•U 
łUlb odd:rilellna ~Hd.am. na a L&ta. Te.I. 318-71 
Z..O.Wlicz,, Połudinio<W& 1, 
~. :ia-11 Wł i 

,,SYRENJS 106" l!Pl"Zed&m 
ooz-.511 eooz. u-:u 
,.MOSK.WICZA. 608" 
sprzed.am. Deczyń1kie110 
:ai (\Ma.rysim lilil) il82. g 

,,SYRBNĘ lOł" 8'll'Zedam. 
Tel. 288-aG wew~. 7:1. 
god&. &--'1ł il&i i 

„T&A.BA.NTA IOO" aprze
dam. Stan ldea.Jny, Tel. 
atz.a po 1ł 1210 

MA'.I'EMATYK:I. mecha
n.ild, tilzyk:l, elektrotech
l'ld.ki ~ają &bl.ldenici 
PL,, tel. 21~ (HO<tma.n) 

FIZYKA, chemii.a - u
cb:z.letaJą etw:ie.n.c.i, aowm-
- tel. llil«ill 

„'l'&ABAlNTA I01 Combi" MATEMATYKA - kw„ 
.sipneda.m, Tel. lto-łl petycje. MIDI' Namyslow-

i;Jti. 113i-178 5360 I 
„WARSZAWJS W" 1prz•
diallll Lódź, Kiopeml!k& 13 PRZYJMIEMY I uczniów 

• i Ol&Ob• z pra.klt~ w 
m. 10 tel, HH11 servia~ Ra<l.iK>~Tv. za-
„SKOD~ 1000 ll&B" rok kła.<!: ~!~a 220 1• piizeble& n.ooo 1prze BUKIEC~ w ni„ 
dam. Tel. 6:ł'l~. po 11 pelinym wymi,ar:z.• &<>d:z.in 
,,SKOD~ U«i" IJPl'ledam potrzebna, Wwion.ić tel. 
Paitri.n~ W.nz.a..waka ł2 '37--0.5 5ll6 i 

Odznaczenia 
dla pracowników służby zdrowia 

lliedzielny 
czyn społeczny 

OSP przv ,,Polmerino" Z okazji Dnia Pracownika 
Służby Zdrowia w Wydziale 
Zdrowia i Opieki Społe<::znej 
Prez.. RN m. Lodzi odbyła się 
uroozystość wręczenia odznak 
„Za wzorową pra.cę w służbie 
zdrowia". 

LOT w pronramie 

oqólnopolsk1m -
Sezam'' ''· czyh broń klienta 

Lód~ Ośr<xlek Telewtzyj1ny 
Wy>S'tąpił :z. i.nicj.atywą stworze
ni.a programu pulili.cystyc:z.:lego 
poświęconego szeroko rozumia
nej prooiematyce ryinku. Nowy 
rna.&a'Zytn pod ha.slern ,,Sezam" 
zostal z.aaloceipt>ow.a.ny i już naj
prawdopodobniej od tego rnie• 
siąca wi;jd.zie na atale do pro
gvamu ogó1nopo,JJ&kJ.ego. Będzie 
oo - ogól.nie mów.ląc - p~ze
rna.wial do Wi<jJzów w l!Tilieniu 
1 intere&ie k:Jtentów. a taikt 
z:lokallrowanla w l.IC>dJZ1 wlO<ią
cych zjedmoczeń 1 eeIJJtr.aJ han
dlowyich chociuby pirzemyslu 
le~ieg.o pozwooll jego autoc'<>m 
na i•nteresujące dla calego kra
J'li lrort.m:>ntacje teoI1lt z prak
tylką. (iW) 

W Klubie Dziennikarza 
„Narkomani" 

W Kllill'bie Ozioninlka.nza w po
nte<lz!alek 9 bm, o eo<lt. 18 od
będ!Zle sl4 w ramach DKF -
projelkcja drama.w pirodukcjl 
amerykaru;Jc:iej pt. ,.N air.kom a
fti". Wirt~ wo.liny dJta ~!ada
qą lt81I't Jritubowych. 

M. Komorowska 
w Klubie 77" n 
~ s Madlll Kiomorow-

1~ I>OłąC'ZIOm.e a ~eltcjlł tll· 
mu K. zan'UHI~ ,..Z11 ścl•"-" 
odbęd2.Le 111, 9 bm. (Jponi-edzia
łelk) o IOd.z. lt w Kl'lllbie Stu
dellitl&w Lod2l1 (Piot.rlkowska 77). 

„Relaks 
muz:ycz:ny" 

Od:&naki te otrzymali: K. 
Basińska, J, Brzezińska, M. 
Dawidowicz, A. Gasińiika, B. 
Gawron, S. Giergun, li, 
Gontkowska, B. Omyłka, S, 
Grzegory, A. Ignatowicz, J. 
Kaszubski, K. Kaspn:&k, J. 
Łucza.k, E. MaMeka, W. Main· 
tusz, z. Oikusz-Prytuła, I. 
Radlińska, A. Rak&wski, Z. 
Sentk&wska, L. Sa.nioka, U. 
Scibiorek, M. Sokół, H. Sta
niaszczyk, E\ Stępień, J. Wiś. 
niewski, M. Więckowska, I. 
Wierzbicka, J. Wojnar&wski, 
M. Wylińskl, W. Zasa.da, M. 
Kucewiez, L. Żołna i J, Ma
jak. 
Odznaką „Zasłużony opie. 

kun społecz.ny" wyr6żniono 
na.stępujących pracowników: 

C 
z~<YWie Oah-otnlcz~ 
Straży Potame.j przy 
PrzętlZalni ctesankow•j 
im. Gwardii LmiOW<~ 

„Polmeri.no" w . ramach ,wió· 
sennych ozy:nów spoleoeznyeh 
O!I'az podniesienia eta.nu bez
pieczeństwa pożarowego z.a
k!adu z<>bowi<\za.li &!ą podcza1 
dzisiejszej niedzieli w g<>dz. 
7-ta, przepracować spolec2lnie 
5 god:ziin przy porządk<l'Wamiu 
placu fabrycznego w sąsiedz
twie stolarni. 

Czlo!ikowie OSP pmy „Pol· 
mertnó" apelują do wszystklch 
jednostek terenowycl\ ! zaltla· 
d·owych Ochotniczych i Ol><>
wią1'lkMVYllh straży :Pooamy~.h 
o podejmowa.nle czyriów spo
łe<:z.nych na swoim terł!!nte. 

(J. kr.) 
W. Czesną, J. BMJaszkie\vicza, 
K. Bartus, E. Pietrza.k, J. 

Hendzlika. --------------------------~ 

NIEDZIELA. • W U>K ('ul. 'I1r.aiugutt.a 18) o fod1!. 1' y 'iu!. 
imprezowej filnal lód'ik! XII Konlruirsu Piosem!lti R:ai<IJ2jj.eckiflll "' 
którym wystąp; 19 solistów, dm~t I tereet. ' 

• W Muzeum Etnograficznym l Areheologbnym łPf, W~ 
14) o godz. 12 projekcja filmów ośwJa.toW}"Chl „Dzleło ~ Judz· 
kl<!h", „Szekspln- w Elsi.!W'l'Ze", ,,Dzisiaj n.a M.a.zcl'www" i „Polesie 
Jubelisikle". 

• DDK l.611.t Polesie ZS(prana na lronoert roz~owy o IQds. 11. 
Wy~Ją: J. Szen, A. Plio<!lzaj i J. Mlrtan. Wst-=i> wo~ny. 

• W Domu Społecznym Osiedle Mlodyeh (Ull. BrlltygłaW!lk& I) 
o god·z.. Hl fl.nał festi!Walu teatirzyków zuctiowyoh Hufca Harcw
s;k'ego Lódt Polesie. 

• Kolejne apotk81111f:e • cy1(N ;,P.loaenk.a ni• ma ~e" e tod9; 
11 w SDK „!Juitmia" ('\l.l. P1ołlrlrowlllk:a 21!13). 

• W Klubie Rosyjskim tuJ. W\lęckO'W'llkielO tli) o ~. tł od-
czyt płk st. Jeża na tern•at s}'Waoeji mlędz.yinarodowej Po od· 
cz~ie film pt. N Telegram". Wst® wGJmy. ' 

• W Zakładowym Domu Kultury „Ariadn&„ ful. NiciUnJ.eiM Ili) 
turniej tańca towarzyskiego o mistrzostwa Lodz) i WIOj. łóchlci.,. 
go n.a ll'<>k 1973. EllmLnaoeje &lOd~ l2, f!Jnaly &lOd~ 18. W ozu:le .,;. 
nalów pollla:z mody. 

PONIEDZIAl.EK. • w Małej Bali Teatru N-•se • locis. 1t 
wieWkl flal.al II Ha!reeI'Skl~ Fest!Jw~u K'\IJJbUry H\llfea ZHP Lódj 
Polleaie. W pro.gramie w~y ~R'ureaitów oru ~n,poł6'w młods\„ 
rowyoh dJzie]Jn'lcy Polesie. 

• W Klubi. Hobbistów przy TIK l'J'N nr I ful. .raneaa fi) • 
. g,odiz, 18 prelekcja St. Bui!Jk:iewlcza. m. ,,,P~!.erowe bony - az)'JA 
polski pleniądz za.stępozy". 

• Na kortach w Parku 11111. Ponłatiowntece e lf()ds. 1ł JIPO'łll:a
nte ZD ZMS Lódt PoJeele ora11 zz ZMS Z80!:tad6W Mlę&n1'Ch • 
Dtie'loni~ S'7Jt!!Jbem ORMO. w Pro&rami• wyvtęp k.abantu 
,,To-to-tak'c. 

• DKF Pft'T DDK l.6cY Pelfflll (iu.I. Wa~- 19) S&111'UU • 
fOdz. 18 n.a t!llm f&bularnr prod. US.A pt. .,400 ilcarablin6w''. 

Na półkach księgarni 
vm Pl1omlm ia:: l'ZPJł (ipod· w. ~ - w,._-.ta Kata 

Jr\alWo<Wa do.lrumenfy i mater~ Turn&NI. °"7". lf7J r. Mr. Hl; 
b"l. KliW 19'!3 r. inr. 114., zł 1 Zl 35. · 

'KLulb „Kioll'lceipt„ 'W l..6d.sldm 8. 1Clloonlc>Wlloa _ Z'1ol.no4~ do z. ~ - BM'lbaft)'!lea W' 
Domu K'\111t\lry przy WS'póipra- praoy, a wleli: ~eka. ltlW ogrodzi„ OsJI\, 1t11 w. *· Hl; 
t:Y Esllrady Mrod)'lch 1111au11uru- 1m r. ńr. ''°- 11 eo. lllł si. 
,_ cy.kil Jronceiitćw lr.am61'aJmycll D we•- -..„~--

.r . .,,_,,,___„Il - T-·_. 6-<-• ' - - ..,,_ -·--en ,,iRel.alka Inl\l~y>ezny". iópol- ~ ............... ~ ·- .„_ er• 1"111 r lńr tł • 
i _„.„ w """"'11Uilc!Jwa1ntu ........, -w"'u. '~ · · a „ uuiuyw.ać 1111 będlł co ,...... -- •v• v1 w. lllllC!hotł - Hoc11Wń11Plllif 

dru8111 n!ed~. o IOC!s. lJ w MION 19'1J r. *· I~ lll I. r.aa.rm&M. P1IW Im ir. 1t.r, „„ 
sa.li !IM. W kOllJCle1'<lle lm.a•ugu- W. W<>,lclechOW\!dk:i llrool'l Ili Ja. 
I'BCyjltlym,, lktóory robe<!zl• 1lę pierwotna i 11taroż;y1ma w P<>l- R. Bielealcl. - Napcl-. 1trW 
a bm, o eo<!t. li uslynyrny ace. MON 197>3 r. l't.r s.so, izl u · lm r. m. ~ d .n. 
Sonaltfl A-d1u.r Ceza.ra Fr81ncka z. Klllderow!az - · Biografia A. Br!IUac - savar!ft - 1'1~&-
na sOOrzYil>Ce (IR>om&n L&aockl) 1 .lrullt>uJry. Oz)l't. in '· ll'tlr. !'Ił, l~La smalcu. PlllW 1'71 r, iw. 
forteplian (Bo~łaiw Pi.kat&). iii IO. w, id 35, 1 

I I I I I I łll I I I IU 111111111111111111111111111111111111111111 łJI I I I I I I I I I I I I I I I I I I I I li I I I I I li I I I I li I Ili I li llll I I I lllllft 
POMOC do dlz!eeka po
brrehna Hiipote<m>a 21.-37 
pO lł 133• g 

t-aft@)) 
Dr ZIOMKOWSKI, skór
ne. wenery<:z.ne 1&-11, 
Pllotr:looWB'.k.a &ł, ~rócz 
!ll()bót 6761 I 

CZERWONIEC Konata.nty 
- f!neiko.log, TuW1ma 20 

PRZERABIAMY 11'2.llllki i 
hn.ne obuwie n.a mod•ne 
fasony. PawlJ!on Dnowro
cla1W1Ska 1 ('koniec t.u
tom1ersklej~. Góm!ak , 

OBUWIBI P<>dW}'tsza.ni• Lódzkl Kombinat BudOW7 Dom6w, aL No• 
:~°t~·0:1'.!!~g: °'~ wo-Teresy 1 przyjmie do pracy na nowych 
nowoc:z.esne 1asony. budowlach osiedla Retkinia oru do Fabryki, 
Wmywaruo ekspresów. Domów następujących pracowników: 
~~~~puk:'cic~~ - MONTAŻYSTÓW ELEMENTÓW, 
cu ll1 5220 1 - STOLARZY, TYNKARZY, 
PIES ~ du.ty - MURARZY, LASTRYKARrt, 
brą!z.aVllCH'bl.al:r uctnąl. - - CIE$LI, MALARZY, 
oc1.p1:1owa<1-zid aa wyna- - BETONIARZY MONTEllOW I.O. 
grMzen!em: Jta.puAclń•:ld., ' 
l.iag.tewruclt& 101 I wod.„kan., . . 
ZGINĄL owcza.rek nie- - KOPACZY, UKLADACrt IZOLACJI.. 
miecki., eza.my - ruka. - ELEKTROMONTEROW, 
Od'!>rowad'Zić za W}"na- - MASZYNISTÓW LOKOMOTYW, 
~ez.enlem1 Ob}"Watel1tica - MANEWROWYCH, 
lUl& 1179 g - w ARTOWNIKOW do ltrdy 11n:~n!oo 

·----------------'~'--""' 
wej oraz ROBOTNIKÓW nleyykwaliAo! 
kowanych budowlanych. 

l'lLO'M ZŁOTA. 1 BRl:BU 4• 

~- lddepy 4 

VERITAS „ Lodzi, ul. Piotrkowska Hl; 
ul. 'l"Uwlma H. 

~ 

Warunki pracy ł płacy z kandydatami • te.o 
renu Lodzi do omówienia w dziale w:atirud
nienia I plac w siedzibie kombinatu przy 
ul. Nowo-Teresy 1, pokój 126. Dojazd tram
wajami linii: 5, 24, 25, 26 i 44 - przysta„ 
nek przy ul Aleksandrowskiej, rós Kacteń
cowej oraz autobusem linii '18 przystanek 
końcowy przed kombinatem. 2562-k ZLOM llREBRA SKLEP „ VERITA.9" 

w Pab1anlca.ch., a.I. A.rmU Cllerwon•J H. 
I 86lk 
.~ 
ł 

~--------------------
TR·OC~V I WIORY „ t „ 

STANISŁAWA LIS 
USZKODZONĄ ll:a.roaeri1; PA.NIĄ do --~ej ro-.• SllrodQ 1000 MB" (1969) <i:zmy umiejąc' prowa- . ______ ..._ ____________ _ 

.!iPI'Zedam. Tel. łOł-7& po dl&lć ~·antwo d<>-
17 llilrl'I i mawe r.a.t.Il\Ldimrny. Wa

11 

il 

ł 

ł 
I 
ł 

wydajq be1płatnłe 
Instytucjom państwowyl'nf 
1półdzielczym I osobom 

prywatnym w ciągu całego roku 

Pepsell ~ • clnSa lł Jrwt .... w. 
o ...... 11 ... Mar7m em-tanu Pft:V aL 
Ogrodow' o lllQm saiwUdam.J& 

w dmta '· IV. un r. mMTt, pe aętld.eJ 
chorobie „ ' •. 

MECZVStAW BUKSZVtlM 
m&ńis b)Mlu1n'ld 

W'J'pNWa.dseme -l4* DUłl!iPI lt. IT. UTI 
l'Ol1Gu fW'toirek) o gocb. li • Ju.pU!e)' --
ta.na na Dołacl1, 0 ezym pcnriadaml~' po
cr4*enł W głębOildm MDullkU 

• 

:20NA, SYN, SYNOWA, WNUCB-
1 POZOSTAŁA RODZINA 

rlmlk!l ba.r<iw dob.re. -
lil !Jutego 7 A-36. Zglo-
11zenia &odi.. a-U; 13-20 

POTRZEBNA pomoc do
mowa <tooh<Jd,zą.ca. Refe
rencje .Pożądane, Wojska 

Pta ct1WJ11t/IJ/1 o Jl ulriwtt11 i ,,MEBCEDU V"170" do 
remontu 1\UJ n.a cz'4ci, 
„Oped Kadet" ora·z sku
ter "Wi.&1bko&" - najnow· 
szy moded, ta.ni.o 1prze
dam. p .ry.ncypa.>na 7 

Pol.&lci.ego ll m. 1 l.6d2lki• PrzedslębforńWo __ __.___. lllłd!oltml-
„SKODĘ Ootalvi• SupeT" a•......,......~w• 
sprzedam. 537-112. Zle1na POM~ do d:Zieck.a po- ol!Wa w Lodtz4 Ili. G6mll111& 11/JC sUrl\l!dln,i naitym-
19 m. l.41 &110 I tnzol>n.a. Poj eZlienska 9, miallt w S>OdlellłY'ce! odd:s!a1MJh vrzJ' u.1.1 Pojezler-

„ WlATKĘ", ,..J'illlta" 1149 m. l• łUG i •ka 95, ul. Zamonk& 1/ł. G6J:m4cmt. 11/H, Nowo-
t&Ili.o iliprzedam, 1178-97. WYKWALil'lKOWANY pe Teresy 1 
Po 11 łl56 g d~g pvzyig.ot>awuje do - llL ~ t<JllPOd,adlll ..._ 

„ZA.STAVJS'' ~am. e;s:z.a~ówl. i u~i6lat~- - ~. d~~ 
N~a li m. 2111, ~'. repa.,... li m& erna yi...,., _,,„d_.._ 

--...,.,... ..., tlz)'lki, c:h.em!i. Tel. 216-86 - 'IV-,-~„,.. 
lU B. ~. lł-lt lu.I> 17'.5-NI. Mgr Sobll\.s'lta - & te-chnJJQ nonncnNllllA - .... IMJr> Ulałll 
„WA.BSZAWĘ Uli" l 204 ~Y'tX>r6W ko!!~ 
SprZ°"' m Tel łllll ~6 POTRZEBNA pomoc do -

• ._a · · - dziecka •tala l•ub docho- - rewldenit.a. 
MOTOCYKL „MZl!lS 25-0" dzą.oa. Letnia 15-5, po Zgto.uenia iprzyjimlliJe IHlkloja kadr IW f(Xtz. ,,30-
spr,z;eda.m. Tłll. i7iHU f<>da, ą iJ57 I 14,30, a "jll 90botv 7,:W-ll:ł,-30, 196&-lk 

ł 
I 

tODZICłE FABRYKI MEBLI, . : 
ul. PKWN 9/11, 90-950 t6dź 1, ~ 

skr. pocił. 293, tel. 285-60. 

l6dzka Fabryka Mebli za
pewnia r6wnlef dostawę 1 tran ... 
portem pod wskazany odre1 
w obrębie woj. łódzkiego • ' 



• Chcemy wywieźć z Łodzi 
przynajmniej jeden punkt 

Postaramy się rozbić defensywny 
blok rybniczan 

Ja,k wyni.!tia z lm'6tikłch wypo
Wiedzi obu trenerów dzisiejszy 
mecz zapowiada się na lntere· 
1<11Jące , pełne emocji widowisko. 
Zespćl LKS przystępuje do 

&potkania z dorobkiem 20 punk· 
tów, a więc tyle sarno, co sto
jący o Jedno miejsce wyżej 
Ruch. Od pozostałej czoJowej 
trójki (Stal, GórnLk I Wisła) 
dzieli czerwonobialych zaledwie 
jeden punkt, 

Rybn iczanie zajmują w tabeli 
ekstraklasy siódmą lokatę, ma
jąc na swym koncie 15 zdoby
t ych punktów. 

Z lnfc>rmacjl Jakie uzyskaliś
my wczoraj późnym wieczorem 

sa.c)I (4), Konenlewskl (5), 
Qrozdowski (6), Białek (7), Po· 
lak (8), Mszyca (9), Kasalik 
(10), Maleńki (11). W rezer· 
wie są: Puchalski (bramkarz), 
Sudkowski (w obronie), O· 
stałczyk i Pietrzykowski (w 
pomocy) oraz Grębosz (w ata
ku). 

ROW: Szyguła (1), Sobczyń. 
ski (2), Goła (3), Kąsek (4), 
Wieczorek (5), Gach (6), Bla
hu t (7). Zdebel (8), Lorens (9), 
Lerch (10), Frydecki (11) lub 
Pawlik, 

-
Spotkon!e poprowadzi · Su

wiński (Gdańsk). 
Gwoli formalności dodajmy, 

te pierwszy mecz rnzegrany 
w rundzie jesiennej zakończył 
się wynikiem bezbramkowym. 
Jaki rezultat padnie dziś -
przekonamy się za kilkanaście 
godzin. 

Tym kibicom, którzy ~
zostana w domu przypomi
namy, że całv przebieg meczu 
transmitowany b(:dzie na fa
lach radiowych UKF w paś
mie 68,51 MHz. 

wynika, te 11ktorzy dzisiejszego ------------------------------
pojedynku wystąpią w następu
jących zestawieniach (w nawia
sach podajemy numery zawod
ników) 
ŁKS: Tomaszewski (1), Lu· 

bański (2), Jałocha (3), Bul-

A. W 1obotę odbyto ll11t w 
Pradze m.lędzypafu;twowe spot
kanie o Puchar Narodów w 
rugby Czechosłowacja - Polska. 
zwyciężyła Czechosłowacja 16 :6 
(9 :3), 

Pierwszy mecz w Warszawie 
wygrali Polacy 23:9, zap~nia
Jąc sobie tym samym 4Wans 
do następnej rundy, 

A Polskie pingpongistki, mar
tu;ące w mistrw.stwa..ch świata 
w Sarajewie, przybyty zbyt 
pótno do haJI na mecz z ll'e
prezentantkaml Sl.ngapwru 
przegraJy walkowerem 0:3, 

Nie powJio.dlo się również tx>l-
-skim pingpongistom, którz.y 
l)rz.eg>ra!i z Malezją 1 :5. 

.\ W przedostatnim dniu tur. 
nieju tenisowego w Nleei . T. 
N o wicki przegrał w półfinale z 
Włochem Marzano (6 :&, 3 :6, 
2:6). . 

.\ W l/& finału Fibak I Rybar
czyk wyeliminowali Szwedów 
Norberga i Swenssona (6:1, 2:6. 
6:4), a Niedźwiedzki I Nowicki 
pokonali parę r.achoonionie· 
mJecką Mattern - Fikentcher 
(6:4, 6:3). 

.\ W eliminacyjnym meczu 
!) Ił.karskich mistrz.ostw śwLata , 
rep rezentacja NRD pokonał.a w 
BerllnJe Alba.nię 2:0 (0:0). 

.\ W m iędzypaństwowym me
czu koszykówki kobiet, który 
odbył si ę w Forta.Jeui (BTazy
lia), reprezentacia Czechosłowa
cji przegrała z Brazylia 68 :69 
(31 :39)' 

.t. Po serii ostatnich niepo· 
wodzeń Eddy Merckx odnosi 
znów zwycięstwa. 

W sobotę wygrał wyścig „Am• 
gtel Godrace", rozegrany w Ho· 
landii na trasie dlugośei 231 
km. 

.\ N a Tam i zie ro.zegrarn.o tra
dYcyj ne regaty wioślarskie 
Cambri<tge - Oxford. Po ra,,, 
sżóstv z rzędu trlumfowa,ii wio· 
ślarze Uniwe.rsy-tetu Cambridge_ 

Regaty Cambridge - Oxford 
ro,ze~ratie 2'.05'\aly Po raz 1.29. 

Anilana 
przegrała 

ze Stalą 
Rózegrane wczonj wlec7JO!'em 

w Lodzi przedostatnie spotkanie 
o mistrzostwo I ligi w pilce 
ręcznej mężczyz.n, pomiędzy 
zespolaml Anilany i mieleckiej 
stall zakończyt0 się nieznaczną 
porażką łódzkiej drużyny 20 :21 
(\D :ll), 
Najwięcej bramek dla g~po· 

darzy uzyskał Krygier - 11, a 
dla Stali - Gmyrek - 1. 

Jeśli pilkarze ręczni Anilany 
chcą zakończyć tegoroc11ne roz
grywki na czwartym miejscu 
muszą na 11woją korzyść roz
strzygnąć dzisiejsze apotkanie 
rewanżowe. 
Pozostałe wynik:!: 
Pógoń (Sz.) Gwudia (O.) 

16 :20 (8 :13), 
Pogoń (Z.) - apó:lnla (Gd.) 

16 :16 (10 :9) 
Grunwald (P.) - Sląsk (W-W&) 

21:17 (tl:8), 

Jeden • l'Ofl\CYCh momentów pod bramki\ MGKS (Mikulm:yce) 

tot. A. Wach 

-Lepie i aniżeli ·przed tygodniem 

W rozegranym wczoraj pojedynku 11 mistrzostwo n Ugl 
1llkarskiej zespół Widzewa pokona1 na włunym boisku 
MGU:.S Mlkulczyce 3:1 (Z:O), 

Bramki zdobyli dla Wl dzewa1 D1lbrow11d - I (W 1T 
ł 11 mln.) O!l"M Kubtdd ('W n mln.). Dla MOD - ltll• 
lanek (w 63 min.). 

Zespól Widzewa zwyclę4tw<1m 
tym zreh·abillt>OwaJ się wlęc 
częściowo za <>&ta t.nllll wysoką 
porażl<ę od.nieo·!oną w Rz;eszo· 
wie. Wcrorajszego spotkania ole 
mo:IJna jednak zaJLczyc! do bar· 
dzo udainych, Je~!JI chod•zl o po· 
ziom gry jaki z:aprezentowall 
goście. Ich akcje ofensyw
ne byly jec!Jnak mało sk·u+ecz
ne, aby mogły zmienlć obraz 
g.ry, 

To samo wesrz,tą można po
wiedzieć o goop<>darzach •PC>ł.· 
ka·nla. Widzewiacy raz po raz 
montowald akcje zaczepne. Nie-

;re~t ich 'W r.odzl. ł woje
wództwte spora gromada, za• 
koehanyeh po uszy w teglar
s.twle, dla których topot kil
ku metrów ki.vadratowych 
plót~a I nlewtelkl pokład 
jachtu wystarcza za wszystko. 
Okręgowy zwtązek Zeglar-

ńeliYJ .., 1ńela pn:yp&dłl:aeb 
bralrnwalo &d1cydow&ll1ła 1zcze
gólnle ze strony napastników. 
Zbyi duto było niecelnych po· 
dań. Bardzo częs~ trudno było 
ustalił! dł) którego partnera zo
stała adresowana piłka. W tej 
sytuacJI wiele po4a6 stawało stę 
łatwym łupem mikulczycklch 
obrońców. 

Nie wykorzystali niemal pew
nych do zdobycia bramek Dą
browski, Kaczmarek l Hajduk. 

W drugiej poloWi" spotk•ni·a 
za zb;vt ostrą grę trzech !5dz· 
kkh pilka.rzy (Haren. Kubicltl 

•ki 'W Lodzi skupia obecnie 
prawie ł tys. 1talych człon· 
ków. Połowa z nleh to praw
dziwe wilki morskie, teglty
mująi;:y się stopniami teg
Iarza jachtoweiro. Trzydziestu 
posiada kslążeczk! kapltanów 
żegluli butycklej, a dalszych 

Zakończył się 
pierwszy etap 
moskiewskiego 
maratonu 
ZSRR 
Szwe·cja 6:1 
CSRS
Finla ndia 4:2 

Na zakończenie plen„szej części hokejowego maratonu te
gorocznych mistrzostw świata grupy „A" odbyły si~ dwa 
ważne pojedynk:\, w których wzięły udział cztery najlepsze 
dotychczas zespoły: ZSRR, Szwecji, CSltS i Finlandii, 

ma oo mówlc! o C)bJ'OOn1eniu t,,.. 
tulu najlepszej d.rużY'IlY nasze
go gl<>bU. 

Zdenerwowa.nt n.lek:on:)"IMlyftl 
przebiegiem sytuacji! na JOdo
w is·ku Czechosrowacy pod kc• 
n tec drugiej tercji uczell _grad 
ostro 1 brutaJnle. • 

Ze szczególną niecierpliwością widzowie zebrani na trybu
nach łuż.niokiego Pałacu Sportowego oczekiwali na naj
większy i najważniejszy poJedynek dwóch pretendentów do 
złotego medalu: drużY'tJ Związku Radzieckiego i Szwecji. Te 
zespoły bł)wiem mają największe szanse ubiegania 1\ę 
o pierwsu miejsce, 

Dzi§, w pierwszych mecza-cłl 
rundy re-wantowej !łp<>kają g14 
Pols.ka - CSRS i ZSRR - NRJ', Ten wielki pojedynek zakoń

czył się przekonywającym zwy· 
ci-:stwem hokeistów radzietkicb 
6 :I (4 :o, 2 :1, O :O). 

Dzisie1sze imorezv 
PILKA NOżNA: I ltga t.KS 

- ROW (Ry bnik), stad ion przy 
Al. Unii 2. godz li. 

PILKA RĘCZNA: I liga męż
czyzn Anita.na - Stal 1Mieleć!) 
h"'1a przy A.1. Un11 2, godz. 13. 

BOKS: II liga Widzew -
Hutn ik (Nowa Huta) . saJa przy 
ui Arrndil Czerwonej 8-0, codzl
n,a 16. 

TENIS 
AZS 
przy u'l. 

w 

STOŁOWYr J:ł l1•ga 
GKS (Jastrzl)ble), ula 
bumumby n, fOdz. 10. 

Rzeszowie 

• 
i Ha!du,.,, ~ym.aloll t6lW 
kart kl. 
Zespoły ~1' 'W W.U~· 

J11cy0h HltA-WieM&ch 1 
Widzew r Ga,fewlkl, Kablold, 

Choda.kowlki. MołeJko, si.p
niak, Pietrzyk (Swiderek), Iła
ren, Hajduk, K.aczmarek, Dąb
roWlkl, UlatowskL 

MGKS 1 Walter (Trela), Ger· 
Uch, Wagner, Puternok, Botek, 
Kulall.ek, Pawlik (Hadi:lk), 
Grzeslok, K.lurer, Soboclk. 

• • • 
W din1gtm mec7ltl 1'(11Zegtt"a111ym 

wcz01raj w Bydgoszczy tamtej
szy Zawisza przegrał z Arką 
(GdY'Illa) t :2 (1 :O). Bram'ki ro o
byli dla Zaw\„zy - Harmata, a 
dla Arki - RajskJ i Kurzepa, 

U - tytuł kapitana Jachto
wej żeglug\ wielkiej. 
t,ódzcy żegla.rre są wyse>ko 
not<Ywainl w kraju . Wy~tar
czy przypomnieć, że w kla· 
syfintacJl PZŻ za rok u.b;eg· 
ty znaJetu się na czwartym 
miejscu za Gdańskiem, W&r• 

Bramki dlt ZSRR zdoby'li: 
P iet row - 2 oraz Michajłow, 
Charlamow, Wołczkow 1 Bodu-
now. 

Dla Szwecji Sterner. 
Druży na rad ziecka od !)\!!"W• 

szej chwili narzuciła tak olbrzy. 
mie tempo, dała po,kaz p ięk,ne· 
go i na najwyżs,zym pozi :>mie 
hokeja. 

Szwedzi, którzy równiet grali 
dobrze. byli tylko tłem dla 
świetni e wyszkolonych pod każ 
dym względem ge>spodarzy. BIY 
skawlczne podania krążka, nie· 
mal na pamięć, wspaniała jaz
da na łyżwach, szybkie akcje 
ofensywne, blyskawlczne zmia
ny sytuacji, twairda, lecz pro
wadze>na fa'1lr gra - oto na,j
ważOJi,ejsze cechy tego meczu . 

W meczu popołucliniowym 
Ozechoslowacja wy~ala z FiJ!l
landlą 4 :2 (3 :1, 1 :1, o :O). Bram· 
Jcll cLJa CSRS zdobyill: Stastny 
- 2, ;r. H<>llk 1 Farna. Dla Fin-
1.a>ndM Ahokatnen 1 Suttlinen. 

Poztom tego pojedynl!JU, jall 
n.a wywtll!P obronców tytułu mi· 
1tr.zów Awtata byt przeciębny . 
Przy ~el ronnie, jaką za.p.re
sen~aJI. hokeiści CSRS nie 

Zwyclt11lwo 
iai:lowc6w llwardll 

SuJJlOWCT łódsld-,j Cłwlirdil 
c>cLril1dM waz.o;ra~ pi~nT 1uJrce1 
zwyclętaji\c- w: -pf•l"W9Z1"1!1 me
czu o mlstr7JOStwo II Uli 8t.art 
(Gniezna) '9 ::21. 
Najwńęcej puin~6'W dla Owar

dti zdobyli: Golotlt I L&Jlekl -
po 1%, a d•la Stanu Rutkowski 
- U I Odrzywolski - T. 

TABELA PO PIERWSZIU 

1. ZSRR 
2 Szwecja 
3 CSRS 

RUNDZIE 
10 :o 
8:1 
8 :ł 
ł :tl 
2 :8 
0 :10 

4. Finlandle 
5 NRF 
I, Polska 

.,_, 
11-11 
34-10 
lł-18 
u-st 
a-u 

,.Szabla 
Wołodyjowskiego'• 

dla 
druty ny 

ZSRR 
UX Międzynarodowy Tunileł 

Szermierczy o ,,SZ&blę Wołody• 
10-kiego" sakoilu;yt Ilię l ~ 
ra.'Zeln zwyelęatzwem ZSRR. 

Szabllśel ndzleecy w e!J\Sll 
6wudnloowycb zmaga6 aa.prlł'I 
zentowa,ll naJbanlzieJ wyrówna• 
ny poziom I odnieAll przekOllly• 
waojące ll'JWydę.stwo nad Węgra.o 

mł i nad poI!llWn pierwszym •e
apołem.. 

Sukces gwarozi&tów przyczyni 
się zapewn& do nabrania wlęk-I 
szego zaufania dila lódz.klej dru· 
żyny, która Jak się wczoraj o· 
kazało mlimo odmtocta.o.nego 
składu potrafi walczyć ambiit
nie o Ugowe punkty. 

Szel'ltll.eme n&deecy wtę.lr• 
azośt! •potkail "'Yll'l"&ll llllecydo• 
wanie, Jedynie do większego 
trudu sostaU zmuszeni pne:r 
Węgr6w I drutynę Polski L 
R6wnle dobrze walczyli Węgrzy. 
W Ich zespole na.Jwlększ11 indy· 
widualnośelą byl Torday, który 
w sumie odniósł 23 zwycięstwa. 
Jemu td został przyznany 1>11• 
char dla najlepszego zawodnika 
turnieju, Nieeł) słabiej niż oeze· 
ldwamo wypadli Wlosi i Ru• 
mlllli, 

s-zawą l S:iczecinemi wnirz11-
dza.jąc takle potęg1 (b iorąc 
pod uwagę możUwość upra• 
wJ.a,nla tej dyscwltny sportu) 
Jak Olsztyn. Koszalin I Zie· 
!ona Góra. 

Lódzkie wilki morskie m3.Ją 
na swym koncie wcaJe n ie
małe sukcesy, odnoozone nie 
ty lko na Bałtyku, ale na 
wszystk ich n iemaJ morzach I 
oceanach świata. 

Kpt. T. Romer wchodził w 
sklad załogi ,;Smlalel!o" oel· 
niac na nim funkcje I ofice· 
ra w czasie pamiętnego rels~ 
przed kilku laty wokól Arne· 
ryki Pld. 

w tnnym, niełatwym relsie 
dookoła Islandii ew 1969 r.l 
brała udział czwórka lodzian: 
W. Alasze wski, St. Leszcz• k. 
O Stanielewlcz I J. Duleba. 
Nie można także pomlnać 
sławnej, bezprecedensowej 
wrecz wyprawy członków 
łódzkiego Ai(Ż pod dowódz· 
twem kpt. T. Zydlera na Jach
cie „Conrad". Kpt. T. ZYd· 
ler dowodzl obecnie kolej na 
wyprawą na jachcle „KonRtan
ty Maclejewicz", który oplv
nąJ ostatnio przylądek Horn. 

Clągle niespokojni, 1zukaj11-
cy coraz to nowych przygód 
łódzcy teglarze i w tym co
zon\e planują kolejne dalekie 
wyprawy. Wymieńmy choc!at. 
by przygotowywany jut od 
wlelu mleslęcy plan rejsu teg-

larzy-hareerzy i l.odz! I woje. -
wództwa na jachcie „Odkry w
ca" na Kubę, czy podob,ną 
Wyprawę na „Tropiclelu" do
okoła Nowej Funlandli. 

Mamy jeszcze ambltnlelsze 
plany powledzlell nam 
w rozmowie przedstawiciele 
LOZż. Jak możemy Jednak 
rywalizować z najlepszymi 
okręgami w kraju skoro ma
my do dyspozycji tylko dwa 
z prawdziwego zdarzenia 
jachty. w niewielkim stopniu 
po.trzeby teglarzy Lodzi I wo
jewództwa zaspokoi ~rzydzle
len!e tm w tym roku 15 no-

- wych lodzi (7 „Kadetów••, 2 OK 
„Dinghy", 2 „Kornetów" I 2 
jachtów klasy „420"). Jedno
stki te wystar<"zą zaledwie dla 
ścislej czołówki lńdzk!eizo 
okręgu, która wystartuje cto 
tegorocznych Imprez krajo
wych, w tym m. tn. w Igrzy• 
skach Młodzieży Szkolnej. 

Inny zdawałoby s!11 drobny 
kłopot to staranie działaczy 
ozz o etat dla trenera (kan
dydat Jest) Mamy nadzleję1 
że wJadze sportowe Lodzi za· 
latWlą pozytywnle tę watną dla 
żeglarzy sprawę. 

Nas\ teglarze nie iwatając 
na wszelkie przeciwności lo· 
su, starają slę własnymi sita• 
ml pokonywać wszelkie trud
ności. Jak zresztą przystało na 
prawdziwych wilków morskich, 
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